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Piątkowe posiedzenie rady miejskiej 
Poznania z dwóch względów wzbudzi­
ło wielki zainteresowanie wśród mie- 
szkań/jw stolicy Wielkopolski.

Pizedewszystkiem więc na posiedze­
niu tem radziecki Klub Narodowy, wie­
dziony głęboka troską o dalszy pomyśl­
ny rozwój miasta, wystąpił z obszerną 
deklaracją, w której scharakteryzował 
obecny śtan finansów miejskich i prze­
dłożył konkretny plan wyjścia z dzi­
siejszych trudności.

Deklaracja ta, znana już w całości 
Czytelnikom „Kurjera Poznańskiego“ 
zawiera nadto szereg doniosłych stwier­
dzeń; na niektóre z nich pragnąlibyśiny 
tu specjalnie zwrócić uwagę.

Najpierw więc Klub Narodowy wy­
stąpił stanowczo przeciw uprawianemu 
obecnie ze specjalnem zamiłowaniem 
przez czynniki „sanacyjne“ oczernianiu 
gospodarki miejskiej lat poprzednich. 
Kampania ta, pozbawiona jakichkol­
wiek podstaw rzeczowych, prowadzona 
jest ze względów niskiej demagogji 
partyjnej; chodzi o zdyskwalifikowanie 
w oczach społeczeństwa ludzi, którzy 
do tej pory kierowali gospodarką miej­
ską — w szczególności b. długotelniego 
prezydenta miasta p; Cyryla Ratajskie­
go — i „wywyższenie się“ tą drogą sa­
memu.

Klub Narodowy — jak stwierdza de­
klaracja —, broniąc poprzedniej gospo­
darki miejskiej, zwłaszcza z okresu lat 
1922 — 1929, nie czyni tego zgoła w in­
teresie własnym, gdyż większość naro­
dowa w radzie miejskiej istnieje do­
piero odi roku 1930. Poprzednio naro­
dowcy większości w radzie miejskiej 
nie mieli, a i po roku 1930 większość 
taka istniała tylko w radzie, a nie w 
magistracie m. Poznania.

Jeśli mimo to Klub. Narodowy wy­
stępuje obecnie w obronie dawnych 
włodarzy miasta, to dlatego, że tak na­
kazują względy słuszności i sprawie­
dliwości i wzgląd na dobrą sławę go­
spodarki poznańskiej bez oglądania się 
na to, w czyich w danej chwili znajdo­
wała się rękach.

Podkreśla więc najpierw deklaracja, 
że nieprawdą jest, jakoby na rozwoju 
miasta zaciążyła ujemnie Powszechna 
Wystawa Krajowa. Pomijając już 
trudne wprost do oszacowania korzy­
ści moralne, jakie wystawa tą przynio­
sła całej Polsce przez podniesienie po­
zycji naszego kraju zagranica, oraz 
przez wzmożenie wiary we własne siły 
w społeczęństwie polskiem, — stwier­
dzić trzeba, że P. W. K. przez zarobek, 
jaki dała szerokim warstwom rze­
mieślniczym i robotniczym, opóźniła 
nadejście kryzysu do Poznania — w sto­
sunku do reszty Polski — o jakieś dwa 
lata.

Deklaracja udawadnia następnie, 
przy pomocy szeregu faktów, jak do­
broczynna była działalność władz miej­
skich w okresie po roku 1922 i jak do­
piero potęgujący się kryzys spowodo­
wał — od końca r. 1930 mniejwięcej — 
konieczność wstrzymania dalszych in- 
westycyj i wejścia na drogę daleko idą­
cych oszczędności.

Druga część deklaracji zawiera 
właśnie pozytywny plan wyjścia z o- 
becnych trudności finansowych; znaj­
dujmy tu jednak jedno bardzo ważne, 
a s'uszne zastrzeżenie.

Deklaracja stwierdza mianowicie, że 
cd roku 1930 władze państwowe, przez

Huragan i groźba powodzi
Wichura o niebywałej sile szalała nad środkową Europą i Polską — Ze wszystkich 
stron kraju nadchodzą wieści o przyborze wód — Niebezpieczeństwo powodzi pod 

Krakowem minęło
100 KM NA GODZINĘ

W a r s z a w a (Teł. wł.) W ciągu 
niedzieli przeszedł przez Warszawę, a 
również przez całą Polskę, Niemcy i 
Europę środkową niebywały huragan 
Powstał on wskutek zderzenia się mas 
cieniego powietrza zwrotnikowo-mor 
skiego z mroźnsmi prądami polarnc- 
mi, któro uprzednio spowodowały 
spadek temperatury Siła wiatru czę 
sto przekraczała 100 km na godzinę.

W WARSZAWIE
Huragan wyrządził w stolicy wiele 

dotkliwych strat, zwłaszcza pozrywał 
dachy, wskutek czego kilka osób zo­
stało ciężko rannych. Ponieważ rów­
nocześnie padał ulewny deszcz i top­
niał śnieg, w rozmaitych punktach 
miasta — woda zalała piwnice.

W kolonji Szustra na Mokotowie 
było najgorzej. Woda zalała kilkana­
ście domów a m. in. willę, w której 
mieszka prezydent miasta Starzyński. I 
Najbardziej jednak była zagiożona |

różne zarządzenia zwiększają ustawicz­
nie rozchody miejskie, przerzucając 
np. na samorządy szereg wydatków, 
które poprzednio pokrywano z wła­
snych funduszów, nakazując samorzą­
dom zwiększanie personalu pomocni­
czego, nakładając nowe opłaty ttd.

Wszystkie te ciężary, nałożone przez 
władze rządowe, obciążają bardzo po­
ważnie budżet miasta, co utrudnia wią­
zanie końca z końcem i unikanie defi­
cytów.

Niezależnie od tego nowa ustawa 
samorządowa, uchwalona w Sejmie 
przez klub B. B., oraz szereg przepisów, 
wydanych przez ministerstwo spraw 
wewnętrznych, skrępowały bardzo ini­
cjatywę obywatelska w rządach mia­
sta. Wreszcie ministerstwo spraw we­
wnętrznych, nie zatwierdziwszy dwu­
krotnie wybranych przez radę miejską 
prezydentów (pp. Cyryla Ratajskiego i 
dr. Władysława Mieczkowskiego) i za­
mianowawszy prezydenta komisarycz­
nego, przejęło znaczną część odpowie­
dzialności nietylko za obecną gospodar­
kę, lecz również za rozwiązanie spowo­
dowanych przez kryzys chwilowych 
trudności finansowych.

To ustalenie odpowiedzialności jest 
rzeczą, niewątpliwie bardzo ważną przy 
ocenie dalszego biegu spraw miejskich.

Samym planem finansowym, zawar­
tym w deklaracji Klubu Narodowego, 
nie będziemy się tu zajmowali, gdyż 
wykroczyłoby to poza ramy niniejszego 
artykułu. Stwierdzamy tylko, że plan 
ten, doskonale i przekonywująco opra­
cowany, wywarł bardzo silne wrażenie 
w audytorium i konsternację wśród 
„sanacji“, która podobnego wystąpienia 
zupełnie się nie spodziewała. Reakcja 
ze strony „sanacyjnej“ wyraziła się w 
formie godnej najwyższego potępienia 
i doprowadziła do znanych już wyda­
rzeń.

Oliwy do ognia dolała sprawa skom­
pletowania względnie nowego wyboru 
komisji finansowo - budżetowej rady 
miejskiej. Sprawa ta, stała się dla 
czynników „sanacyjnych“ okazją do

willa artystki filmowej i teatralnej 
Smosarskiej, gdzie pracowała pompa 
motorowa straży ogniowej.

Około północy nastąpił przymrozek 
i zaczął padać śnieg. Dziś rano panuje 
w Warszawie spokój zupełny.

Z KRAJU
Z kraju donoszą o ruszeniu lodów 

w górach i wylewach drobnych rzek 
W góracłi szalał wiatr halny. W Ma- 
łopolsce zachodniej, potworzyły się za­
tory, które usunięto, (w)

PRZEDMIEŚCIA ŁODZI POD WODĄ
Łódź (Teł. wł.). W nocy z soboty 

na niedzielę gwałtownie przybrała 
rzeka Jasień na terenie Widzewa pod 
Łodzią.

Wskutek nagłego topnienia lodu i 
śniegu, tudzież masowych opadów at­
mosferycznych. nagromadziła się wiel­
ka ilość wody i o godzinie 2 w nocy 
zalała niżej położone ulice, Nowy

nowych prób ograniczenia wpływu 
większości narodowej na bieg spraw 
miejskich.

By zrozumieć o co tu chodziło, na­
leży cofnąć się do poprzedniego posie­
dzenia rady miejskiej, odbytego w d. 
30 stycznia r. b. Na posiedzeniu tem 
miano dokonać wyboru komisji finan­
sowo - budżetowej, złożonej z 33 człon­
ków. W myśl ustalonego już poprzedź 
nio klucza 20 mandatów miał uzyskać 
Klub Narodowy i N. P. R„ a 13 manda­
tów miało przypaść klubowi „sana­
cyjnemu“. Na posiedzeniu jednak 
doszło do wyboru tylko 20 człon­
ków komisji z łona Klubu Narodowe­
go i N. P. R., natomiast wybór 13 dele­
gatów B. B, pozostał otwarty do następ­
nego posiedzenia.

Tymczasem na posiedzeniu piątko- 
wem komisaryczny prezydent Więc­
kowski wystąpił niespodziewanie z 
wnioskiem o zmianę regulaminu obrad 
rady miejskiej — i to taką zmianę, któ- 
raby „sanacji“ zapewniła większą niż 
dotychczas liczbę mandatów w komisji 
finansowo - budżetowej kosztem Klubu 
Narodowego.

Wniosek ten głosami większości na­
rodowej został odrzucony; trudno chy­
ba wymagać, by Kłub Narodowy mógł 
popierać zmiany regulaminu, idące w 
kierunku zmniejszenia jego reprezen­
tacji na rzecz B B.i

Natomiast fałszem wierutnym jest 
twierdzenie niektórych pism „sanacyj­
nych“, jakoby Klub Narodowy pragnął 
pozbawić wmgóle mniejszość „sanacyj­
ną“ odpowiedniej reprezentacji w ko­
misji finansowo - budżetowej. Prze­
ciwnie Klub zgłosił wniosek, by uzu­
pełnić wybory komisyjne, dokonane na 
poprzedniem posiedzeniu rady, przez 
wybór 13 brakujących członków komi­
sji z klubu „sanacyjnego“.

Zdumienie ogarnęło wszystkich, 
gdy preę.. Więckowski oświadczył, iż

Świat, Bawełnianą, Kenitzera i inne.
Na ul. Bawełnianej siedem domów, 

należących do „Widzewskiej Manu­
faktury“, zostało zalanych do pierw­
szego piętra.

W domach tych zamieszkiwali ro­
botnicy „Widzewskiej Manufaktury“. 
Ewakuowano ich przymusowo do sal 
fabrycznych, bądź też do lokali związ­
ków zawodowych i organizacyj.

Łącznie ewakuowano z zalanych 
domów ponad czterysta ludzi.

Na miejsce powodzi przybyli przed­
stawiciele władz, straż ogniowa, poli­
cja i oddziały wojskowe.

W WALCE Z ŻYWIOŁEM
Wobec grożącego niebezpieczeń­

stwa podmycia domów, przekopano 
rów, celem odprowadzenia wody na 
przyległe tereny. Ponieważ gwałtow­
ne spływanie wody zagrażało wyle­
wem na terenach fabryk Scheiblera i 
Grohmanna, gdzie przy zbiegu ulic 
Przędzałniahej i Emiiji wylała rzeka 
Jasień, pod pałacem Herbsta zahamo-

wniosku tego wogółe nie podda pod 
glosowanie i że wobec odrzucenia jego 
wniosku o zmianę regulaminu obrad, 
wniesie budżet wprost na plenum z po­
minięciem komisji.

Przewodniczący Klubu Narodowe­
go, red. Jarochowski, uważając, że taka 
procedura jest sprzeczna z obowiązują­
cym regulaminem, oświadczył, że refe­
ratu budżetowego na plenum rady nie 
przyjmie. To samo zadeklarował prze­
wodniczący klubu N. P. R. radny Wit­
kowski.

Klub Narodowy wykazał potem je­
szcze raz dobrą wolę, zgłaszając ponow­
nie wniosek o skompletowanie komisji 
finansowo - budżetowej przez wybór 
13 radnych z B. B. i umożliwienie w ten 
sposób prawidłowej pracy nad budże-

Jutro w wydaniu glćwnem:
,, Kr? ko dyl - humanitarysta" 

WŁADYSŁAWA KONOPCZYŃSKIEGO
Prof. Uniw. Jag.

tem. P. Więckowski oświadczy! jed­
nak po raz drugi, że wniosku tego pod 
głosowanie nie podda.

Wówczas Kłub Narodowy, zaprote­
stowawszy ostro przez usta radnego 
Małkiewicza przeciw temu postępowa­
niu, manifestacyjnie opuścił salę obrad.

Tak się przedstawia w świetle praw­
dy przebieg piątkowego posiedzenia ra­
dy miejskiej, zniekształcony tak ten­
dencyjnie przez prasę „sanacyjną“. 
Społeczeństwo poznańskie, zespolone 
tylu węzłami z obozem narodowym, 
wie jednak dobrze, po czyjej stronie 
jest rzetelna troska o dobro miasta i o 
zdrowe podstawy naszego samorządu, 
— a po czyjej demagogia i wybujały e- 
goizm partyjny, popierany w dodatku 
przez czynniki, które z natury swego 
stanowiska winny się odznaczać bez­
stronnością i umiarem.
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"ano odpływ wód i skierowano je na 
pola „Widzewskiej Manufaktury'.

Również rzeka Balutka wylała, za­
lewa jęc cztery niżej położune domy 
przy ul. Marynarskiej 12 i 15. oraz Ko­
ronkowej i Inflanckiej,

Straż pożarna i obywatele zorgani­
zowali niezwłocznie akcję, tak, że zdo­
łano umożliwić spłynięcie nadmiaru 
wód, poczem straż pożarna wypompo­
wała wodę z pewnie zalanych domów.

Na Chojnicach położony obok ka­
nału dom przy ul. Warneńczyka został 
zalany i wezwana straż przekopała 
rów, przez co wody spłynęły j uniknęło 
się groźnego niebezpieczeństwa.

Straty spowodowane przez powódź 
są bardzo znaczne.

Zorganizowano pomoc dla ewakuo­
wanych z zalanych domów. Ludności 
dostarczono okryć i pożywienia, gdyż 
uszła ona z domów tylko nawpół u- 
brana.

POWÓDŹ W KIELCACH I OKOLICY
Kielce. (Tel. wt.) W Kielcach z 

powodu deszczu zalane zostały niżej 
położone dzielnice miasta. Na. przed­
mieściu Pakosz Dolny woda zalała po­
bliskie łąki i 8 domów mieszkalnych, 
z których ludność ewakuowano Zaiąne 
są Stare Warszawskie Przedmiecie i le­
wa strona ul. Bodzentyńskiej.

W akcji ratunkowej bierze udział 
kompanja pionierów 4 p. p legj.. po­
licja oraz straż pogotowia godnego.

Wicher porwał halony w Berlinie - Orkan nad Saksonią
Berlin (Tel wł.l Na odbywaia- 

cych się w Darmstadzie mistrzostwach 
Niemiec w balonach "oinvch wydarzy­
ła sie w niedziele niecodzienna kata­
strofa. Szalejąca i stale zmieniająca 
swój kierunek wichura zerwała znai- 
dujace sie na uwięzi czterv balony. " 
chwili kiedy kończono napełnianie ich 
gazem.

W siatkę balonu „Graf Zep­
pelin' zaplata! się w tym momencie je­
den z członków obsługi. 34-letni Petit- 
jean, który został Dorwany w oowietrze 
i dopiero na wysokości kilku metró" 
zdołał sie uwolnić i zeskoczyć.

Skok okazał sie tragiczny. gdvź 
spowodował złamanie kregosłuoa ‘ na­
tychmiastową śmierć. Wobec takiego 
wyniku, zawody odwołano i przetożo 
no na później.

Ostatni akt sprawy Saary
Rzym. (Tel. wł.) Dziś przed połu­

dniem podpisano w Neapolu końcowe 
umowy w sprawie przejęcia Zagłębia 
Saary przez Niemcy.

Bar. Aloisi podziękował poszczegól­
nym delegacjom oraz przewodniczące­
mu komisji rządzącej Knoxowi za ich 
współpracę. W imieniu Francji prze­
mawiał ambasador Chambrun, w imie­
niu Niemiec — amb. von Hassei.

Po podpisaniu baron Aloisi zapro­

Przed podjęciem rozmów z Niemcami
Londyn (PAT). Niektóre dzien­

niki angielskie, jak np. „Daily Tele­
graph“ i „Daily Mail" twierdzą, że 
rząd francuski nie będzie wysuwał za­
strzeżeń przeciwko rozmowom brytyj- 
sko-niemieckim i nalegają, aby rozmo­
wy te zapoczątkowane zostały włzytą 
min. von Neuratha w Londynie.

Dopiero po tej wizycie w drugiem 
stadjum mogłaby nastąpić, jak twier­
dzi „Dail Telegraph“ wizyta brytyj­
skiego lub francuskiego ministra 
spraw zagranicznych w Berlinie.

Londyn (tel. wł.) Według donie­
sienia dyplomatycznego współpracow­
nika „Daily Mail" postanowił rząd 
brytyjski rozpocząć bezzwłocznie ro­
kowania z Rzeszą w sprawie propono­
wanego układu lotniczego pięciu

Bohaterscy lotnicy w niebezpieczeństwie
Paryż. (PAT). Wczoraj lotnictwo 

francuskie i szerokie warstwy społe­
czeństwa przeżywały wysoce etnocjonu 
jące chwile.

Sławni lotnicy Rossi i Codos, którzy 
wyruszyli samolotem „Joseph le Brix" 
w zamiarze pobicia rekordu regular­
ności i szybkości lotu z Francji do Rio 
de Janeiro zaalarmowali o godz. 5 ra­
no drogą radjową władze, że w prze­
locie nad wyspami Zielonego Przy-

ZALANE PIWNICE 
W BIAŁYMSTOKU

Białystok (PAT). Z powodu na­
głych opadów i roztopów woda uszko­
dziła w wielu miejscach rozpoczęte ro­
boty kanalizacyjne, przyczem zalany 
został główny kolektor przy ul. Pole­
skiej.

W niższych punktach miasta zala­
ne są piwnice, a w kilku domach wo­
da wtargnęła również do mieszkań 
parterowych. W zagrożonych punk­
tach ustawiono posterunki straży o- 
gniowej. Poza tern stan wody na rze­
ce Białej znacznie się podniósł.

SYTUACJA W KRAKOWSKIEM
Kraków. (PAT). Dziś rano sytua­

cja na rzekach uległa polepszeniu. Za­
tory przeważnie usunięto; niebezpie­
czeństwa niema.

Na Wiśle lody do Niepołomic spły­
nęły przy stanie plus 414 tj. 2 mtr. po­
nad poziom normalny. Poza Niepoło­
micami okowy pękają, a woda płynie 
ponad lodem.

Na Dunajcu stan wody jest plus 
137. Kra spływa powoli w górnym bie­
gu, a w dolnym jeszcze woda jest za­
marznięta.

Na Skawje koło Zembrzyc utrzy­
muje się zator długości 500 mtr. Koło 
mostu wodę skierowano w stare kory­
to.

Na Babie w Popędzynie, pow. bo­
cheńskiego, utworzył się zator, który 
spłynął przy stanie plus 350.

Na Sole lody spłynęły, a woda o- 
padła.

Berlin. (PAT* Ubiegłej nocy 
przeszedł nad Lipskiem huragan, któ­
ry zarówno w mieście, iak i w okolicy, 
wyrządził poważne szkody, zrywając 
dachy, obalając kominy i wyrywając 
drzewa z korzeniami.

W jednei z fabryk maszyn wichura 
zdarła olbrzymi dach, unosząc go dale­
ko ponad domami W wielu miejscach 
ulice zatarasowane sa obalonemi słu­
pami elektryczne.ni W akcii oczyszcze­
nia miasta biora udział wszystkie od­
działy straży ogniowej.

Również w okolicy huragan wyrzą­
dzi) olbrzymie spustoszenie, szczegól­
nie iv pobliżu rzeki Muldy gdzie w obo­
zie pracy pod Kanitz, zerwany zostął 
60 m długi dach magazynu, który wi­
chura rzuciła na dornki mieszkalne od­
ległe o .80 m.

sił wszystkich obecnych na śniadanie 
na Capri.

Saarbrücken. (PAT). Wczoraj 
Zagłębie Saary przestało być częścią, 
francuskiego obszaru celnego.

Celnicy francuscy o godzinie 24-ej 
opuścili swe posterunki na granicy 
sanrsko-niemieckiej, podczas, gdy na 
saarsko-francuskiej stanęło 500 celni­
ków niemieckich.

Zmiana odbyła się w zupełnym po­
rządku i spokoju.

państw, powrotu Niemiec do Ligi Na­
rodów, oraz w kwestji innych zagad­
nień rozbrojeniowych.

Należy się spodziewać, że już w 
najbliższym czasie zaproszony zosta­
nie do Londynu von Neurath, Rząd 
angielski opracowuje ostateczne pro­
pozycje, które w pierwszej połowie 
bieżącego tygodnia przedstawione zo­
staną rządowi francuskiemu.

W. Brytanja jest coprawda rozcza­
rowaną odpowiedzią niemiecką, przy­
puszcza jednak, że w czasie rozmów 
z Niemcami krąg ich zainteresowań 
rozszerzy się. Od ambasadora brytyj­
skiego w Paryżu rząd angielski ocze­
kuje sprawozdania o przyjęciu odpo­
wiedzi niemieckiej we Franci’

lądka (grypa 10 wysp portugalskich 
około 1000 kim. na zachód od wymie­
nionego Przylądka, skrajnego zachod­
niego punktu Afryki w Senegalu — 
red.) zmuszeni są skierować się z, po­
wrotem. O g. 8 rano lotnicy nadali 
S. O. S. O g. 8,39 zapowiedzieli powrót 
do Porto Praia, stolicy wysp Zielonego 
Przylądka z powodu złego funkcjono­
wania w dopływie oliwy i anormalnej 
temperatury motoru, przewidywali

przytem możliwość opuszczenia się
na morze. .

Co kilkadziesiąt minut nadchodziły
coraz gorsze wiadomości. O g. 11,35 
Rossi nadał depeszę, że mimo trudno­
ści kontynuują swój lot do Porto 
Praia.

W międzyczasie minist. lotnictwa 
i marynarki zorganizowało pomoc ce­
lem ratowania lotników'. Natychmiast 
nawiązano łączność ze wszystkiemi 
znajdującemi się w pobliżu okrętami. 
W odpowiedzi na zapewnienie Ros- 
si'ego i Codosa, że uczynią wszystko, 
by uratować samolot, minister lotnic­
twa wysłał depeszę radjową, w której 
prosi lotników, aby nie troszczyli się 
o aparat i wzywał ich jedynie do oca, 
lenia własnego życia.

Wreszcie o g. 13,32 nadeszła wiadi 
mość o szczęśliwem lądowaniu Ros- 
siego i Codosa w Porto Praia. Wiado­
mości tej oczekiwały z utęsknieniem 
matki i żony lotników, które z podziwu 
godną zimną krwią dawały wyraz na­
dziei, że pilotom uda się uniknąć ka­
tastrofy. Cała prasa z uznaniem pisze 
o wytrwałości lotników, dzięki k.lrej 
zdołali ocalić siebie i swój aparat.

Kowalski ustąpił
Płock (Tel. wł.) W sobotę, 

w godzinach wieczornych, rozeszła się 
tutaj wiadomość, potwierdzona póź­
niej przez dodatek nadzwyczajny 
„Dziennika Płockiego", że Kowalski 
skapitulował i złożył godność przeło­
żonego marjawitów. Rezygnację swo­
ją zakomunikował Kowalski „braciom 
i siostrom" przy pomocy „listu paster­
skiego“, w którym zastrzegł się, że nie 
zrzeka się jednak „duchowej" opieki 
nad mąrjawitami. Krok ten zaskoczył 
jego przeciwników, którym Kowalski 
w najbliższych dniach ma rzekomo 
przekazać majątek sekty wraz ze 
świątynią w Płocku.

Kowalski uda się prawdopodobnie 
do majątku Felicjanowa, gdzie zamie­
szka w otoczeniu pozostałych mu 
wiernych „sióstr".

Wyjazd min. Piłsudskiego
Warszawa (Tel. wł.) W ko­

łach politycznych utrzymują, że wy­
jazd min. Piłsudskiego na południe 
jest już postanowiony i nastąpi w cią­
gu kwietnia.

Tragiczny pożar
Lwów, (Tej Wł.) Zmarł nagle ks 

prałat red. dr. Aleksander Pewnik, li­
czący lat 82. Śmierć nastąpiła wsku­
tek pożaru powstałego z przewróconej 
lampy naftowej. Zaalarmowane pogo­
towie ratunkowe znalazło już tylko 
zwęglone zwłoki.

Spłonęła fabryka
Kraków. (Tel. wł.) W Białej spło­

nęła doszczętnie fabryka sukna firmy 
Karol Bittner i Synowie. Straty wy­
noszą około milj. złotych. Przyczyny 
pożaru nie wyjaśniono. Około 300 ro­
botników pozostało bez pracy.

Uposażenie sędziów
Warszawa. (Tel. wł.). Rada mini­

strów wydała rozporządzenie, które 
niewątpliwie spotka się z zadowole­
niem ogółu sędziów i prokuratorów.

Chodzi tu o zmianę rozporządzenia 
rady ministrów z grudnia 1933 r. o za­
sadach zaszeregowania do grup upo­
sażenia sędziów w sądownictwie po- 
wszechnem i administracyjnem, pro­
kuratorów oraz asesorów i aplikan­
tów sądowych. Dotychczasowe zasady 
zaszeregowania zostają uzupełnione 
przepisem, że w wypadkach wyjątko­
wych minister sprawiedliwości może 
za zgodą prezesa rady ministrów przy­
znać sędziemu lub prokuratorowi
grupę wyższą, (w)

Rocznica zgonu Alberta I.
Bruksela. (PAT) W niedzielę 

minęła pierwsza rocznica tragicznej 
śmierci króla Alberta belgijskiego, ob­
chodzona w całvm kraju bardzo uro­
czyście. Z Włoch przyjechała specjal­
nie małżonka następcy tronu Humber- 
ta, ks. Marja Jose, która wraz z królem 
Leopoldem odbyła pielgrzymkę do Mar- 
che.les Dames, gdzie zginął król Albert.

W Brukseli defilowali przed1 kryptą 
ze zwłokami króla kombatanci i tłumy 
mieszkańców.

Kurs dolara. Dziś rano notowano kurs 
dolara w obrotach nieoficjalnych w War­
szawie 5.28 zł, w Gdańsku na Warszawę 
5.25 zł.

Kurs marki niem. i guld. gd. Bank Pol 
skit oddział w Poznaniu, płacił dziś za 100 , 
mk. niem. gotówką 200.00 zł, za 100 guld. | 
gd. w dewizach 172.67 zł, gotAwjr» 1*’.,** '

POZNAŃSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA
Poznań, 18. 2. 1935 r.

Tendencja dzisiejszego zebrania giełdo­
wego była mocna.

Z potyczek państwowych handlowano 
*5% poż. konwers. po 67K —68K—67% w 
płaceniu, przvczem płacono tylko za wieb 
kie sztuki 68%%; pozatem płacono za 3* 
poż. bud. 46%.

Z papierów lokacyjnych P. Z. K. płaco­
no za 4%% dok listy zast. 48%% oraz za

slotowe listy zast. 49,— %.
Z akcyj bankowych poszukiwano Bank 

Polski po 98,—.
Ceduła Urzędowa Giełdy Pieniężnej 

w Poznaniu.
Kurs w procentach nominału 

wzgl. w złotych za sztukę.
Papiery procentowe

5% państwowa potyczka konwersyjna
67,75-»68,25—67,75 P 

3% pot .budowl., serja I 46,25 P.
4%% dolariwe listy zast. serji K. z r. 1933

Pozn. Ziem. Kred. 48,75 P.
4%% zlotowe listy zast, serji K. z r. 1933

Pozn. Ziem. Kred. 49,— P.
Akc|e bankowe I przemysłowo

Bank Polski 98,— P.
Tendencja mocna.

Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowe] i Towarowej 

w Poznaniu
Poznań, 18. 2. 1935 r.

W a r n n k i: Handel hurtowy parytet Po­
znań, ładunki wagonowa, dostawa bieżące 

za 100 kg.:
Stendarty: D tyto 715 g/l. 2) pszenice 

750 g/l. 3) owies 470 gfl.
Ceny transakcyjne:

Żyto 105 tonn par. Poznań , < . 15,50
Ceny orientacyjne:

Żyto fUsposob spokojne) . 15,25— 15,50
Pszenica (Uspos spokojne) . 15,75— 16,25 
Jęczmień browarowy , .

Usposobienie słabe.
Jęczmień 710—725 g/l. . .
Jęczmień 680—690 g/L . .

Usposobienie słabe.
Owies (Usposob. spokojne)
Mąka
żytnia 
żytnia

21/»— 21,75

19,75 - 20,00 
18,75— 19,25 

15,00- 15,50

1 gat 0,55% wł w.
1 gat 0.65% w ł w.

li gat 55—70% wł w.
pośl. pon 70% wł w.
razowa 0,95% wt. w.

21.75- 22,75
20.75— 21,75
15.25- 18,25
13.25- 14,25
17.25- 18,25

Usposobienie spokojne, 
pszenna gat IA 0-2'.% wł w 
pszenna trat IB 0-45% wł w.
pszenna gat IC 0-55% wł w.
pszenna eat ID 0-60% wł w.
pszenna gat. IR 0-65% wł w.
pszen. gat HA 20 55% wł w.
pszen gat l!B 20-65% wł w.
pszen gat UD 45 65% wł. w.
pszen gat HF 55-65% wł. w.
psz. gat. lii A 65-70% wł w.
psz. gat. I1IB 70-75% wł. w.

27,80- 30.00 
27,00 - 27,50 
26,00— 26,50 
25,00— 25,50 
24,00- 24,50 
23,00— 23,50
22.50- 23,00
19.50- 20,00
16.75— 17,25
15.75- 16.25
13.25- 13,75

10,00- 10,75
10.50- 11,00
9,75- 10,25

10.25— 11,75 
41,00- 44,00 
38,00- 40,00 
44,00— 47,00

Usposobienie spokojne, 
otręby żytnie stand. . . .
Otręby pszen grube stand.
Otręby pszenne średnie st. .
Otręby jęczmienne . . » .
Bzepak zimowy . . ■ • •
Rzepik latowy . -, , , » •
Siemię lniane....................... _ „
Gorczyca 39,00— 43,00
Wyka latowa 29,00— 31,00
Peluszka....................... , , 30,00— 32,00
Groch Viktorja . . « , , 36,00— 42,00
Groch Fołgera....... 30,00-»- 82,00
Łubin niebieski . „ « • . 10,00— 10,50
Łubin żółty 12,00— 12,50
Seradela...................« , • 12/10— 14,00
Koniczyna czerwona surowa 130,00—140,00 
Koniczyna czerw. 95-97% cz. 155,00—165,00 
Koniczyna biała..................
Koniczyna szwedzka . . . 220,00—240,00 
Koniczyna żółta odłuszczona 70,00— 80,00
Przelot..................................... 75,00— 95,00
Tymoteusz 60,00— 70/»
Rajgras angielski. . . , , 90,00—100,00
Słoma pszenna luzem . . , 2,75— 2,95

» pszenna prasowana . 8,35— 3,55
„ żytnia luzem .... 3,00— 3,25
, żytnia prasowań . . 3,50— 3,75
. owsiana luzem . . . 3,50— 3,75
. owsiana prasowana . 4,00— 4,25
. jęczmienna luzem . 2,20— 2,70
„ jęczmienna prasow. , 3,10— 3,30

Siano zwykłe luzem . . . 7,00— 7,50
» zwykłe prasowane . 7,60— 8,00
» nadnoteckie luzem 8,00— 8,50 
„ nadnoteckie pras. . 8,50— 9,00

Makuch Inian. w taflach . . 18,00— 18,25
Makuch rzepakowy w tafl. . 13,00— 13,25
Makuch słoń, w tafl. 42/43% 19/>0
Śrut Soja................................  20,00— 20,50
Mak niebieski.......................  34,00— 38,00

Ogólne usposobienie spokojne.
Transakcje na odmiennych warunkach- 

żyta 1008 tonn, pszenicy 402 tonn, jęczmie­
nia 57,5 tonn, owsa 120 tonn, mąki żytniej 
114 tonn, mąki pszennej 97,5 tonn, otrąb 
żytnich 263 tonn, otrąb pszennych 175 
tonn, grochu Wiktorja 3 tonnv, rzepaku 
2,1 tonn, pełuszki 1,5 tonn, wyki 3 tonn 
koniczyny szwedzkiej 0,25 tonn, koniczyny 
czerwonej 2,30 tonn, siemienia lnianego 15 
tonn, maku niebieskiego 21,4 tonn, kuku­
rydzy 32.5 tonn, słomy 32 tonn. mieszanki 
15 tonn.
. 0wie6 bia‘y- jednolity ponad



Odnawianie
Jak donosiliśmy już w depeszach z 

Paryża, odbyło się w sobotę w pary 
akiej „Bibijotcce Polskiej" uroczysta 
otwarcie nowej placówki zbliżenia kul 
turalnego polsko-francuskiego. Zain 
augurowano mianowicie z inicjatyw.» 
Polskiej Akademji Umiejętności, a 
przy poparciu najwyższych czynników 
nauki francuskiej, dwie katedry po­
święcone literaturze polskiej i wiedzy 
współczesnej o Polsce. Placówka ta. 
pod nazwę „Centre d'Etudes Polonai­
ses" służyć więc będzie pogłębianiu 
znajomości rzeczy polskich wśród fran­
cuskiego społeczeństwa.

Wiadomość o sobotniej uroczysto­
ści. będącej zarazem żywą manifesta­
cję przyjaźni polsko-francuskiej, przy­
jęta będzie z szczcrem zadowoleniem 
u wszystkich tych, którzy umieją nie- 
tylko cenić tradycję więzów kultural­
nych między Polskę i Francję, ale 
którzy w wzajemnem poznawaniu się 
naszych narodów i pogłębianiu przy­
jaźni widzę obopólny interes dwóch 
tych państw również na przyszłość.

Otóż w chwili obecnej, gdy to, co 
ma być zdrowym interesem pań­
stwowym, uległo pewnemu zachwia­
niu na terenie stosunków polsko-fran­
cuskich, a oficjalna dyplomacja mało 
czyni, aby doprowadzić te stosunki do 
dawnej nuty zaufania i barmonji, ko­
nieczne jest, że inicjatywę podejmuję 
czynniki inne. Acz nie decyduję bez­
pośrednio w polityce, to jednak przy­
gotowuję teren pod przyszłe odnowie­
nie współpracy, wychodzęc z słuszne­
go założenia, że stosunki między dwo­
ma narodami nie ograniczaję się tyl­
ko do stosunków między rzędami, — 
że nie sę tylko wypływem chwilowej 
konjunktury dla znajdujących się u
st^r polityków.',

Praca nad wzajemnem zrozumie- 
nif$> się dwóch narodów jfeśt pracę na 
znaćznie szerszej płaszczyźnie, bo Obej­
mującą cale społeczeństwa oraz o- 
pinję publicznę w danych krajach. 
A spytajmy się, czy obecnie czyni się 
dosyć, aby w społeczeństwie fran- 
cuskiem rozpowszechniać znajo­
mość spraw polskich, a w Polsce zna­
jomość spraw francuskich? Dodajmy, 
że nie wystarczy wśród dwóch naro­
dów świadomość, iż wzajemnie o so­
bie coś wiedziały w przeszłości, lecz 
trzeba, by wraz z cięglym biegiem 
wypadków i narastaniem nowych po­
koleń tworzyły się nowe kadry akcji
wzajemnego poznania się.

Mamy wrażenie, że właśnie pod
tym względem uczyniono w ostatnim 
czasie po obu stronach za mało wysił­
ków. W Polsce pod wpływem ciężkich 
warunków bytu ekonomicznego utrud­
nione sę teraz możliwości poznawania 
obcych krajów i zaznajamiania się na 
miejscu z obcym dorobkiem kultural­
nym. Topnieje też liczba osób, która 
wykształciła u siebie zrozumienie dla 
kultury zachodniej, a dużę część mło­
dego pokolenia nawet nie zdaje sobie 
sprawy z tego, na czem wartość tej 
kultury polega.

We Francji sytuacja przedstawia 
się nie lepiej. Znajomość Polski w sze­
rokich sferach społeczeństwa francu­
skiego była zawsze niedostateczna. 
Przeciętny Francuz, o ile nie wyjedzie 
do Polski, nie ma nawet sposobności, 
aby w bogactwie wszechświatowej pro-

Mtottóeż Wszechpolska
S, S. U. P.

Wydział ideowy.
W panie działek o 20 w lokalu wła­

snym zebranie reiefain ustrojoweso.
Jutro, we wiórek o 1.9 w lokalu wla- 

rnym zebranie kursu kandydatów z 
rei. kil. Warmińskiego n. t. „Polityka 
Zagraniczna“. Obecność kandydatów 
obowiązkowa. Sympatycy mile wi­
dziani.

Numer 81 Kurjer Poznać ski, wtorek, 19 lutego 1935 Strona 9

znajomości
dukcji literatury czy sztuki, która do 
Francji zzewnętrz napływa, należycie 
■auważyć naszę rodzimę produkcję 
olskę i nauczyć się ję cenić. Dodaj­

my, że nasza osławiona „propaganda ’ 
zagraniczna", w której całkiem nie­
dwuznacznie dowiedliśmy braku talen­
tu, traktowała w ostatnich latach te­
ren francuski po macoszemu. Wiele 
możnaby również powiedzieć o szwan- 
kujęcej polskiej służbie informacyjnej 
dla prasy zagranicznej, która przecież 
jest głównym pokarmem dla szerokich 
mas.

Różnorodne to braki miały swój 
niewętpliwy wpływ na wzajemne w 
ostatnich latach odnoszenie się na­
szych dwóch narodów i. co ważniej­
sze, objawiły bezbronność opinji w obu 
krajach, gdy postronna propaganda 
uderzyła taranem w zwartość przy­
jaźni polsko-francuskiej. Braki te nie 
oszczędziły także mężów kierujęcych 
politykę. Mamy np. w Polsce cały sze­
reg ludzi na odpowiedzialnych stano­
wiskach, a nawet czynnych w propa­
gandzie, którzy wyrośli poza sferę 
wpływu kultury zachodniej, co mimo- 
woli odbija się na kierunku ich sytn- 
patyj politycznych, z oczywistę szko­
dę dla stosunków polsko-francuskich.

W tych warunkach pilnie potrzeba 
energicznej mobilizacji sił, choćby 
narazie poza „sferami urzędowemi", 
majęcej doniosłe zadanie przygoto­
wywania zarówno w Polsce jak i we 
Francji terenu pod wzajemne grun­
towne poznawanie się obu narodów. 
Może tę drogę, gdy obecne pokolenie 
u steru zastępione będzie przez no­
wych ludzi, wychowanych w zrozu­
mieniu przyjaźni polsko-francuskiej, 
odniesie polityka zagraniczna państwa 
pożędane rezultaty.

Kłopoty gospodarcze Saary
Ludzie znający problemy gospodar­

cze Zagłębia Saary, z wielkim szacun­
kiem odnoszą się do iudnóści terenu 
plebiscytowego, która w tak przytłacza­
jącej większości opowiedziała się za 
powrotem do Rzeszy, mimo, iż zdawała 
sobie doskonale sprawę z ogromnych 
trudności gospodarczych, na jakie się 
naraża po udanem dla Niemiec gloso­
waniu.

Każdy głosujący zdawał sobie spra­
wę, iż powrót Saary na łono ojczyzny 
oznacza równocześnie z jednej strony 
poważny wzrost bezrobocia, z drugiej 
zaś strony wyparcie pełnowartościowej 
waluty frankowej przez ¿dewaluowane 
marki.

Mimo to, oraz mimo dalszych rozwa­
żań na tematy gospodarcze, ludność za­
głębia w przeszło 91 procentach wypo­
wiedziała swą wolę zjednoczenia się z

NEUNKIRCHEN, KTÓRE MIMO SWEGO PRZEMYSŁOWEGO CHARAKTERU, PO 
SIADAJĄ SWOISTE PIĘKNO.

Oryginalny odbiornik Philipsa

Wystarczy wpła­
cenie niewielkiej 
zaliczki, by 
otrzymać wysoko- 
warlościowy ory­
ginalny odbiornik 
Philipsa odzna­
czający się: wyso­
ką selektywnoś­
cią oraz niezrów­
nanie czystą i wier­
ną reprodukcją. 
Cena kredyt 255 zł.

TRÓJKA

PHILIPS JUNIO
Rzeszą. Piękny dowód przekładania u- 
czuć patrjotycznych nad interesy mate­
rialne. Zbyt mało na to zwrócono 
uwagi w prasie.

Przewidywane trudności już dzisiaj 
dają się we znaki Wszystko, co na ten 
temat pisaliśmy w dzień po plebiscycie 
— zaczyna się ziszczać Przesunięcie z 
jednego organizmu gospodarczego do 
drugiego — objektu, który wytwarza 10 
miljonów tonn węgla i przeszło 5.5 mi­
ljonów tonn żelaza i stali, poi . .zonę 
jest, z ogromnemi trudnościami.

Chodzi przedewszystkiem o węgiel. 
Zagłębie wywoziło do Francji 4 miljn. 
tonn węgla, a do Niemiec, posiadają­
cych nadprodukcję w tym zakresie, za­
ledwie 1 miljn. tonn. Francja wyraziła 
gotowość przyjmowania w przyszłości

Żądajcie demonsłracyj w 
pierwszorzędnych firmach 
radiotechnicznych. Bezpłat­
ne prospekty wysyłają Pol­
skie Zakłady Philips S.JL 
Warszawa, Karolkowa 36/44,

2 miljn. tonn na spłatę rachunku za 
przejęcie kopalń francuskich w Saarze 
przez fiskus niemiecki. Co do pozosta­
łych 2 miljn. tonn Francja ustami 
swego premjera p. Flandin oświadczy­
ła, iż nie zamierza ich importować. Tak 
więc Niemcy sę w kłopocie, gdzie zbyć 
tak znaczny kontyngent węgla? Rzecz 
inna, że Francja jest zainteresowana w 
podtrzymaniu wywozu rud francuskich 
do Saary, który w r. 1934 wyniósł 3,2 
miljn. tonn, ale jest to też jedyny „ką­
sek", którym Niemcy mogę operować 
w stosunku do Francji. Kęsek niewy­
starczający!

Naskutek wyniku plebiscytu, sto­
sunki handlowe niemiecko-francuskie 
ulegnę radykalnemu przeobrażeniu. 
Dość powiedzieć, że obroty towarowe 
między Francję a Saarę stanowiły w r. 
1934 około 39 proc, ogólnych obrotów 
między Francję i Niemcami. Całą tę 
wysoką faię towarową przeciął mur 
graniczno-celny, tern wyższy, że w sto­
sunkach między sęsiadujęcemi kraja­
mi istnieję nietylko przepisy celne i 
reglanrcntacyjne, ale i przepisy dewi­
zowe. Obrót niemiecko-francuski doko­
nuje się na podstawie clearingu towa­
rowego.

Jeśli więc Francja twardo stać bę­
dzie przy zamiarze dalekoidęcego ogra­
niczenia przywozu z Zagłębia Saary, 
którego ludność tak niedwuznacznie 
odpowiedziała na jej zaloty, to gotowa 
jest narazić własnych eksporterów na 
zamrożenie ich należności w Niem­
czech. Zachodzi bowiem „niebezpie­
czeństwo" przechylenia szali bilansu 
handlowego na rzecz Francji, tj. usta­
lenia salda dodatniego na jej rzecz — 
eo w normalnych warunkach byłoby 
połączone dla niej z korzyścią — teraz 
jednak, wobec istnienia w Niemczech 
ograniczeń dewizowych, może dopro­
wadzić do braku pokrycia dewizowego 
dla poważnej części eksportu francu­
skiego do Niemiec. Oto drobny nrzv- 
kład komplikacyj we współczesnej wy- 
mianio towarowej oraz trudności, ja­
kie Francja i Niemcy muszę pokonać 
w toczących się obecnie rokowaniach 
handlowych o przejęcie Zagłębia Saary.

W domu w tramwaju w pnc -~n _ 
aajpożytecznicl | najmilci

czytaj ąe ciekawą „Ilustracją
Falską-



Strona I — Kurjer Poznański, wtorek. 19 lutes0 *935 s= Numer Pi

Położenie rolnictwa w Polsce
Podczas rozprawy nad budżetem 

ministerstwa rolnictwa z ramienia 
Klubu Narodwego zabrał glos poseł 
Seweryn Czet Wertyński. Z ob­
szernego jego przemówienia przyta­
czamy następujące wywody:

NIKŁE WYNIKI 
AKCJI PROROLNICZEJ

P. referent generalny w tegorocz­
nej dyskusji znalazł dla rolnictwa 
cieplejsze słowa, niż zazwyczaj. Przy­
pominam, co p. referent generalny, 
który od pięciu lat jest referentem ge­
neralnym budżetu, mówił o rolnictwie. 
I tak w roku bieżącym mówił, że od­
dłużenie, rozłożenie długów pomyślnie 
załatwia sprawę opłacalności gospo­
darstw; w roku ubiegłym mówił, że 
gospodarstwa niezadłużone nadmier­
nie dają sobie w zupełności radę i je­
żeli oddzielić gospodarstwa zadłużone, 
to ogół rolników jeszcze otrzyma zu­
pełnie znośne i sprawiedliwe zyski ze 
swoich gospodarstw; w roku 1933 mó­
wił: główną bolączką jest rozpiętość 
cen, gdy ta zostanie na skutek akcji 
rządowej usunięta, rolnictwo prawdo­
podobnie zupełnie stanic na nogach; w 
roku 1932; ponieważ usiłowania zrów­
nania cen ku górze nie dały wyniku, 
słusznie postąpił rząd, równając je ku 
dołowi. I tak jeśli weżmiemy to, co 
p. generalny referent użył jako cha­
rakterystyki działań rządu w tych pię­
ciu po sobie następujących okresach, 
te uwagi, które miały przekonywać o 
trosce rządu, to trudno dziś po 5 la­
tach nie powiedzieć: mało, strasznie 
mało, w rzeczywistości nic!

Między te uwagi, wplecione były w 
międzyczasie rozmaite inne zdania, a 
mianowicie, że kryzysu niema, że się 
skończył, że jak za czasów p. Prystóra 
umiano oderwać ceny naszych pro­
duktów od cen wszechświatowych, to 
dzisiaj, zestawiając je, trudno tę cha- 
rakerysykę pomocy. rządowej nazwać 
inaczej, że to nie było to, co należało 
dla rolnictwa zrobić, że rząd w swojej 
całości nie umiał uchwycić jądra 
głównych potrzeb rolnictwa, że te 
wszystkie rzeczy były naturalnie rze­
czami pomocniczemi, albo trzeciorzęd- 
nemi albo czwartorzędnemi, w znacze­
niu swojem dla rolnictwa.

GDZIEINDZIEJ I U NAS
Niech pan poseł będzie łaskaw prze­

czytać w ostatnim numerze belgijskie­
go wydawnictwa „L'Economie Rurale“ 
obliczenie, robione przez profesora bel­
gijskiego instytutu rządowego o wy­
nikach akcji rządowej w rozmaitych 
państwach w celu utrzymania cen na 
poziomie opłacalnym dla rolnictwa. 
Wiadomo, proszę panów, że w jednych 
krajach czyniono to w jeden sposób, w 
drugich w inny sposób — drogą wyso­
kich ceł, drogą premij, drogą regla­
mentacji. Otóż stwierdza ten profesor, 
że czy poszło się tą drogą, czy inną, 
wszędzie zamierzenia odniosły skutek, 
to znaczy, że cena produkcji zboża by­
ła niższa od ceny, którą rolnik za nie 
otrzymywał. We wszystkich tych kra­
jach, gdzie zastosowano rozumne spo­
soby — zależnie od miejscowych po­
trzeb i warunków (nie wszędzie są one 
jednakowe), cel, to jest opłacalność 
produkcji rolniczej, wszędzie została 
osiągnięta. W niektórych wypadkach 
lepsza, w innych gorsza.

Otóż skutek w każdym razie jest 
ten, że w szerokich kołach rolnictwa 
nastąpiło przekonanie i to pozostało 
bardzo silnie w umysłach prawie 
wszystkich rolników, że te zamierze­
nia, które zostały dotychczas dokony­
wane, celu nie osiągnęły. Przecież 
musi to worov - izić wielką dozę nie- 
zaufania i do insiytucyj wyższych i do 
działaczy na miejscu, a bezpośrednio 
lub pośrednio do rządu, że te rzeczy 
najważniejsze dla kraju pozostają w 
słowach najważniejszemu — ale że nie 
umiano od tego ani podejść, ani wy­
konać we właściwy sposób.

BRAK ZAUFANIA
W Belgji zwracają uwagę na to, i 

twierdzą, że rolnictwo bez pomocy 
przemysłu nie da sobie rady, że te 
dwie wytwórczości narodowe, muszą 
iść w parze, nie kłócąc się, rozumiejąc 
węzeł, które je wiąźe i rozumiejąc in­
teres swój własny i państwowy w tem, 
aby jeden rozwijał się zgodnie z po-
trzebami drugiego. Następnie podkre- zgłoszeniach do wojska, mającego u- 
ślają jedną rzecz, a mianowicie: bez fl-aó się do Afryki wschodniej. Z treści 
zaufania jeden do drugiego, przemy- komunikatu wynika, ze są to zgjosze- 
słowców do rolników i rolników do nia dobrowolne.
przemysłowców i wszystkich do czyn- Nazewnątrz, celem komunikatu jest 
ników u góry stojących. Ten czynnik zapewne wywarcie wpływu na stano­

zaufania szczególnie odgrywa najważ­
niejszą rolę przy kryzysie, dla jego 
przełamania przy rozbudzeniu zaufa­
nia wzajemnego, przy zrozumieniu, że 
wszyscy pracują dla ogólnego dobra i 
że na tej drodze najprędzej dojdzie się 
do celu.

Otóż w polskich stosunkach nigdy 
jeszcze tak słabe zaufanie wzajemne 
nie istniało, jak obecnie. Przeciwnie, 
podejrzenia dotyczą każdego słowa, 
każdej myśli, i nigdy takie nastawie­
nie nie było tak silne, jak obecnie. 
Gdy się wejdzie do chaty chłop­
skiej i się zapyta: powiedz, jakie są 
dochody, co wydajesz — żaden chłop 
tego nie powie, on będzie to rozumiał, 
ze tu chodzi o nowe podatki, będzie to 
rozumiał jako nową broń przeciw nie­
mu skierowaną.

NĘDZA NA WSI
W ostatnim „Tygodniku Ilustrowa­

nym“ p. Jerzy Michałowski napisał 
kilkustronicowy artykuł, bardzo suro­
wo, bardzo wyraźnie mówiący o nędzy 
na wsi. Dawniejsze słowa Szczepa­
nowskiego o nędzy w Galicji, w porów­
naniu z tem co pisał p Michałowski 
o nędzy w tejże samej Małopolsce — 
to niebo i ziemia. Szczepanowskł nie 
wspomniał o gotowaniu kartofli przez 
cały tydzień w tejże samej słonej wo­
dzie, ażeby oszczędzić na soli. Wów­
czas słowa Szczepanowskiego odbiły 
się żywem echem w całem społeczeń­
stwie polskiem, wytworzyły się nawet 
nowe prądy polityczne, które otwiera­
ły oczy na to, co jest najpilniejszą po­
trzebą w Polsce, w jakim kierunku 
trzeba działać, co się okazało.

P. Michałowski pisze, że w Mało­
polsce wieś przestała rozumieć miasto. 
Niema nic takiego, coby je łączyło, jed­
no na drugie pomstuje. Przytacza 
głos 7-morgowego rolnika, który mó­
wi: jakto? urzędnik mówi, że 200 zł 
miesięcznie zamało, a ja z siedmio-

Stanowcza akcja Mussoliniego
Znamienny komunikat wielkiej rady faszystowskiej w spra­

wie A.bisynji — Niechęć we Włoszech do wojny

Rzym. (PAT.) Podczas ostatniego 
posiedzenia wielkiej rady faszystow­
skiej Mussolini zakomunikował, że 
zgórą 70 000 członków milicji faszy­
stowskiej ze wszystkich prowincyj za­
żądało, aby przydzielono ich do od­
działów, przeznaczonych do Afryki 
wschodniej. W tym samym czasie na­
płynęło tysiące zgłoszeń od b. komba­
tantów i obywateli do ministerstwa 
wojny. Wielka rada faszystowska po­
witała z dużem zadowoleniem to do­
niesienie. świadczące o stanie ducha 
dawnych i nowych pokoleń włoskich. 
Zaaprobowano z entuzjazmem ostatnie 
zarządzenia wojskowe, mające na celu 
wzmocnienie rękojmi bezpieczeństwa 
i pokoju w kolonjach włoskich wscho­
dniej Afryki, oraz ochronę interesów 
włoskich i spokoju ludności tubylczej.

„Wielka rada faszystowska — gło­
si dalej komunikat — przyjmuje do 
wiadomości z giębokiem zadowole­
niem fakt, że w klimacie politycznym 
i moralnym stworzonym od lat 13 
przez ustrój faszystowski operacje po­
wołania kontyngentów rocznika 1911 
odbyły się w całkowitym porządku i 
najzupełniej prawidłowo przy zgodzie 
i coraz bardziej świadomej dyscypli­
nie narodu wlc«klego.

„Wielka rada faszystowska śle swe 
męskie i koleżeńskie pozdrowienia od- 
dziaiom, które wyruszyły i tym, które 
wyruszą oraz powiadamia naród, że 
przedsięwzięte zostaną wszelkie środ­
ki, aby całokształt sił zbrojnych za^ 
chowaj a nawet spotęgował swą moc, 
tak, aby potrafił stawić czoło każdej 
możliwości".

Rzym. (PAT.) Komunikat o u- 
chwałach wielkiej rady faszystowskiej 
wywołał wielkie wrażenie.

W kołach dyplomatycznych i pra­
sowych utrzymują, że komunikat ten 
może mieć wpływ na sytuację we­
wnętrzną i zagraniczną Włoch.

Na wewnątrz obliczony jest przede- 
wszywtkiem na konsolidację opinji i 
wzmocnienie, ducha społeczeństwa, 
które dowiedziało się o masowych
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morgowego gospodarstwa zbieram 525 
zł na cały rok, i za to mam utrzymać 
rodzinę, mam płacić podatki, niechby 
przyjechał do mnie i zakosztował mo­
jej strawy i mojej biedy!

Pracownicy kolejowi są przeważnie 
synami włościan — w niedzielę po 
wsiach miałem możność zaobserwowa­
nia dużej ilości niższych urzędników 
kolejowych, którzy przyjeżdżali tam w 
odwiedziny do swoich rodzin. Rozma­
wiałem z jednym gospodarzem na wsi, 
który mi w ten sposób opowiadał: by­
łem pod Łukowem u syna, który pra­
cuje na kolei, w odwiedzinach, ma on 
domeczek, schludne mieszkanie, ma 
elektryczność, ma gramofon, dzieci 
posyła do szkół i ma paręset złotych 
oszczędności. A jak ja mieszkam? 
Poprostu wstyd mi jak syn przyjdzie 
do mnie w odwiedziny.

DWIE POLSKI
W niektórych dziedzinach działal­

ność nasza idzie w kierunku robienia 
tego, co nam się podoba, co jest ładne, 
modne. Zakochaliśmy się w tworze­
niu tych różnych osiedli, ośrodków 
zdrowia, uzdrowisk. W gabinetach 
audjencjonainych u panów ministrów 
widziałem cały stos albumów, prze­
sianych przez starostów z rozmaitych 
stron Polski, albumów przedstawiają­
cych różne ośrodki zdrowia, domy wy­
poczynkowe i szeregi budynków, jak 
na stosunki nasze, wspaniałych, a to z 
zupełnem zapomnieniem, że obok wieś 
nietylko, że pozostaje taka sama jak 
była, ale upada coraz niżej, w swojej 
biedzie i w swojej kulturze. Rzecz 
prosta, że dla bardzo wielu rolników 
powstaje pytanie: Są widocznie jakieś 
dwie Polski — jedna zamożna, mająca 
na wszystko, żyjąca dostatnio i druga 
Polska, która nie wychodzi z biedy, a

wisko Abisynji, która stoi w obliczu 
nowych licznych transportów wojsko­
wych, jakie wysłane zostaną do Afry­
ki. Słowa, mówiące o przedsięwzięciu 
wszelkich środków, które zapewnią, 
że włoskie siły zbrojne będą zdolne 
stawić czoło każdej ewentualności, 
komentowane są tu jako przestroga.

Warszawa. (Tel. wł.) Doniesie­
nia nadchodzące z Rzymu stwierdzają, 
że pomimo apelu wielkiej rady faszy­
stowskiej, oraz jej komunikatu w

Przygotowania do wyborów
Warszawa. (T. wł.). Poinformowa­

ni zapowiadają, że obóz rządowy dąży 
w tej chwili do jak najszybszego u- 
chwalenia nowej konstytucji, następnie 
zaś ordynacji wyborczej i zmiany orga­
nizacji rządu.

Sejmowa komisja konstytucyjna ma 
być zwołana na dzień 28 bm.

Co do ordynacji wyborczej, to jak 
słychać, na główne trudności natrafia 
zrealizowanie zasady, aby nie dopu­
ścić stronnictw do wystawiania wła­
snych list i kandydatur.

Odbywają się więc narady nad tem, 
czy do wyznaczenia kandydatów ma­
ją być powołane specjalne komisje 
obywatelskie, czy połączone organiza­
cje samorządowe i gospodarcze. Od­
bywa się w dalszym ciągu studjowanie

Manifestacja katolicka
Berlin. (PAT). W pałacu sporto­

wym odbyła się wielka manife stacja 
urządzona przez akcję katolicką z oka­
zji rocznicy koronacji Ojca świętego. 
W uroczystości wzięło udział przeszło 
20.000 osób. Przybył również nuncjusz 
apostolski Orsenigo oraz biskup die­
cezji berlińskiej Barres.

Nuncjusz apostolski w dłuższem 
przemówieiniu wskazał, że ludność 
katolicka stolicy Rzeszy, oddając hołd 
Głowie Kościoła, manifestuje zarazem 
swoją wiarę w posłannictwo Ojca 
Świętego. Przemówienie zakończył a- 
pelem do tej ludności, aby nadal przy­
świecała przykładem wierności dla

przeciwnie pogrąża się w niej coraz 
bardziej. (Oklaski na prawicy.)

PODATKI
p. minister, ani referenci nie

dlaAni
podnieśli rzeczy kapitalnej wagi 
rolnictwa, t j. podatków. Przecie każ­
dy z nas wie, że ceny zboża spadły o 
i 4-krotnie. Np. w obliczeniach, które 
pojawiły się w wydawnictwie p. mini­
stra „Rolnictwo“ za miesiąc styczeń, 
gdzie zebrane zostały ceny bydła oa 
1929 r. do chwili obecnej, czytamy, ze 
spadek cen jest trzykrotny, a w nie­
których w wypadkach, jak przy cielę­
tach, którerai handluje cale rolnictwo 
3 i półkrotny. .

Ponieważ w międzyczasie podatki 
niektóre może nie dla ogółu rolników, 
ale wogóle na rolnictwo się podniosły, 
to można z caią stanowczością powie­
dzieć, że w r. 1935 rolnictwo płaci czte­
ry razy tyle, co w roku 1929. Ogólna 
suma podatków się nie zmieniła, ale 
na zdobycie jej rolnictwo musi sprze­
dać 4 razy więcej produktów rolnych.

USTAWY UCZCIWE
Ale nadewszystko panu ministrowi 

chciałbym zwrócić uwagę, że ustawy 
w Polsce muszą być uczciwe. Ustawy 
uczciwe to są te, które nikogo nie 
krzywdzą. Na krzywdzie ludzkiej, ja- 
kaby ona nie była, pomyślność niczy­
ja nigdy nie została zbudowana. Dla­
tego uważam, że jeżeli państwo przy­
chodzi z ustawami, mającemi charak­
ter pomocy, to szczególnie w obecnej 
chwili, musi to mieć charakter pomo­
cy państwowej dla wszystkich. Nie 
mogą być wydzielone pewne kategorje 
i nie może być im powiedziane, że tej 
pomocy nie otrzymają, a nawet prze­
ciwnie wy za tę pomoc zapłacicie. 
Wtedy nastąpi krzywda i będą po­
krzywdzeni.

opinji włoskiej nie widać wiele entu­
zjazmu do wojny z Abisynją. Raczej 
móżna odczuwać głęboką niechęć/«

Napływ ochotników tłumaczy się 
zgłoszeniem licznych bezrobotnych, 
którzy w ten sposób zyskują kawałek 
Chleba. W opinji jednak wytwarza się 
niewidziany od lat wielu rozdżwięk 
pomiędzy rządem a społeczeństwem.

Liczba wojsk włoskich w Afryce 
wschodniej wynosi 8 do 10 000, z czego 
około 2 00Ó jest białych a resztę stano­
wią formacje, składające się z tubyl­
ców. Oddziały wysłane i żegnane przez 
Mussoliniego skierowywane są na 
Syrakuzy, skąd będą ładowane na 
okręty w kierunku na Masana (głów­
ny port kolonji włoskiej Erytrea w 
Afryce wsch. — red.)

różnych ordynacyj wyborczych, m. in. 
jest podobno pewna tendencja oparcia 
zasad nowej ordynacji na zarzuconej 
ostatnio ordynacji jugosłowiańskiej.

Co do organizacji rządu, to i nad 
tem podobno odbywają się narady w 
Prezydjum Rady Ministrów. Idą one 
w kierunku ustalenia, czy szef rządu 
ma nosić nazwę kanclerza, czy też pre­
zesa Rady Ministrów, określenia sto­
sunku ministrów do szefa rządu, pew­
nego odciążenia Prezydjum Rady Mi­
nistrów od spraw drobniejszych i ści­
słego określenia kompetencyj każdego 
z ministrów, wreszcie ustalenia, jakie 
rozporządzenia wydawać i ogłaszać ma 
rząd, jakie wojewodowie ewentualnie 
nawet starostowie.

Stolicy Apostolskiej 
niemieckim.

innym miastom

Przeciw Hauptmannowi
T r e n t o n (st. Nev Jersey). (PAT). 

Towarzysze więzienni Hauptmanna u- 
rządzili wrogą w stosunku do niego 
manifestację.

Kilku więźniów, którzy spostrzegli 
podczas spaceru Hauptmanna, zaczęło 
gwizdać na jego widok i wznosić o- 
krzyki. Do manifestacji tej przyłączyło 
się C00 pozostałych więźniów. Strażr 
więziennej z •trudem udało się przy­
wrócić porządek.



Numer 81

Dwutorowość budżetowa
Nictylko my, ale cała prasa nie­

oficjalna, nie wyłączając zawsze do­
brze poinformowanych Żydów, sło­
wem — cała opinja, śledząca tegorocz­
ną. rozprawę budżetową, stwierdziła 
jednomyślnie rozbieżność między mi­
nistrem skarbu p. Zawadzkim, a ge­
neralnym referentem budżetu p. Mie- 
dzińskim w stosunku do difycytu bu­
dżetowego i sposobu jego pokrycia.

P. Micdziński w długiem przemó­
wieniu przy trzeciem czytaniu budże­
tu starał się przy pomocy rozmaitych, 
często wcale udałych dowcipów wyka­
zać, że nie zmienił swego stanowiska 
w czasie między obradami komisyjne- 
mi a plenarnemi. Jeżeli tak istotnie 
jest, — aczkolwiek nie wszyscy są o 
tem zupełnie przekonani, dowodząc, że 
mowa p. Miedzińskiego w plenum Sej­
mu była częściowem wycofaniem się 
z wyraźnie antypodatkowego stanowi­
ska, zajętego w komisji budżetowej, — 
to należy ponownie stwierdzić, że po­
glądy obu piastunów budżetu, rządowe­
go i sejmowego, na deficyt budżetowy 
i jego pokrycie nie są ze sobą zgodne.

Różnicę tę wyjaśniliśmy niedawno 
w artykule p. t. „Podatki czyjpożycz- 
ki?“ P. Micdziński, podkreślając, że 
przemawia imieniem całego B. B. i 
wołając, że trzeba, „dobrze płacić“ o- 
becne podatki, doradza jednak wielką 
ostrożność z nowemi, czyli, krótko 
mówiąc, jest przeciwny nowym podat­
kom. Nie martwi się przy tem zbytnio 
deficytem na rok 1935/6, podniesionym 
w Sejmie o 19 miljonów do sumy 168 
tniljonów, a to dlatego, że po pierwsze: 
Senat może jeszcze zmniejszyć ten de­
ficyt, a po drugie: gromadzenie się — 
pomimo kryzysu — oszczędności we­
wnętrznych i doświadczenie z Pożycz­
ką Narodową upoważniają go do wnio­
sku, że także przyszłoroczny deficyt 
będzie można łatwo pokryć wewnętrz­
nymi operacjami kredytowemi bez na­
kładania nowych podatków.

P. minister Zawadzki nie rezygnu­
je całkowicie z tego źródła pokrycia 
deficytu, ale tu on zkolej doradza o- 
strożność, twierdząc słusznie, że po­
życzki — nawet wewnętrzne — są dla 
skarbu za drogie, a nadto że operowa­
nie pożyczkami na cele budżetowe od­
suwa w coraz dalszą przyszłość złapa­
nie trwałej równowagi.

Jest wprawdzie jeszcze i trzecie, 
najpoważniejsze i gospodarczo najlep­
sze wyjście, a mianowicie dalsza o- 
szczędność w wydatkach, ale to wyj­
ście w obecnym układzie stosunków 
politycznych ma mało szans realiza­
cji. Sejm — bez sprzeciwu rządu —- 
podwyższył preliminarz wydatków o 
38 miljonów, a zatem na tym odcinku 
zachodzi między obu czynnikami de- 
cydującemi zupełnie zgoda.

Różnica zdań panuje tylko na od­
cinku dochodów’, a wobec tego zacho­
dzi pytanie: które stanowisko weźmie 
górę: p. Miedzińskiego czy p. Zawadz­
kiego?

Na szczęście, nie potrzebujemy tu 
nic zgadywać, ponieważ mamy do dy­
spozycji fakty — i to z ostatnich nie­
mal godzin.

Wiadomo więc, że wbrew przestro­
gom p. Miedzińskiego rząd wniósł nie­
dawno do Sejmu projekty kilku no­
wych podatków, przyczem nie jest 
wcale pewne, czy to już koniec, po­
nieważ p. minister Zawadzki bardzo 
stanowczo zapowiedział, że odrzuconą 
w Sejmie daninę szkolną zastąpi no­

Wjrciecxira do Austrji
POLSKIE TOW. TATRZAŃSKIE przy la«k. współpracy KONSULATU AU­

STRIACKIEGO v Krakowie organizuje narciarską wycieczkę w góry Austrji i do 
Wiednia.

WYJAZD z Krakowa w dniu tl marca 1935 r. .
Czas trwania wycieczki 14 dni.
Koezt uczestnictwa łącznie z paszportem, wizami itd. od xl 98,50.
Zgłoszenia i informacje:

WSZYSTKIE ODDZIAŁY POL TOW TATRZAŃSKIEGO. KONSULAT AUSTRJAC 
KI W KRAKOWIE, KRAK. BIURO PODROŻY „ESCOPOL“, Xraków, ul. Szcze- 
pańskc 7, telef. 159-99. *

wym podatkiem, opartym na starych 
stawkach i wymiarach.

Co do reformy podatku gruntowe­
go, która świeżo weszła pod obrady 
Sejmu, to już wstępna dyskusja ujaw­
niła obawy, że w projekcie tkwi ukry­
ta możliwość podwyższenia wpływu z 
tego podatku. Wprawdzie kola „sana­
cyjne" bardzo stanowczo się przeciw 
tym podejrzeniom zastrzegają i twier­
dzą, że ogólny dochód nie będzie pod­
wyższony, ale w projekcie ustawy 
wcale to nie jest powiedziane. Pro­
jekt ma charakter bardzo szerokiego 
pełnomocnictwa, a zatem miarodajne 
będzie nie to, co uchwali Sejm, ale do­
piero to, co zrobi rząd, który otrzyma 
prawo ustanowienia taryfy dla tego 
podatku w bardzo szerokiej skali, 50 
groszy do 25 zł od 1 hektara, w zależ­
ności od mającej się przeprowadzić 
nowej klasyfikacji gruntów.

Równocześnie ruszył się i odcinek 
pożyczkowy. Mianowicie rząd posta-

Jakie są właściwości Mydła Żółciowego?
Mydło Żółciowo M. Malinowskiego jest najlepszym środkiem do prania wełen, 

jedwabi i jasnych rękawiczek, gdyż zawarta w niem żółć ma właściwości konserwo­
wania tkanin i ożywiania przyblaklych barw.

Warszawa, Lab. Chem. Farm., ul. Chmielna 4.
Do nabycia we w-szystkich pierwszorzędnych firmach. Tg 3 ,7

17 lutego.
Atmosfera się zgęszcza. Co pewien 

czas pojawiają się rozmaite pogłoski o 
przewidywanych zmianach, o nowej 
konstytucji, o nowej ordynacji wybor­
czej, jakieś tajemnicze zapowiedzi na 
przyszłość.

Gdzie tego przyczyna?
Kończy się już sesja sejmowa Je­

szcze miesiąc lub sześć tygodni najwy­
żej. Corocznie, zaraz po sesji, następu­
ją przesunięcia w rządzie. Tego roku 
sytuacja jest skomplikowana o tyle, że 
nastąpi wygaśnięcie kadencji trzeciej 
Sejmu.

Gzem więc się skończy? Co potem 
nastąpi?

Konia z rzędem, kto zgadnie. Mam 
wrażenie, że gdyby zapytać się płk. 
Sławka, nie umiałby udzielić autoryta­
tywnej odpowiedzi. Przecie pomylił 
się tak bardzo z pomysłem swoim elity, 
proklamowanym entuzjastycznie na 
zjeździe legionistów i bronionym gorą­
co przez rok przez prasę prorządową...

Wystarczyła jedna jedyna rozmo­
wa...

Dzisiaj już jest powszechnie znana 
zapowiedź wyjazdu marsz. Piłsudskie­
go na wiosenny wypoczynek. Od sze­
regu lat wyjeżdża zagranicę na przed­
wiośnie. Teraz te* mówią o dwumie­
sięcznym wyjeżdzie.

Dokąd? Tego określić jeszcze nie 
można. W każdym razie na południe. 
Może to być Hiszpanja. czy Grecja, mo­
że to być Egipt, północna Afryka, 
względnie Palestyna.

*
Lecz przed wyjazdem nastąpią od­

powiednie przesunięcia i zmiany. To 
nie ulega kwestjt. Tak było zresztą 
zawsze uprzednio.

Już teraz pojawiły stę pogłoski o 
zamierzonej konferencji byłych premje- 
rów „sanacyjnych“. Konferencję takie 
odbyły się już trzykrotnie. Stają, się jak- 
gdyby rodzajem Rady Stanu systemu 
„sanacyjnego“. Premierów tego syste­
mu dotąd było siedmiu: Bartel, Pi Lud-

— Strona Si

nowił podwyższyć granicę emisji bile­
tów skarbowych z 200 na 300 miljo­
nów, znosząc prekluzyjny roczny ter­
min ich wykupu. Jest to zatem pod­
stawa do wewnętrznej operacji po­
życzkowej na 100 miljonów.

Jak z tego widzimy, deficyt budże­
towy jedzie równocześnie na dwóch 
torach: podatkowym p. Zawadzkiego i 
pożyczkowym p. Miedzińskiego Z go­
spodarczego punktu widzenia obydwa

Warszawa

Przy niedostateczne) funkcji ki 
szek, cierpieniach wątroby i dróg żoł­
dowych otyłości i artretyżmie, kata- 
rzo żołądka i jelit, opuchlinie grubej 
kiszki, cierpieniach odbytnicy natura - 
na woda gorzka Francisrka-Józefa 
szybko usuwa objawy zastoinowe i 
bóle w podbrzuszu. Zal. przez lekarzy.
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te tory są bardzo sobie bliskie. Po 
jednym 1 po drugim szczupłe zapasy 
kapitałowe, które mogłyby ożywić pry­
watną inicjatywę gospodarczą, jadą 
do wielkiej centrali gospodarstwa 
państwowego na cele przeważnie nie 
produkcyine, ale konsumcyjne.

M. K.

skt, Sławek, Świtalskt, Prystor, Jędrze­
jewicz, Kozłowski.

Ponieważ Kazimierz Bartel był pię­
ciokrotnie premierem, Józef Piłsudski 
dwukrotnie, Walery Sławek również 
dwukrotnie, a Al. Prystor. K Swital- 
ski, J. Jędrzejewicz — raz, przeto nie 
można powiedzieć, żeby w systemie po- 
majowym gabinety się nie zmieniały 
często. Obecny gabinet Leona Kozłow­
skiego jest z rzędu trzynastym 
gabinetem.

A wjaclomo przecie, że 13-stka coś 
zawsze znaczy. Nie tylko coś, lecz wie­
le,,■ .. . .

*
Podobno taka konferencja już mia­

ła się odbyć. Nie doszła jednak do skut­
ku. Rzekomo wskutek choroby- prof. 
Bartla. Czy to była rzeczywista przy­
czyna, tego nie docieczemy. Dość, że 
do niej narazie nie doszło. Czekamy 
na nową. *

Czekamy na ostateczne orzeczenie w 
sprawie konstytucji. Czekamy na za­
kończenie prac nad projektem ordyna­
cji wyborczej. Chodzą o niej różne 
gadki. Że ma być skierowana przeciw­
ko stronnictwom, że ma zarzucać sy­
stem list wyborczych, że ma być czę­
ściowo oparta o jednomandatowość. 
Nic nie wiadomo w gruncie rzeczy. — 
Jedna jest bardzo cenna wskazówka: 
nowa konstytucja usuwa zasadę pro­
porcjonalności. Wybory do Sejmu we­
dle niej mają być oparte jedynie na 
czterech, a nie pięciu przymiotnikach.

*
Ale kiedy do tego przyjdzie, zoba­

czymy. Słychać że komisja konstytu­
cyjna Sejmu zostanie zwołana przez 
prof. Makowskiego w początku marca. 
Ale w tym czasie wypłyną również po­
prawki senackie do budżetu. Zwyczaj­
nie zaś sesje Zamykają się już przed 
św. Józefem.

Więc?...
A potem nowy rząd.

*
Trzynasty gabinet Leona Kozłow­

skiego niewątpliwie się różni od do­
tychczasowych systemu pomajowego 
Dopuszcza nawet tony opozycyjne z ło­
na BB. Głosi „nastawienie“ na szare­
go człowieka i na rolnika. Figurami, 
posiadającemi w nim dużą pozycję, są 
pp. Kościałkowski i Poniatowski Któ­
ry z tych trzech jest człowiekiem jutra? 
Może wszyscy trzej? A może wyskoczy 
także i p. Beck, o ileby zaszła potrzeba 
zmiany kierunku polityki zagranicznej 
i zarzucenia jej metody tajemniczo­
ści?...

♦
Widzicie, ile tu się kryje możliwo­

ści Jakie tu ogromne pole do docie­
kań, przypuszczeń i plotek?...

warszawianin.
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Dlaczego epidemje się szerzą ?

Od kilku miesięcy szerzy s « vJ’“z",aa 
ulu epidemja grypy. Chorobi ta P”-!* 
zastraszające rozmiary \n?e,nahl'\7h N?e 
mu, w którym nie byłoby chi •
oszczędza ona nikogo, dotyka zarówno b 

tych. jflk biednych. . , .
Wiadomości z różnych stron . aJ®k'P°' 

dają, że wszędzie jest podobnie W War 
szawie naprzyklad choruje w obecnym 
czasie około 100 tysięcy mieszkańców

Nalety przewidywać, te epidemja za) 
mie cale połacie kraju.

Zarazek grypy przenosi się bezpośred 
nio od choreeo na zdrowego drogą odde­
chową. bądź przez zetknięcie ust z żaka- 
¿onemi rękami, pokarmami ctc. laK cza 
inaczej dostaje się on zazwyczaj do jamy 
ustnej, gdzie znajduje świetne warunk: 
rozwoju Dlatego też celem uchronienia się 
od przeniknięcia zarazków grypy do orga­
nizmu. koniécznem jest o każenie jamy 

Polskim chemikom ulało się wy 
preparat Paramint Erbe. który 
składniki, mszczące usadowione

____  ustnej zarazki, labletki Para
tnintu. przyjemne w smaku, rot uiszczając 
się w jamie ustnej, wyzwalają składniki 
bakteriobójcze ; w ten spoć, u działają 
odkażająco na -iedlisko zakażeń.a.

W czasie obecnej epidemii grypy ta 
bletki te powinny znajdować się u każdym 
łomu i
uniknąć 
choroby

ustnej 
tworzyć 
zawiera 
w jamie

w kieszeni każdego, kto pragnę 
tej przykrej, osłabiaj;, ej ustre

Echa piątkowe] 
rady miejskiej

w związku z piątkowem posiedze­
niem rady miejskiej prasa „sanacy.r 
na“ pełna jest fałszów i oszczerczych 
insynuacyj.

Tak więc np. „Dziennik Poznański"
— mimo oświadczenia radnego inż. 
Górnickiego, że jest on autorem planu 
finansowego, zawartego w deklaracji 
Klubu Narodowego, — insynuuje, ja­
koby inż. Górnicki autorem tego planu 
nie był. Organ B. B. dopuszcza się nie­
słychanego wprost fałszu, twierdząc, 
jakoby wspomniany plan finansowy 
został podsunięty inż. Górnickiemu 
przez jego kolegów klubowych, którzy 
ten plan wydobj i w jakiś sposób z 
akt zarządu miasta.

Są to tak fantastyczne brednie, że 
wątpimy, czy nawet wśród czytelników 
„Dziennika Poznańskiego“ znajdzie 
się ktoś, ktoby w nie uwierzył. W 
każdym razie mamy tu insynuację, ja­
koby inż. Górnicki — mimo wszystko 
— przywłaszczał sobie auto stwo cu­
dzego planu finansowego.

Zaraz potem pisze się z obłudną 
łezką w oku, że inż. Górnicki „cieszy 
się ogólnym szacunkiem w całej ra­
dzie miejskiej“. Stwierdzenie to jest 
zupełnie słuszne i dotyczy faktu po­
wszechnie znanego, ale jak ono wy­
gląda w zestawieniu z tern co „Dzien­
nik“ pisze o kilkanaście erszy wy­
żej, kwestionując prawd? .rość oświad­
czenia inż. Górnickiego, złożonego w 
radzie miejskiej?

Trudno chyba o większy cynizm 
i hipokryzję.

Jeśli zaś chodzi o ataki na Klub 
Narodowy w związku z jego planem 
finansowym, przedłożonym radzie 
miejskiej, to dowodzą bno tylko, do 
jakiego stopnia złożenie tego planu 
wyprowadziło z równowagi „sanację".

W każdym razie stwierdzić należy 
jedno: kampanja, wszczęta przez „sa­
nację" na piątkowem posiedzeniu ra­
dy miejskie', ntetylko spaliła zupełnie 
na panewce, ale w dodatku skompro­
mitowała leaderów B. B.

Wobec tego, że prezes klubu B. B. 
w radzie miejskiej dr. Machowski w 
przemówieniu swem wysunął twier­
dzenie, iakoby obóz narodowy „od po­
czątku“ już posiadał większość w ra­
dzie miejskiej Poznania, warto tu 
przytoczyć kilka cyfr.

W r. 1921, w pierwszych prawidło­
wych wyborach do rady mieiskiei, do- 
konammh po wypędzeniu''Niemców i 
po masowem opuszczeniu naszego 
miasta przez tudrm-jć niemiecką, obóz 
narodowy uzyskał 24 mandaty na o- 
gólna. liczbę 60.

W następnych wyborach, w r 1925, 
obóz narodowy przeprowadził 21 rad­
nych na ogólna liczbę 60.

Zarówno wiec w kadencji 1921-1925, 
iak 192.5-1929. obóz narodowy większo­
ści w radzie miejskiej Poznania nie 
miał.

Dopiero w ywhorach następnych, 
dokonanych pod koniec roku 1929', 
obóz narodowy uzyskuje no raz pierw­
szy absolutną większość mandatów 
Większość te daią także narodowcom 
wybory ostatnie, przeprowadzone dnia 
26 listopada 1933 r.

Są 1o wszystko fakty, które łatwo 
° w e”ilzir w właściwych zestawie­
niach statystycznych.
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WTOREK

Kalendarz rzym.-kat
Wtorek: Konrada w. 
Środa: Leona b. 

Kalendarz słowiański 
Wtorek: Czcielawa bt. 
Środa: Lubomiła 

Słońca: wschód 7,02 
zachód 17,11

Długość dnia 10 godz. 9 m. 
Księżyca: wschód 18,37 

zachód 7,02
Faza: 1 dzień po pełni.

Stan pogody według spostrzeżeń Instytu 
tu Meteorologicznego Uniw. Pozn.: 
Poniedziałek, godz. 7 rano: Tempe­
ratura powietrza umiarkowana plus 
1 st. C., ciśnienie atmosferyczne u- 
miarkowane 756 mm., pochmurno, 
wiatr zachodni. — W ub. dobie tem­
peratura najwyższa plus 9 st. C., naj­
niższa plus 1 st, C. Opadów atmo­
sferycznych 2 mm.

Stan wody w Warcie według notowań In­
spekcji Dróg Wodnych w Poznaniu: 
Wczoraj plus 0,40 m., dziś plus 0,72 
mtr.

Przepowiednia pogody na wtorek: W dal­
szym ciągu dość ciepło przy zrnien- 
nern zachmurzeniu

¡flL

KRONIKA POZNANIA
'•i .¡¡sgj;^ Tg jasi-ę?

— • Z targu. Dnia 18. b m. na placu 
Sapieżyńsktm płac no:

Za nabiał: I kc masła wieiskieco
2.20— 2,40 zł; 1 kg. masła mleczarskiego
2.40— 2,80 zł; 1 kg twarogu 50—60 groszy: 
za litr śmietany 1.00—1,20 zł: litr mleka 
pełnego 20- 24 gr; - mdl jaj świeżych
1.20— 1,30 zł; wapnowanych 0,90—1.00 zł.

Z8 mięso- 1 kg. słoniny świeżej
0,90—1.00 zł; słoniny wędzonej 1,60—1,80 
zł; wieprzowiny 0.80—1,30 zł: wołowiny
1.40— 1,80 zł: cielęciny 1.00- 1 40 zł: koziny 
1,00—1 20 zł: skapowiny 1.40—1,60 zł: 
smalcu 1.50—1,60 zł.

Za drób i dziczyznę: kura 1,60 
do 3.00 zł: kaczka 2,50—4,00 zł: gęś 3,50 do 
6,00 zł: para gołębi 1,40—1.80 zł; Indyk 
4,00—7.50 zł; perlica 1,50—2,00 zł; królik 
0,80—1,20 zł: bażant 2.80—3.00 zł

Zaryby: 1 kg. szczupaka 2.40—2,60 
1 kg okonia 1.60—2,40 zł: 1 kg lina
2.40— 2,60 zł: karpia 2,20—2,40 zł; suma 
2,60—3.1X1 zł: leszcza 1,40-2.00 zł: 1 kg 
białych ryb 1.00—1.80 zł: 1 kg sandacza 
2,80—3,00 zł; 1 ke karasia 1,20—2 40 zł, 
za ryby śnięte płacono 40—60 gr mniej.

Za i a r z v n v: 1 kg ziemniaków 
7—8 gr; 1 pęczek pietruszki 20 gr; 1 kg ce 
buli 10—15 gr: 1 kalafjor 20—80 ar: 1 kg 
jarmużu 25 groszy: 1 kilogram sełeru 
40 groszy: 1 kilogram kalarepy 20 do 30 
groszy; i kg. marchwi 10—15 groszy; 1 kg 
buraków 15 groszy. ł kg brukselki 
0.80—1 20 zł: główka kapusty bialet 15—25 
gr: włoskiej 20—30 gr; modrej 25—50 gr; 
1 kg. rabai beru 1.20 zł

Za owoce: 1 kg tabłek 0.40—1.20 zł: 
1 kg. pomarańcz 1.25—1,70 zł; owoców su­
szonych 1.20—1.80 zł. (hu.)

— * Ceny nabiału. Przeciętne ceny de­
taliczne, notowane w mieście Poznaniu w 
dniu 13 hm.: mleko niezbiera.ne 1 litr 
20—22 gr; jaja 1 szt. 11 gr; twaróg 1 kg. 
70 gr; masło solone 1 kg. 2,60 zł, masło 
mleczarskie 1 kg. 2,80—3,00 zł.

Z POZNAŃSKIEGO
Kronika chodzieska

— SAMOCHÓD WPADŁ NA DRZEWO. 
Na szosie pod Chodzieżą wpadl na przy­
drożne drzewo samochód osobowy, kiero­
wany przez obywatela niemieckiego Bi- 
gaikego z Przewałku (Passewalk) w Po­
meranii (Niemcy). Samochód został 
znacznie uszkodzony. Kierowca samo­
chodu Bigalkc, jego brat Erich oraz nie­
jaki Sillmer, obywatele niemieccy, uda­
jący się na wesele do krewnych w powie­
cie wyrzyskim odnieśli lekkie okalecze­
nia. Winę w spowodowaniu wypadku 
przypisuje się kierowcy samochodu, (kl.)

Krepika czarnkowska
— SREBRNY JUBILEUSZ KAPŁAŃ­

STWA. W' dniu 2 hm. Drawsko było 
świadkiem rzadkiej uroczystości srebr­
nych godów kapłańskich swego probo­

szcza ks. Onufrego Śpikowskiego. Rano, 
mimo niepogody, zebrały się stowarzyszę 
nia ze sztandarami oraz wielkie rzesze 
parafjan przed probostwem aby w uro- 
czystei orocesji dać wyraz hołdu swemu 
uk :-'-.anemu Jubilatowi. Na czele proce 
sji kroczyły dzieci szkolne, K. S M. Ż. i 
M . Powstańcy i Wojacy, sokoli kołow 
nicy. kolejarze i członkowie chóru kościel 
nego Uroczystość w kościele rozpoczął 
ks. Rosenberg z Lubasza kazaniem. Mszę 
św celebrował dostojny Jubilat. W ser­
decznych słowach podziękował ks. Jubi-

Wslrzisaiata katastrofa iifSziiitilaii
Wichura zwaliła mur na oborę - Trzy osoby poniosły śmierć, a siedem zostało 

ranionych
Szamotały (tel. wl.) W blisko 

położonym maj. Gorszewice wydarzyła 
się wczoraj w godzinach rannych ka­
tastrofa, nie notowanych jnż od lat 
rozmiarów. Pociągnęła ona za sobą

Oboro, którą zamieszkiwała rodzina Adamczaków,

śmierć trzech osób i spowodowała zra­
nienie kilku dalszych.

W oborze na terenie folwarku Gor­
szewice, (własność p. Jana Rotha).- 
zamieszkiwała rodzina składająca się 
z dziesięcin osób. Przed kilka tygod­
niami, w styczniu, spłonął dach tej 
obory. Po pożarze pozostał szczyt mo­
ro wysokości 6 metrów. Mar ten zna> 
dowa) się tnż nad mieszkaniem rodzi­
ny Adamczaków, którzy mieszkali na 
parterze pod sniitem, który byl dla 
nieb równocześnie dachem. Szalejąca 
wczoraj przez całą noc wichura zluźni- 
ła wolno stojący mar i ten, w pewnym 
momencie rnnął z hukiem na sufit

lat zebranym za udział w uroczystem na­
bożeństwie. Następnie o godz 16 odbyła 
się akademja. na której, jako pierwszy, 
przemawiał przedstawiciel dozoru kościel­
nego, p. Matuszewski, który zobrazował 
działalność ks. Jubilata, jako sługi Boże­
go, społecznika i serdecznego miłośnika 
ludu, poczem chór odśpiewał kilka pieśni. 
Następnie poszczególne delegacje wręczy­
ły ks. Jubilatowi dyplomy i prezenty. Te­
legramów nadesłano przeszło 150. zwla 
szcza od ks. Prymasa i ks biskupa Dym­
ka sufragana poznańskiego. Uroczysta 
akademja świadczyła najlepiej, jak wiel­
kim szacunkiem cieszy się czcigodny Jubi 
lat u swych parafian. Ad mutłos fau- 
stosąue annos. (dk.)

Kronika gnieźnieńska

— Z BRACTWA KURKOWEGO W 
GNIEŹNIE. Na ostatniem walnem zebra­
niu w Gnieźnie omawiano sprawę strzel­
nicy, którą pobudowano swego czasu z 
większym nakładem kosztów. Na budowę 
strzelnicy K. K. O. miasta Gniezna wypo­
życzyła około 50 tys. zł, wskutek czego 
Bractwo walczy obecnie z wielkiemi trud­
nościami finansowemi. Doszło do tego, że 
na spłatę długów Bractwo będzie musiało 
oddać starą strzelnicę wraz z ogrodem w 
ręce wierzyciełki, którą jest. K. K. O. m. 
Gniezna. Sytuacja finansowa Bractwa 
według sprawozdań p. Cieśle wieża, przed­
stawia się w sumie 3 547,60 zł, zaś w roz­
chodach 3 546.98 zł, przyczem zaznaczyć 
należy, że w ostatnim, roku zaprzestano 
płacić procenty od pożyczonej kwoty na 
budowę strzelnicy. W trakcie dalszych 
obrad mianowano członkiem honorowym 
brata Telesfora Otulkowskiego który do 
Bractwa należy od 28 lat (gb.)

— KRADZIEŻ SUKNI ŚLUBNEJ. Nie 
iakiś Rybacki z Gniezna wręczył kasjero 
wj autobusu na linii Poznań Gmezno dwie 
paczki, które kasjer miał oddać p Kacz 
markowej. zam w Poznaniu przy ulicy 
Dąbrówki. Jako opłatę uiścił p. R kwo 
tę 60 groszy Obecnie dowiedział się p 
Rybacki, iż paczka, w której znajdowały 
się suknia ślubna i wyroby mięsne, nie 
doszła do rąk adresatki, (gb.)

mieszkania Adamczaków. Snłit pod 
ciężarem mnrn i pod siłą tego uderze­
nia zawali! się, grzebiąc pod gruzami 
całą rodzinę, która znajdowała się Je- 
szczii w łóżkach.

Na rozpaczliwe krzyki pogrzeba­
nych nadbiegli sąsie J.zi, kiói^y natych­
miast zabrali się do odgrzebywania. 
Usuwano gruz golemi rękami, szpadla­
mi i widłami.

Po dłuższej nieustającej pracy wy­

Z poci gruzów zawalonego budynku wy dobyto po mozolnej pracy trzy trupy.

— JARMARK. W czwartek 28 bm. od­
będzie się w Gostyniu jarmark ogólny.

Kronika inowrocławska
— DZIECKO POD KOLAMI SAMO 

CHODU. W ub. środę po południu prze­
jeżdżający ul Św. Ducha w Inowrocławiu 
samochód osobowy właściciela majętno 
ści Brześć, pow Mogilno, najechał 6-!et 
niego Tadeusza Bolewskiego. Chłopca, 
który odniósł ciężkie poranienia, odsta 
wiono do szpitala powiatowego, (iw.) 

Kronika kościańska
— Z RADY MIEJSKIEJ. Na ostatniem 

posiedzeniu rady miejskiej przewodniczą­
cy p burm. Maćkowiak, po wygłoszeniu 
odpowiedniego przemówienia, wprowadził 
w urząd nowego wiceburmistrza p. dr O- 
łejniczaka. W odpowiedzi zabrał głos p. 
dr. Olejniczak, składając przyrzeczenia j 
wocnej i wydajnej pracy d!a dobra mia­
sta. Następnie uchwałopo sprzedać kilka 
parcel budowlanych pod budowę domów 
mieszkalnych. W końcu poruszono na­
prawę głównych ulic miasta i przebudo­
wanie mostu przv ul. Poznańskiej (mk.i

— „ROZKOSZNA DZIEWCZYNA’ W 
dniu 14 bm. wystawił w Kościanie Teatr 
Polski z Poznania na scenie Hotelu War­
szawskiego bardzo zabawną komedję mu­

dobyto po kolei wszystkie zasypane 
osoby.

Trzy osoby byty jnż martwe, a mia­
nowicie: matka rodziny Stanisława 
Adamczakowa lat 52, jej córka Pela- 
gja lat 17 i 18-miesięczny wnuczek, 
Władysław. Ciężej lub lźel ranni 
zostali: ojciec Wincenty Adamczak 
lat 48, dzieci: Jan, lat 28, Antoni, lat 22, 
Stanisław, lat 21, Józef, lat 11, Antoni­
na, lat 24 1 Marjanna, lat 15.

Poza wymienionymi zostali jeszcze 
ranni zamieszkujący w przyległej staj­
ni Stanisław i Agnieszka Osmalkowia, 
Andrzej Gulik, Stanisław Krzyżaniak 
i Jan Bialasik.

O olbrzymiej sile uderzenia murn 
w sufit świadczy najlepiej fakt, że szy­
ny żelazne, znajdujące się w szczycie 
dachu, zostały skrzywione, a mury 
obory całkowicie rozwalone.

Na miejscu strasznej katastrofy 
zjawili się starosta, komisja śledcza z 
dr. Chrzanowskim, komisarz policii 
Holzhauzen i lekarze dr. Wioch i dr. 
Falickl z Kaźmierza.

Prowadzący dochodzenia prokura­
tor sądu okręgowego w Poznaniu za­
rządził sekcję zwłok, którą przeprowa­
dzono po południu oraz przesłuchał 
świadków tego tragicznego wypadku, 
celem pociągnięcia winnych do odpo­
wiedzialności karnej.

Wypadek wywołał w całej okolicy 
przygniatające wrażenie, a na miejscu 
wypadku gromadzą się tłumy ludzi.

zyczną p. t. ..Rozkoszna dziewczyna". Ar­
tyści wywiązali się ze swego zadania zna­
komicie. (mk.)

— Z DZIAŁALNOŚCI .HALKI" CZAR 
KÓW-NACŁAW. Iow. śpiewu .Halka" 
Czarków Nacław odbyło 30 roczne walne 
zebranie któremu przewodniczył członek 
zarządu okręgowego p Trzybiński z Ko­
ściana. Po złożeniu sprawozdań z cało­
rocznej działalności wybrano ponownie u 
stępujący zarząd z prezesem p. Czesławem 
Eryderem na czele. Nadmienić wypada 
że w roku 1909 członkowie ..Halki" sta­
nęli przed -'ą lem pod zarzutem pracy kon­
spiracyjnej. Za 15-!ełnią pracę w kole 
wręczono pp. Czesławowi Fryderowi, 11. 
Sobiechównie, .1. Karaśkiewiezowi. St 
Korbikowi i W Kostańskiemu dyplomy.

— KRADZIEŻE. W dniu 14 bm «kra­
dziono w Śmiglu rolnikowi p Franciszko­
wi Senftlebowi z Sierpowa pewną ilość 
zboża, oraz 37 książek różnych autorów. 
Książki są oznaczone pieczątkami czytel­
ni. Ktokolwiek wiedziałby o sprawcy 
kradzieży, proszony jest donieść do na i' 
bliższego posterunku P P _ N’a «zk() ję 
rolnika Jana Zapłaty z Raszkowa “kra­
dziono ze Stodoły 4 ctr żyta — Z podwó­
rza mistrza rzeźnickiego p Franciszka 
Fełlmanna w Kościanie “kradziono na 

szkodę Marcina Trzyszczaka z Gołębina 
Nowego nowy rower męski. — Podczas 
czwartkowego jarmarku w Kościanie 
przytrzymano Kocybałę Edwarda z So­
snowca w chwili, gdy tenże sięgał do kie-



~ ffurjer Poznański, włorek, 19 lutego 1935 = Strona f

szeni marynarki rolnika Marcina Choj­
nackiego z Słonina, pow. nowotomyski. 
Złodzieja oddano władzom sadowym.

_ RLWJA LWOWSKA W KOŚCIA­
NIE. W dniu 19 bm. przyjeżdża do tutej­
szego miasta lłewja Lwowska i daje na 
scenie Hotelu Warszawskiego swój go­
ścinny występ p. t. „Na wesołej fali“ pió­
ra Henryka Zbierzchowskiego. (mk.)

- Z ŻYCIA K. S. M. M W ŚMIGI.U. 
Kat. Stów. Młodzieży Męskiej w Śmiglu 
urządziło żebranie plenarne, któremu 
irzewodnlczył prezes p. Zygfryd Kazub- 
ski. Na zebraniu uchwalono urządzić w 
dniu 17 marca br. przedstawienie teatral­
ne pt. „Pod błogosławieństwem matki“.

(mk.)
- OTWARCIE ŁAZIENEK W KRZY­

WINIU. Staraniem zarządu miejskiego 
w Krzywiniu pobudowano łazienki miej­
skie. Łazienki są otwarte w poniedział­
ki i czwartki każdego tygodnia od godz. 
13—21 i użycie wanny kosztuje 50 gr, na 
trysku 25 gr. (mk.)

Krmikn mogileńska
_ WAT.NE ZEBRANIE L. O. P P. — 

Ostatnio odbyło się w Mogilnie walne ze­
branie L. O. P. P„ na którcm wybrano no­
wy zarząd w następującym składzie pp.: 
s'arosta Boguszewski — prezes, sędzia 
Galęzewski i ks. wik. Kubicki — wicepre­
zesi, Koczorowski — sekr.. Wolska — 
skarbniczka. Nowy zarząd przystąpi w 
najbliższym czasie do zorganizowania 
kót L. O. P. P. po wsiach powiatu mogi­
leńskiego oraz do reorganizacji kół szkol­
nych przy udziale inspektora szkolnego w 
Inowrocławiu. — Ostatnio w Mogilnie po­
wstało Kolo kobiece L. O. P. P„ którego 
zarząd tworzą pp.: dr. Szildowa — pre­
zeska, apt. Szymańska — wiceprezeska, 
Zawadzka — sekr. i Kukucka — skarb­
niczka. Celem zasilenia kasy Koła kobie­
cego odbędzie się 2 marca pierwszy bal 
L. O. P. P. (mm.)

_ ZMIANY W W. T. K B. W powia­
towym sekretariacie W. T. K. R. w Mogil­
nie ’nastąpiła ostatnio zmiana sekretarza 
powiatowego. Miejsce p. Stefaniaka, do­
tychczasowego sekretarza powiatowego, 
zajął p. Jan Krąkowski ze Żnina, (mm)
- KRADZIEŻ WRGLA Z POCIĄ­

GÓW. Na odeinku toru kolejowego Mo­
gilno dokonano pod Sędowem większej 
kradzieży węgla. W pościgu za sprawca­
mi kradzieży ujęto stróża nocnego Walen­
tego Rewcrsa z Twiedzinia. któremu ode- 
hrano KIO kg. węgla. Tej samej nocy o 
godz. 2 przy stacji Wodnej w Mogi’nie ña­
padlo na pociąg kilku nieznanych osob­
ników. którzy z pociągu nr. 5 972 zrzucili 
około 120 kg. węgla, lecz zostali przez po­
licję spłoszeni, (mm.)

ostrowska

- ZMIANA NAZWY TOW. pnWŚP 
Tow. Powst. i Wojaków w Ostrowie u- 
chwalą walnpgo zebrania zmieniło swą- 
dotychczasową nazwę na Towarzystwo Po­
wstańców im. Majora Walerego Łukasiń­
skiego. (os.)
- DOSTOJNY GOŚĆ. W tych dniach 

bawił w Ostrowie w gościenie u miejsco­
wego proboszcza ks. kan. Jarosza, J. E. 
ks. biskup Dymek, (os.)

— PRZETARG. W drodze publiczne 
po przetargu zostanie w dniu 27 bm. sprze­
dany gościniec w Sobótce, pow. ostrowski. 
Cena wywoławcza, wynosi 7 688 zl. (os.)

— ZGON. W Ostrowie zmarł w sędzi­
wym wieku lat 85 znany obywatel śp. Jó­
zef Kozal, ojciec ruchliwej działaczki spó-: 
łeeznei i charytatywnej p. Marji Kozalówc 
ny. (os.)

- Z CECHU RZEŻNICKIEGO. One. 
gdaj odbyło Się w Swarzędzu roczne wal­
ne zebranie cechu rzeźnickiego, któremu 
przewodniczył starszy cechu p. K. Macie­
jewski. Z obszernych sprawozdań wy­
nika, że cech stoi na wysokości swego za­
dania i rozwija się pomyślnie. Następnie 
ustępującemu zarządowi udzielono abso-

Ujęcie
sprawców zabójstwa pod Szamotułami
Szamotuły (sc). Jak już dono­

siliśmy, dokonano w ub. środę bestial­
skiego zabójstwa na osobie rolnika 
'skara Tregera w Radzynach pow. 

szamotulskiego.
Treger, chcąc przeszkodzić trzem 

złodziejom w kradzieży, został przez 
jednego z nich dwukrotnie uderzony 
drągiem w głowę. Przeniesiony do do­
mu, zmarł nie odzyskawszy przytom­
ności.

Brat jego, który stanął w pomocy,

Czwarta ofiara tragedii
Chojnice (d). W dniu wielkiej 

żałoby, jaka okryła miasto Więcbork 
z powodu okropnej tragedji w rodzinie 
Liedtków, zmarła dalsza ofiara zacza­
dzenia. Podczas pogrzebu troje dzieci 
Liedtków, których złożono do wspólnej 
mogiły, zmarł ojciec, drogomistrz 
Liedtke- który ną krótko przed po­

Laureat Nobla w Poznaniu
U środą prrybądtie do Potnanín »tawny fityk, 

ksiąie de Itroylie
W środę o godz. 13-ej przybywa do 

Poznania ks. Ludwik de Broglie, twór­
ca mechaniki falowej, mającej w nauce 
bardzo szerokie zastosowanie, znako­
mity fizyk francuski, odznaczony świe­
żo nagrodą Nobla.

Ks. de Broglie przybywa na zapro­
szenie Poznańskiego Oddziału Polskie­
go Tow. Fizycznego, a zapozna się przy 
tej sposobności z pracami, prowadzo- 
nemi w zakresie fizyki na Uniwersyte­
cie Poznańskim.

Ks. de Broglie zabawi w Poznaniu 
dwa dni, będzie przyjmowany przez

lutrojum i wybrano nowy zarząd w 
składzie pp.: prezes — K. Maciejewski, 
sekretarz — A. Maćkowiak, skarbnik — 
K. Zaporowski, ławnicy — Kurczewski i 
Rohm, ty komunikatach zarządu poda­
no do wiadomości przebieg obrad zjazdu 
delegatów cechów rzeźńickich, który od­
był się w Poznaniu, (f. z.)

— CZY BĘDZIEMY MIEĆ ŁAZIENKI? 
Z nastaniem lata zbliża slę sezon kąpielo­
wy. Swarzędz posiada'. piękne iozioro. 
a nie posiada łazienki. Zeszłego roku 
donosiliśmy na tero satnem miejscu, że 
utworzył się ¡komitet dla sprawy budo­
wy łazienek. G?as najwyższy, aby komi­
tet wziął się ehergiczpie: do pracy, (f. z.)

— POLICJA SZUKA SACHARYNY. — 
Policja w Swarzędzu poszukuje za sacha­
ryną, której, iak wiadomo, nie wolno uży­
wać pod karą więzienia, (f. z.)

— KTO BĘDZIE WÓJTEM? Z koń- 
epm lutego lub z początkiem marca r. b. 
wybrani ostatnio radni gminni w licz­
bie 16 dokonają wyboru nowego wójta ną 
obwód Swarzędz. Najpoważniejszym kan­
dydatem jest p. Przybyła z Antoninka, 
p. Fuchs z Górtatowa oraz p. Krych z 
Łowęclpa. Nowy wybór wójta interesuje 
w wysokim stopniu sfery gospodarzy. 
Na obwód gminy Kleszczewo w pow. 
średzkim poważnym kandydatem jest p. 
Kluczkow-kt z Markowie, (f. z.)

— SMUTNY WYPADEK. W ub czwar­
tek zdarzył się w Swarzędzu pożałowania 
godny wypadek. W dniu tym odchodzili 
do wojska pp. Franciszek Piekuta i Ste­
fan Nowak. Przed wyjazdem do Pozna­
nia wstąpili jednak do restauracji p. 
Schleicherta, gdzie zażądali pól litra wód­
ki. a po jej wypiciu z niewiadomych przy­
czyn wzbraniali się uregulować rachunek. 
W trakcie kłótni z gospodarzem młodo­
ciani awanturnicy wszczęli bójkę, podczas 
której Piekuta spoliczkowal p. Sch. W 
kbńcu udało się awanturników’ usunąć z 
lokalu. Podochoeeni awanturnicy udali 
s,ię następnie przed restaurację „Kuja- 
wfanka“ przy ul. Poznańskiej, gdzie wy­
bili kilka szyb. Wreszcie Piekuta i No­
wak wsiedli do nadjeżdżającego autobu­
su. który zawiózł ich jednakże nie do Po­
znania. lecz na posterunek PP. w Swarzę­
dzu. Piekuta stawił opór policjantom za 
co będzie odpowiadał przed sądem Tak 
zakończył się „wesoły dzień“ rekrutów, 
którzy zamiast w koszarach, znaleźli się 
w więzieniu, (fz.)

Krorika rawiska
ROZPACZ MŁODEJ DZIEWCZYNY. 

W Sierakowie w altanie zabudowań swe­
go pracodawcy Stanisława Zajchera po­
wiesiła się 23-letnia służąca Władysława 
Kurkąwska. Powodem rozpaczliwego czy­
nu był wstyd i obawa przed rodzicami, 
gdyż tragicznie zmarła była w stanie od­
miennym. (ki.) __

_ KRADZIEŻ DRUTU TELEFONICZ­
NEGO. Na linji Miejska Górską — Nie- 
part podczas wichury zerwane zostały dru­
ty telefoniczne na przestrzeni około 60 me­
trów. Jak Stwierdzono, drut został skra­
dziony. (kl:)

został również dotkliwie pobity. Stan 
jego jest poważny.

Policji szamotulskiej udało się u- 
jąć sprawców zabójstwa w osobach 
Franciszka Gierczyńskiego, lat 22, 
Franciszka Maciejewskiego lat 32 i 
Wincentego Owsianego, lat 19, wszy­
scy z Przyborowa. Głównym sprawcą 
okazał się Gierczyński.

Wypadek wywołał w cichej wiosce 
przygniatające wrażenie. Tregerowie 
bowiem uchodzą za ludzi bardzo spo­
kojnych.

grzebem dzieci odzyskał przytomność. 
Wiadomość o pogrzebie tak nim 
wstrząsnęła, że kilka godzin później 
wyzionął ducha.

W szpitalu walczą jeszcze ze śmier­
cią wdową po śp. Liedtkim z dwoj­
giem dzieci. Stan ich jest. podobno 
beznadziejny, (cd)

koła uniwersyteckie i wygłosi odczyt 
naukowy.

Zaznaczyć należy, że nazwisko sław­
nego fizyka winno być wymawiane: dc 
Brój,

Na stację graniczną Zbąszyń uda 
się we środę dr. Cichocki, starszy asy­
stent Zakład Fizyki Teoretycznej U 
P„ paryski docteur ćs-sciencos, uczeń 
ks. de Broglie, aby powitać naszego 
znakomitego gościa imieniem profeso­
ra fizyki na 'naszym Uniwersytecie, 
prof. dr. Tadeusza Pęczalskiego.

— KONFISKATA. Numer z dnia 12 
bm. organu narodowego „Gazeta Rawie 
ka“ w Rawiczu został zarządzeniem sta­
rosty rawickiego skonfiskowany za arty­
kuł naczelny (rs.)

— AKADEMJA. Ku uczczeniu 13 rocz 
nicy koronacji Ojca św. Piusa XI odbyła 
się staraniem Akcji Katolickiej w Rawi 
czu w niedzielę, dnia 17 bm.. na sali strzel­
nicy uroczysta nkademja. (rs.)

— Z ŻYCIA HARCERZY. Walne zebra­
nie Ijolą Przyjaciół Harcerzy w Plesze­
wie odbędzie się 20 bm. o godz. 20 w auli 
państwowego gimnazjum (rs.)

— SAMOBÓJSTWO. Służąca p, Zei 
cherla, w Sierakowic, 24-letnia Władysła­
wą Murków ska. powiesiła się w altanie. 
M. dokonała czynu desperackiego z zawo 
du miłosnego, (rs.)

Krorikn szamotulska
— DOBRA SZKOŁA. W styczniu roku 

bieżącego jechała żona piekarza, p Bart 
kowiakowa z Ceradza Kościelnego po­
wózką po zakupy do Szamotuł. Gdy mi­
jała wioskę Piaskowo, spostrzegł powóz 
kę 17-letni Czesław Jachlmski, który po­
lecił swemu ll-letniemu bratu Sylwestra 
wi i 13-!etniemu Janowi Stachowiakowi 
by pobiegli za powózką i skradli co się 
da. Chłopcy rozkaz wypełnili. Zabrali 
tekę skórzana, którą zanieśli do lasku. 
Po otwarciu teki znaleźli w niej placek, 
który zaraz »konsumowali, i 250 złotych 
gotówki. Tekę z gotówką przechowali w 
pobliskiej trzcinie, poczem udali się do 
szkoły. Jacbimecki zaś udał się na wspo­
mniane miejsce, zabierając łup do domu, 
oddając go ojcu. Ostatnio znalazła się 
sprawa ta przed tut. sądem grodzkim, 
który mimo wykrętnych zeznań oskarżo­
nych wydalwyrolt zasądzający, Jan Sta­
chowiak zasądzony został na umieszcze­
nie W domu poprawczym z'zaw.'Ptf 2 la­
ta, Sylwester Jachimski otrzymał’ naganę. 
Czesława Jachimskiego skazano za na­
mowę do kradzieży na 3 mieś aresztu, a 
za kradzież na 6 mieś, aresztu, ojca Cze­
sława za paserstwo na 3 miesiące aresztu 
z zawieszeniem na 5 lat pod warunkiem, 
że w przeciągu pół rokti wróci p, Bartko- 
wiakowej skradzione 250 zł. Poza tern po­
stanowił sąd ściągnąć od oskarżonych 
koszta sądowe w kwocie 50 zł. (sc)

— TOW. KUPCÓW. Roczne walne ze­
branie Tow. Kupców odbyło się w hotelu 
„Eldorado“. Przewodniczył senjor- towa- 
rzystwa p. A. Graszewicz. Do nowego za­
rządu weszli pp.: Jan Jęczkowski — pre­
zes, Jan Vogel — zast. prezesa, Ludomir 
Wachowiak — sekretarz, Franciszek Só- 
biak — zastępca. Krygiier — skarbnik. Ste­
fan Wyrembalski, Zygmunt Pelec i R. 
Strzyżewski — radni. Pozatem omawiano 
kilka spraw aktualnych t sprawę 25-,et- 
niego jubileuszu, przypadającego w roku 
bieżącym, (sc.)

Kranika waorowiecką
— ZEBRANIE AKCJI KATOLICKIEJ 

w SKOKACH Wczoraj, w niedzielę, od­
było się w Skokach w ognisku parafjal- 
nem zebranie Akcji Katolickiej Parafial­
nej pod przewodnictwem p. prezesa Dziem 
bowskiego. Po omówieniu spraw organl-

Wicher hulał wczoraj w Poznaniu
Xo 8*c#ąśde odbyto stą bex wiąk&zych wypadków

Niedzielna wichura uszkodziła 
znaczenie dach na wieży zam­
ku poznańskiego. Wiatr uczynił w 
okrągłym dachu wieży trzy otwory, 
wyrywając dachówki na przestrzeni 
przeszło półtora metra, Dachówki te 
spadały na ziemię, a częściowo do 
wnętrza wieży.

Wskutek powstałego niebezpieczeń­
stwa chodniki na ulicach Wjazdowej i 
Wałach Batorego zamknęła straż po­
żarna dla przechodniów i odgrodziła 
je deskami i linami. Była to najwięk­
sza szkoda, wyrządzona w Poznaniu 
przez niedzielną wichurę. Ponadto na 
ul. Nowej 11 zerwał wicher blachę cyn­
kową z dachu i rzucił ją w zamknięte 
okno mieszkania p. Walentego Doma- 
chowskiego, rozbijając trzy szyby.

Wichura, która rozpętała się w no­
cy na sobotę i szalała z nieprzerwaną 
siłą przez cały dzień, aż do późnej no­
cy, wyrządziła w' mieście Poznaniu

zacyjnych uchwalono stworzyć bibljotekę 
parafjainą, której zaczątek tworzyć ma 
bibljoteka ofiarowana na ten cel przez 
miejscowe Tow. Przemysłowców. Następ­
nie uchwalono jednogłośnie protest prze­
ciwko łamaniu przepisów kościelnych 
przez miejscowe nauczycielstwo, które w 
sobotę. 9 bm. urządziło w salach szkol­
nych bal. trwający do białego rana Pro­
test ten uchwalono wysiać do kurii arcy­
biskupiej, instytutu Akcji Katolickiej i 
kuratora okręgu szkolnego w Poznaniu.

Uchwalone protesty rady miejskiej 
Akcji Katolickie] i Kat. Tow. Robotników 
są dowodem, że cale miejscowe społeczeń 
siwo solidaryzuje się ze swym duszpaste­
rzem, ks. prób. Zamyslówskim i piętnuj 3 
poczynania nauczycielstwa, godzące w po­
wagę praw kościoła. Przypuszczać nale­
ży, żc kompetentne władze w najkrótRzyiu 
czasio zlikwidują naprężone stosunki mię­
dzy obywatelstwem a miejscową szkolą.

■ — Z TOW ROBOTNIKÓW POLSKICH 
W SKOKACH. Na walnem zebraniu To"’ 
Robotników wybrano po udzieleniu abso 
lutorjum zarząd w składzie pp.: Kwiet­
niewski — prezes Próchniewski — zast, 
Kasprzak — sekr.. Jessn — zast., Rzpryn 
ger — skarbnik. W skład komisji rewi­
zyjnej weszli pp : Próchniewski. Kołodziej 
czak i Woźniak. Poza tęm uchwalono na 
zebraniu rezolucję, protestującą przeciwko 
postępowaniu miejscowego nauczyciel­
stwa w stosunku do patrona Towarzystwa 
ks. prób. Zamysłowskicgo. Rezolucję u- 
chwalono wysiać do czynników kompe 
tchtnych. ' (ss.)

Pociąg popularny 
na „ostatki“ do Wisły

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwo­
wych w Poznaniu podaje do wiadomo­
ści, iż w sobotę 2 marca br zostanie 
uruchomiony pociąg popularny do 
Wisły.

Będzie to trzydniowa wycieczka 
organizowana wspólnie z Polskiem 
Towarzystwem Krajoznawczem do 
miejscowości posiadającej znakomite 
warunki terenowe dla narciarzy, nie­
powszednie walory klimatyczne i bę­
dącą dziś stolicą śląskiego narciar­
stwa.

Doniedawna, mało znana, w ostat­
nich latach, Wisła, wyrosła na. pierw­
szorzędną stację sportów zimowych, 
zaliczając się przytem do rzędu czoło­
wych nietylko letnisk, ale i zimowisk

Koroną wszystkich atrakcyj będzie 
zabawa „Zapustowa" w specjalnym 
wagonie dancingowym na drodze po­
wrotnej do Poznania 5 marca br. 
Przyjazd do Poznania 5 marca br. o 
godz. 23,10.

Skład pociągu będzie zestawiony z 
wygodnych wagonów pullmanowskich 
i wagonu barowego; poszczególne 
przedziały będą zaopatrzone w stoliki 
do gry w bridża. Na miejscu, w Wiśle 
ułatwienia kwaterunkowe, które moż­
na uskutecznić już w pociągu. Wszyst­
kie projektowane wycieczki w góry 
odbędą się pod fachowem kierownic­
twem członków Polskiego Towarzy­
stwa Krajoznawczego. Cena przejazdu 
w obie strony wynosi: z Poznania w 
kl. III — 18 zł 40 gr, a wr kl, II — 26 zl 
40 gr., z Bydgoszczy w kl. III — 26 zl 
30 gr. i z Torunia w kl. III — 25 zl 80 
gr. Podróżni dojeżdżający do Pozna­
nia od 20—120 km korzystają z ulgi 
dojazdowej. Zapisy przyjmują w Byd­
goszczy i Toruniu P. B P. „Orbis“, a 
w Pózńaniu kolejowe kasy biletowe. 
P. B. P. „Orbis" i Biuro Podróży „Wa­
gon s-Lits-Cook”. a od dnia 25 bm. 
wszystkie kolejowe kasy biletowe Dy­
rekcji Poznańskiej.

znaczne szkody. Na dworcu towaro­
wym z.erwał wicher dachy trzech wa­
gonów i rzucił je na boczne tory. Oko­
ło 350 połączeń telefonicznych w Po­
znaniu zostały uszkodzone. Z domów 
tu i owdzie wiatr wyrywał dachówki, 
odrywając odpadający tynk.

Na szczęście obyło się bez ofiar w 
ludziach.

W niedzielę po południu ruszyła 
wskutek kilkudniowych deszczów’ i 
silnej odwilży, oraz przyboru wody, 
kra na Warcie. Silny wicher przyczy­
nił się do połamania powłoki lodowej 
i spiętrzył ją w osobliwe góry lodowe, 
pędząc je z wielką siłą z prądem rzeki 
Zwały kry, rozbijały się o przęsła mo­
stów przy gazowni miejskiej, na 
Chwaliszewie i mości© kolejowym. 
Obserwujący Wartę mieli osobliwe wL 
dowisko. Ogromny wicher przepędził 
jednak krę w ciągu godziny, usuwa­
jąc ją z prądem rzeki, oczyszczając rze­
ki z tających lodów, (kl)
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Doroczny bal kupiectwa odbył się w sobotę
» zgromadził w uniach Bazaru liczne towarzystwo, które ba­

wiło się doskonale
Jak zwykle, solidarni kupcy po­

znańscy zjawili się w sobotę na „bal 
kupiectwa“ w wielkim nadkompolecie. 
Tradycyjną i o ustalonej już marce 
zabawę zorganizował Związek Towa­
rzystw Kupieckich — Konfraternia 
Kupców Chrześcijańskich i Stów. Kup­
ców Chrześcijan.

Już prz.ed godziną dziewiątą przed 
Bazar zaczęły zajeżdżać sznury samo­
chodów, powozów i dorożek, wiozą­
cych co znamienitszych obywateli z 
Poznania, i również z bliższych i dal­
szych stron.

Wszystkie sale „Bazaru1 rychło za­
pełniły się wesołym tłumem, gości ba­
lowych- Bardzo też szybko przełama­
na została, zwykła na początkach za­
baw, sztywność i powaga, a nastrój, 
utrzymany w granicach, stał się weso­
łym i beztroskim. Bawili się młodzi i 
starzy, ci ostatni zwłaszcza wtedy, kie­
dy orkiestra zagrała „od ucha“ — o- 
berka, kujawiaka, czy też odwiecznego 
walczyka.

Ruchliwa komisja zabawowa, w 
składzie pp. wiceprezesa Franciszka 
Woźniaka, R. Kriegera, E. Bartlewi- 
cza, Jana Borysa, M. Poporzelskiego i 
Kaźm. Wojciechowskiego, uczyniła

NAJWYTWORNIEJSZE I NAJORYGINALNIEJSZE SUKNIE Z SOBOTNIEGO BALU KUPIECTWA POLSKIEGO
Pierwsza suknia z lewej, bardzo ładna, 

wykonana jest z białego tiulu, a stanik 
uszyty jest z białego crêpe satin. Falban­
ki, otaczające olbrzymi klosz sukni, są 
ozdobione nieregularnie rozrzuconemi ró- 
żowemi różyczkami. Z przodu jest przy­
szyta do sukni biała bajaderka.

Druga, aksamitna suknia w ciemno- 
błękitnym kolorze, okryta jest kasakiem 
z tego samego materjalu, lecz w kolorze 
ciemniejszym. Kasak ma z tyłu trójkąt­
ny dekolt, a u dołu z tyłu zakończony jest 
rozetą z aksamitu, z pod której wypływa 
długa szarfa.

Trzecia suknia, całkowicie uszyta z taf­
ty koloru seledynowego, odznacza się ory­
ginalną prostotą. Stojący kołnierz.yk od 
wewnętrznej strony podbity jest srebr­
nym brokatem.

Czwarta z pań ubrana jest w żółtą suk­
nię z crêpe diagonal. Wkoło szyi wstawki 
koronkowe w kolorze ciemno-żółtym. Ma­
ły dekolt z przodu zdobi kilka kwiatów.

Przedostatnia suknia, z czarnego crê­
pe satin jest bardzo obcisła, mimo wiel­
kiej ilości falbanek, otaczających ją od 
bioder wdół. Rękawy obszerne z białego 
marocainu zwieszają się i są ściągnięte

NA FOTOGRAFII WIDZIMY TYLKO CZĘŚĆ UCZESTNIKÓW SOBOTNIEGO BALU KUPIECTWA. WSZYST­
KICH MÓGŁBY UJĄĆ JEDYNIE NIE SKONSTRUOWANY DOTYCHCZAS SZEROKOKĄTNY OBIEKTYW FOTO

GRAFICZNY NA 180 STOPNI Foto Express - Majewski, Poznań.

wszystko, by zabawę jeszcze urozma­
icić. Wydawano więc wszystkim pil­
nym, biorącym udział w poszczegól­
nych tańcach, różne upominki. Szcze­
gólnie oryginalne były tulipany w 
zgrabnych doniczkach, przydzielane 
każdej trzeciej parze w walcu figuro­
wym. Mazura poprowadził ciekawie 
p. Kaźm, Wojciechowski z p. Bytnero- 
wą. Za wspaniałego oberka wyróżnio­
no p. StefanOśtwo Gniatczyńskich, 
wreszcie podczas poloneza odbył się 
wybór królowej balu. Godnością tą 
wyróżniono p. Groszkiewiczównę.

Do poloneza stanęła rzadko noto­
wana ilość, przeszło 200 par. W pierw­
szej parze kroczył tymcz. prezydent p. 
pułk. Więckowski z p. Woźniakową, 
w następnych p. Groszkiewiczowa z p. 
Kałamajskim, p. Cieślicka z p. Szul­
cem, p. Raiterowa z p. Woźniakiem. 
Wodzirejem był p. Kaźm. Wojciechow­
ski, a do tańca przygrywały trzy or­
kiestry: dwie na białej sali, trzecia na 
dolnej, malinowej.

Bawiono się doskonale do rana. Na 
balu kupiectwa było wiele pań w ele­
ganckich i wytwornych sukniach. 
Sześć z zaprezentowanych toalet wy­
różnił nasz rysownik:

w przegubach rąk. Dekolt z przodu, czwo­
rokątny, wypełniony jest ładną drabinką 
paseczków. Górę sukni zdobią trzy wią­
zane rozetki w kolorze biało-czarnym.

Wreszcie ostatnia suknia, z czarnego 
prawdziwego jedwabiu, posiada rodzaj 
bardzo oryginalnego bolerka ze srebrnego 
brokatu. Oryginalnym jest również sze­
roki pas brokatowy, biegnący wzdłuż ple­
ców.

Główna wygrana
Wywiad z człowiekiem, który wygrał.
— Jak to pan zrobił, że pan wygrał?
— To berdzo proste. Kupiłem sobie los. 

Wierzyłem, że wygram i wygrałem.
— To wszystko?
— Wszystko. Powiem panu jeszcze, że 

przez kilka loteryj nie wygrywałem, a mi­
mo to nie straciłem wiary w swoją wy­
graną.

Tu zrozumiałem. Zwyciężyła cierpli­
wość i dobre wewnętrzne nastawienie. Ku­
piłem los do pierwszej klasy, której ciąg­
nienie rozpoczyna się dzisiaj i trwa cztery 
dni.

Najwspanialsza impreza Karnawałowa
Reprezentacyjny bal poznańskich korporacyj w Bazarze

FOTOGRAFIA PRZEDSTAWIA FRA 
NEGO BALU KOR

W ubiegłą niedzielę odbył się w sa­
lach Bazaru pierwszy reprezentacyjny 
bal poznańskich korporacyj.

U wejścia do Bazaru wywieszono 
flagi korporacyjne, które łopotały w 
wietrze. Wszystkie sale bazarowe zo­
stały artystycznie udekorowane przez 
firmę F. Bruch herbarzami i barwami 
korporacyj. Z balkonu Białej sali zwi­
sała flaga narodowa z orłem pośrodku. 
Wkoło, na tle kolorowej draperji, 
iskrzyły się w świetle lamp stalowe 
klingi rapirów. Nad kolumnami 
wzdłuż sali umieszczono barwne god­
ła korporacyj. Całą salę przybrano 
zielenią, przetykaną żywemi kwiata­
mi. Po rogach, w skrzyżowaniu szpad, 
umieszczono szermiercze maski. Ze 
ścian regularnemi lukami zwisały ku 
ziemi bogate barwy flag.

Już o godzinie 10 wieczorem sala 
wypełniła się po brzegi. Zajęto wszyst­
kie stoliki. Partie zajęły fotele, stojące 
wzdłuż ścian i uzupełniły dekoracje 
żywym wieńcem. Przy dźwiękach do­
skonałych zespołów muzycznych tań­
czono we wszystkich salach. Szuka­
no nawet miejsca w restauracyjnej

GMENT POLONEZA Z NIEDZIEL- 
PORACYJNEGO Fot. Rubens, Poznań.

sali, gdyż zarówno „biała", jak i „ma­
linowa" sala gości pomieścić nie mo­
gły-Na balu korporacyjnym „kobiecy 
Poznań“ wystąpił w całej okazałości.

Bal zgromadził zgórą 1000 osób. 
Niezwykle imponująco reprezentowali 
się korporanci w swych kolorowych 
mundurach i deklach. W takt muzyki 
sunęły pary, otoczone snopem światła 
reflektorów. Migały wytworne toalety, 
fruwały poły fraków, falowały lekko 
poruszane pióra wachlarzy. W białej 
sali dwie orkiestry na zmianę grały 
foxtrotty, tanga i walczyki. Z dołu, jak 
echo, dochodziły odgłosy muzyki trze­
ciego zespołu.

O godzinie jedenastej tłum gości 
znacznie się powiększył. Z trudem 
można było się przecisnąć między sto­
likami, lub dostać na salę tańca.

Z wybiciem północy, przy dźwię­
kach fanfary w całej okazałości barw, 
z wyciągniętemu rapirami wkroczył na 
białą salę poczet honorowy poznań­
skich korporacyj. Prezes p. Ludwik 
Komczyński powitał zebranych gości 
i dokonał uroczystego otwarcia balu. 
Orkiestra zagrała poloneza. Korporan­
ci poczęli nakładać szerokie wstęgi, 
i barwne dekle. Wodzirejowie pp. Al- 
kiewicz, Łyczywek, Peczke i Kujawa 
poczęli ustawiać pary. Czoło utworzy­
li honorowi goście balu, za nimi stanął 
żywy, barwny mur kilkuset korporan­
tów w mundurach, dalej — brać aka­
demicka i goście.

Sunęli wzdłuż ścian, dzielili się, łą­
czyli, zlewali w jedną wielką groma­
dę, to znowu wyciągali się w długie 
szeregi par. Sala pomieścić ich nie 
mogła. Sunęli po krużgankach, wzdłuż 
stolików, przez wszystkie sale. Długi 
wąż wyciągał się, zdawało się, w nie­
skończoność. Poczem znów wypełnili 
się sala barwnym tłumem. Pary łą­
czyły się w czwórki, czwórki rosły w 
szeregi, z szeregów stworzył się jeden 
wielki tłum.

Ze wszystkich piersi popłynęło 
gromkie: „Gaudeamus“.

Potem tańczono na zmianę walca, 
oberka, kujawiaka. Z wielkim humo­
rem odtańczono śląskiego trojaka. Do 
mazura stanęły trzy koła. Odtańczono 
go też z młodzieńczą werwą i fanta­
zją.

W doskonałym nastroju upływał 
niespostrzeżenie czas tej niewątpliwie 
najpiękniejszej nocy karnawałowej.

Bal korporacyjny został świetnie 
zorganizowany i przygotowany przez 
komitet, złożony z panów: Bychowca, 
Ciesielskiego, Kasznicę, Komczyńskie- 
go, Mikołajczaka, Krynkego, Nowa­
kowskiego, Poklękowskiego, Słaninę, 
Witkowskiego i Zielińskiego, (k)

Reprodukcje najpiękniejszych su­
kien z balu korporacyjnego zamieści­
my w numerze jutrzejszym. Red.

Sprzedam
dom w śródmieściu Gdyni 
na dogodnych warunkach. 

Oferty zgłaszać do
■i*» -A. I., Gdynia,

ulica Świętojańska 10.
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Rozkoszna sielanka. Zakochana para łabędzi na czulej rozmowie. Przy tej sposob­
ności pan łabędź pokazuje, jak długą ma szyję.

Zmierzch gangsterów amerykańskich
Gangsterzy amerykańscy przestali ist­

nieć. Z inicjatywy prezydenta Roosevelta 
utworzono nową amerykańską policję, 
składającą się przeważnio z bezrobotnych 
urzędników bankowych i handlowców. Ja­
ko ludzie nieprzekupni stali się oni rdze­
niem oddziału policyjnego, któremu udaio 
ńę unieszkodliwić bandytów amerykań­
skich. Walka była niezmiernie zawzięta i 
skończyła się porażką bandytów. Dotąd nie 
wolno było urzędnikom policyjnym Stanów 
Zjednoczonych korzystać z swych przywi­
lejów w innym stanie związkowym, jak 
tylko w tym w którym byli ustanowieni. J. 
J. Hoover znany autorytet na polu krymi- 
nalistycznem, upoważniony został do zor­
ganizowania policji, podlegającej wyłącz­
nie rządowi Stanów i upoważnionej do in­
gerowania w każdym poszczególnym sta­
nia

Cech gangsterów
Po zniesieniu prohibicji gangsterzy za­

rabiali na swym cechu. Każdy obywatel wi­
nien był przystąpić do tego cechu i wpła­
cić na jego rachunek dolara miesięcznie. 
Inaczej groziła mu ich zemsta. M. in. gang­
sterzy zamknęli drogi dowozowe do Nowe­
go Jorku, a farmer nie mógł rano przy­
wieźć swych produktów do miasta. Cech 
posiadał w chwili swego likwidowania 150 
miljonów dolarów. Walka była bezwzględ­
na Gangsterzy zostali ujęci, zastrzeleni lub 
wypędzeni z kraju. Do tej pory amerykań­
ska policja związkowa zebrała była cztery 
i pół miljona odcisków palców. Zuchwa­
łość gangsterów była bezprzykładna. Je­
den z reporterów amerykańskich, bawiący 
obecnie w Europie, opowiada, że razu jed­
nego otrzymał zaproszenie na kolację do 
„czerwonego Ricky“, który był jednym z 
najbardziej znanych gangsterów Nowego 
Jorku. Ricky mieszkał w Park - Avenue, 
jednej z najpiękniejszych ulic miasta. Za­
prosił oo był siedmiu panów i siedem pań.

PRZECIUJ PIERZCHftlĘCIU i łU/ZCZEfflU W- KREM PRAŁATÓW-rewni¡on-

Fruwający policjant 
reguluje ruch

Ostatnią sensacją Londynu jest autoży- 
ro, unoszące się nad City i wiszące godzi­
nami calemi nad niem, jakgdyby było 
przywiązane na nitce do nieba. Aeroplan 
typu autożyro należy do Scotland Yardu i 
używany jest jako posterunek obserwacyj­
ny dla regulowania komunikacji w śród­
mieściu. Regulacja ruchu w Londynie, a 
zwłaszcza w City, należy do najtrudniej­
szych zadań, jakie ma przed sobą policja. 
Z inicjatywy ministra Hore-Belisha, który 
przejawił już dużo dobrych chęci i wpro­
wadził w życie śmiałe pomysły, postano­
wiono wprowadzić stały posterunek „na 
niebie“, o He się tak wyrazić można, wy­
chodząc ze słusznego założenia, iż przy tak 
wielkim ruchu pojazdów, jaki jest w mie­
ście, regulacja da się przeprowadzić tylko 
w tym wypadku, jeśli widnokrąg regulują­
cego ruch posterunku będzie obejmował 
nietylko jeden róg ulicy, czy nawet, skrzy­
żowanie kilku ulic, lecz całą dzielnicę. Al­
bowiem jeśli gdzieś następuje zatamowa­
nie ruchu, przywrócenie ładu może nastą­
pić szybko tylko wówczas, gdy obserwator 
dostrzeże ten punkt, w którym nastąpiło 
zahamowanie. Posterunkowy na rogu kil­
ku przecznic widzi już tylko skutek czegoś, 
oo się stało gdzieindziej, dalej nie sięga 
jego wzrok. Objąć okiem całą sytu­
ację, wypatrzeć odrazu miejsce, gazie znaj­
duje się przyczyna zatoru, to może uczynić 
tytko ten, kto zgóry obserwuje i ogarnia 
dużą szachownicę ulic. Dlatego też z ini­
cjatywy min. komunikacji i zarządu City 
wprowadzono staiy posterunek powietrzny, 
który przy pomocy radioaparatu komuni­
kuje się ze wszystkimi posterunkami po­
licyjnymi na ulicy. Zadanie swoje wypeł­
nia obserwator z autożyro, wiszącego nad
City, ku ogólnemu zadowoleniu. Or. 

Pochwala
— Czy nie mówię, jak z książki?
— Naturalnie, i to oprawionej w cielęcą 

skórę.

Sześciu panów było gangsterów, siódmym 
byłom ja. Damy, ącli te damy były bardzo 
oryginalne. Wszystkie byiy przepiękne. 
Miały na sobie przepyszną biżuterję i prze­
piękne toalety Wogóle były od głowy do 
stóp ladylike. Tylko gdy otwierały usta, 
wychodziły szydła z worka. Po wspaniałej 
kolacji, odezwało się radjo policyjne, za- 
pomocą którego poszukiwano naszego go­
spodarza.

Al Capone Jako gentleman
Zdarzyło się pewnego razu, że Al Capo­

ne,z żoną wydzierżawił przepiękną willę w 
Miami ha Florydzie. Właścicielom willi, 
znajdującym się na Riwierze, popsuł się 
humor, gdy dowiedzieli się, jakich mają 
sublokatorów. Kiedy jednakże wrócili do 
domu, sublokatorów już nie było. Cały 
dom był w najlepszym porządku. W salo­
nie pozawieszane były nowe story, a w po 
kojti stołowym leżał nowy, kosztowny ko­
bierzec. Gdy zwrócono bandycie uwagę, że 
to i owo zapomniał w witli,, odpowiedział: 
wszystko jest w porządku. W kilka tygo­
dni potem, zajechał przed wilię wytworny 
samochód, z którego wysiadła drobna da­
ma, zmierzająca w naszą stronę Podaw­
szy gospodyni rękę, przedstawiła się jako 
pani Al Capone i podziękowała ża gościn­
ność, składając równocześnie do jej rąk 
notę tysiącdolarową, z której pokryty miał 
być rachunek za telefony, wynoszący 200 
dolarów. Usiąść przy stole nie chciata, jak 
to dała do zrozumienia, obecność jej nie 
wszystkim byłaby przyjemna. WiP

Współcześnie
W parku bawią się chłopcy. Nagle je­

den z nich odłączył się od kolegów i przy­
witał się z przechodzącym panem.

— Skąd ty znasz tego pana? — pytają
— On był dawniej moim tatusiem — od­

powiada malec.

ng 6340

Scena z najpiękniejszego filmu wiedeńskiego p. t. „Bal w Savoyu“ zrealizowanego 
z miljonowym nakładem kosztów. Premjera Już jutro we wtorek, 19 lutego w kino­
teatrze „Słońce“. Zainteresowanie jutrzejszą premjerą ogromne!!! ng 5556

Sułtan i stenotypistka
Ciekawy xnacxek pocztowy — Tęsknota do dalekich kra jów 

Dramat w Dżungli — Zmiana konstytucji
W związku z uroczystościami juhlleu- 

szowemi egzotycznego państwa Johore 
rząd kraiku tego wydaje nowy znaczek 
pocztowy, na którym widnieć będzie gło­
wa białej kobiety, obecnej suitanki Joho­
ru a dawniejszej — skromnej szkockiej 
stenotypistki z Glasgowa.

Curriculum vitae tej „szczęściarki" 
jest tak niezwykłe, że gazety angielskie 
poświęciły jej dużo miejsca na swych ła­
mach. Otóż po opuszczeniu szkoły miej­
skiej, młoda i urodziwa miss Helen Bart­
holomew pracowała w jednym z urzędów 
swego rodzinnego miasta, jako stenotypist­
ka. Pisząc listy pod dyktando lub przepi­
sując urzędowe „kawałki“, urocza Helen 
marzyła p podróżach do dalekich krajów, 
o tajemniczych Indjach i innej egzotyce... 
Gdy się więc kiedyś zdarzyło, że do jej 
biura zaszedł po interesie Dr. Wilson, 
urzędnik ministerstwa Kolonij, marzyciel­
ska stenotypistka dopóty wypytywała go 
o różne zamorskie „cuda“, aż w końcu Mr. 
Wilson —- uległ czarowi swej rozmówczyni, 
zakochał się i pojął nadobną maszynistkę 
za żonę. W trzy tygodnie później, Helen 
była już w drodzj do Johore.

Niechaj nikogo to nie martwi, że nie 
wie, gdzie leży Johore. Helen też nie wie­
działa. Otóż było to ongiś potężne państwo, 
obejmujące duży obszar malajskiego pół 
wyspu i pozostające pod panowaniem 
dzielnych i bitnych sułtanów. Przechodząc

C najnowszej mo- 
ly paryskiej: —- 
Efektowna biała 
suknia wieczoro­
wa. (Fot. d‘Ora 

Paris'.

różne dziejów koleje, Johore wraz z mia­
stem Singapore, przez dwieście lat pozo­
stawało w posiadaniu Holendrów, aż w 
końcu usadowili się tam Anglicy, którzy 
też z pewnością nie prędko się stamtąd 
wycofają... W Johore Bharu rezyduje an­
gielski komisarz rządowy, który zresztą 
bynajmniej nie wkracza w kompetencje 
miejscowego sułtana, przeciwnie, żyje z 
nim pono na nader przyjacielskiej stopie, 
grywa w szachy, odbywa wspólne polowa­
nia, słowem, utrzymuje z nim jak najmil­
sze stosunki towarzyskie. Temu właśnie 
komisarzowi przydzielony został mąż pani 
Helen, Dr. Wilson.

Z sułtanem spotkała się pani Wilson 
po raz pierwszy na polowaniu w dżungli 
i zapewne nikt ni? przypuszczał, jak wiel­
kie wrażenie zrobiła piękna „biała“ pani 
na egzotycznym władcy. — Tymczasem 
wypadki potoczyły się przeznaczonemi 
przez fatum torami i stało się, że Dr. Wil­
son, zbłądziwszy kiedyś w puszczy, na­
padnięty i pożarty został przez tygrysa. 
Wdowa Helen najbliższym statkiem po­
wróciła do Europy. Minęły dwa lata, kie­
dy sułtan Johoru, dla sfinalizowania pro­
wadzonych z rządem angielskim pertrak- 
tacyj, przybył do Londynu, gdzie przez 
czas jakiś bawił w gościnie u angielskiej 
pary królewskiej. Przed powrotem do ro­
dzimego k-ju, władca wschodni, zwiedza­
jąc centra przemysłowe W. Brytanji. za­
witał do Glasgowa i tam polecii przydzie­
lonemu mu „marszałkowi podróży" wy­
szukać miejsce zamieszkania swej dawnej 
towarzyszki łowów. Wielkie musiało być 
zdziwienie pani Wilson, która powróciła 
znów do swego zajęcia biurowego, gdy 
któregoś dnia, w skromnym jej cottage'u 
na przedmieściu Glasgowa, Clydebanks, 
zjawił się osobiście sultan Johoru z przy- 
legiościami i, nie owijając rzeczy w ba­
wełnę, zaofiarował wdowie swe serce, rę­
kę i — tron sultański!

Pani Wilson, po krótkim namyśle, przy­
jęła nęcącą propozycję, lecz jako kobieta 
przezorna, poprosiła jego sułtańską Mość 
o zabezpieczenie jej praw jako suitanki, 
gdyż z czasów swego pobytu w Johore wie­
działa, że zgodnie z ustawami krajowemi 
„biała“ kobieta nie może zostać pełno­
prawną żoną sułtana. Zakochany „poma­
zaniec* wnet znalazł wyjście z tego dyle­
matu: Oto drogą kablową zarządził zmia­
nę odnośnego artykułu konstytucji swego 
państwa (ustalając temsamem ważki pre­
cedens i wzór — poniekąd także dla 
państw europejskich). Po załatwieniu tej 
„drobnej formalności“ młoda para wyru­
szyła w drogę do „krainy szczęścia“.

Wszystkie te perypetje życiowe ubogiej 
ongiś stenotypistki szkockiej, staną nam 
znów przed oczami, kiedy do naszego „al­
bumu marek“ wklejać będziemy jubileu­
szowy znaczek pocztowy Johoru, z uwi­
docznioną na nim głową pierwszej „bia­
łej" Suitanki. Kr.

Wieczór
ouf-zuconych feljtorm
W środę dnia 20 bm. punktuali 

o godz. 9 wieczorem, a więc najpóźn 
o godz. 9,30 odbędzie się w IKS 
(bliższy adres niepotrzebny) wysl 
Magdaleny Samozwaniec. Najpopul 
niejsza i najdowcipniejsza (po pi 
Miriam) autorka polska odczyta c1 
feljetonów, w których poruszy ta 
tematy, jak n. p. „Polskie filmy“
„Piękna Helena i piękny Hel'* _
lacy nie lubi^ kobiet“ i t. p — 
wstępie Artur M. Swinarski x 
głosi Odrzucony feljeton o Magd? 
nie Samozwaniec“. — Należy wc 
smej rezerwować stoliki



Stan naszych rokowań 
traktatowych

Tempo naszych rokowań traktato­
wych jest bardzo powolne. Minął o- 
kres przeszło dwukrotnie większy od 
tego, jaki był pierwotnie przeznaczony 
na całkowite przestawienie torów na­
szego systemu traktatowego, a tym­
czasem zadanie, postawione sobie 
przed dwoma przeszło laty z okazji 
ogłoszenia nowej taryfy celnej, nie zo­
stało jeszcze wykonane.

Może w tern i trochę naszej winy, 
ale polskie czynniki rzędowe na swoje 
usprawiedliwienie maję argumenty 
ważkie: przedewszystkiem konjdnk- 
turę szczególnie niesprzyjajęcę roko­
waniom handlowym (dzisiaj wszystkie 
niemal kraje europejskie — poza Pol­
skę — dężę do likwidacji zobowięzań 
traktatowych i unikają zaciągania no­
wych zobowiązań!), a pozatem wy­
nędzniały rynek polski stanowi dla 
państw obcych tak mało interesujący 
objekt, że rokowania nawiązują się i 
toczą leniwie. Dzieło przedsięwzięte 
przez Polskę w tak wyjątkowo trud­
nych warunkach jest tern trudniejsze, 
że chodzi o całkowite przeistoczenie 
naszej sieci traktatowej: dość powie­
dzieć, że w danej taryfie celnej taryfę 
konwencyjną stworzyły zniżki przy­
znane dwom tylko państwom, miano­
wicie Francji i Czechosłowacji, które 
obejmowały niemniej, nie więcej, jak 
90% taryfy, pozostawiając pozostałe 
10% na umowy taryfowe z wszyst- 
kiemi pozostałemi krajami. Dzisiaj 
natomiast Polska dąży do b. oszczęd­
nego szafowania zniżkami, tj. do uzy­
skania maksymalnych ustępstw za 
przyznane przez nas zniżki konwen­
cyjne.

Z tej racji Polska nie zawarła do­
tychczas żadnego traktatu „kluczo­
wego“. Jedynym traktatem „kluczo­
wym“ ma być nowa umowa handlowa 
z W. Brytanją, której zawarcia należy 
spodziewać się w najbliższym czasie. 
Traktat polsko-angielski zawierać bę­
dzie dużą ilość stawek konwencyj­
nych i zmieni zasadniczo strukturę 
obrotu towarowego nletylko z Wielką 
Brytanją, lecz i pośrednio z innerni 
państwami.

O ile rokowania, jakie toczyły się 
ostatnio w Londynie, nacechowane 
były wzajemną, ustępliwością j miały 
przebieg naogół harmonijny, o tyle 
sporo kłopotów mają nasi delegaci do 
rokowań z Francję i Włochami. 
Szczególnie rokowania z Francją, wie­
lokrotnie zrywane i znowu podejmo­
wane, nie dały dotychczas pożądanego 
efektu; stosunki handlowe z naszęmi 
sojusznikami regulowane są małemi 
umowami kontyngentowemi, przedlu- 
żanemi co kwartał. Co do Włoch, o- 
statnio zarysowały się nowe trudno­
ści, które powodują, że niewiadomo 
kiedy podjęte zostaną pertraktacje o 
nową umowę handlową.

Odcinkowe znaczenie mają toczące 
się obecnie rokowania z Danją, Gze- 
chbsłowacją i Grecją, Na pozostałych 
odcinkach frontu panuje spokój.

Krótkie informacie gospodarcze
•— Komisja dla badania zmian kosztów 

utrzymania w Warszawie ustaliła, że ko- 
sizty utrzymania rodziny pracowniczej, zło­
żonej z 4-ch osób, zmniejszyły się w stycz­
niu r. b. w porównaniu z grudniem r. ub. 
o 0,8 proc.

— Komisja statystyczna przy Inspekto­
racie Pracy w Sosnowcu ustaliła, że ko­
szty utrzymania rodziny pracowniczej 
zmniejszyły się w styczniu w porównaniu 
z grudniem ub. r. o 2,4 proc.

— W r. ub. wywieziono przez port gdyń­
ski 101 725 tonn cukru wobec 93 871 t. w 
1933 r. oraz 88 309 t. w r. 1932 r. O He w 
latach ubiegłych eksport naszego cukru 
szedt z małemi wyjątkami do krajów eu­
ropejskich, o tyle w 1934 r. w większej 
ilości był on kierowany na rynki zamor­
skie.

— Dnia 6 marca r. b. otwiera się w Le­
ningradzie 8-my doroczny jarmark futrzar­
ski. Zapowiadany jest szczególnie wielki 
wybór ponielic, gronostajów, lisów, nur­
ków, i rysi.

— Dywidenda Estońskiego Banku Pań­
stwa za rok ubiegły wyniesie 8%. Dywi­
denda Banku Litewskiego będzie wynosiła

— Liczba bezrobotnych w Anglji wyno­
siła w dniu 28 stycznia r. b. 2.325.373, czy­
li o 239.558 więcej, niż w dniu 17 grudnia 
r. ub. i o 61.695 mniej, niż przed rokiem.

— Izba Lordów przyjęła w drugiem 
czytaniu jednogł iśnie zaakceptowany jut 
przez Izbę Gmin projekt ustawy w spra­
wie subwencji dla angielskiej marynarki 
handlowej.

DZIAŁ GOSPODARCZY
________ _______9 w ■

Na marginesie
handlu kompensacyjnego z Niemcami

Poniższy artykuł, nadesłany nam z kół zbliżonych do kupiectwa, 
omawia konsekwencje układu kompensacyjnego polsko -niemieckiego 
pod kątem widzenia uruchomienia zamrożonych w "i*®*”, J p
sklch. Wysunięte w artykule propozycje mają charakter dyskusyjny.

(Red)

Sprawa ostatecznego uregulowania 
wymiany handlowej polsko-niemiec­
kiej stanowi od czasu ząwarcia ukła­
du, znoszącego stan wojny celnej mię­
dzy obu państwami, przedmiot po­
wszechnego zainteresowania. Specjal­
nej jednak aktualności nabrała ona 
mniejwięcej od połowy ubiegłego ro­
ku, gdy na skutek znanych zarządzeń 
dewizowych w Niemczech, rozwijające 
się pomyślnie obustronne obroty na­
sze z zachodnim sąsiadem postawione 
zostały pod znakiem zapytania. Po 
długich pertraktacjach i ożywionej 
dyskusji prasowej nad sposobami wyj­
ścia z trudnej sytuacji, zdecydowano 
się wreszcie na połowiczne rozwiąza- 
nie sprawy: Układem z dnia 11 paź­
dziernika 1934 zawarto z Niemcami u- 
mowę kompensacyjną, obejmującą 
jednak tylko część artykułów, stano­
wiących przedmiot dotychczasowego 
przywozu i wywozu a w szczególności: 
w wywozie artykuły rolne i drzewo, w 
przywozie pewne artykuły przemysło­
we wyliczone w umowie (głównie wy­
twory przemysłu chemicznego.)

Mimo wąskich ram, jakie zakreśli­
ła sobie powyższa umowa, w praktyce 
okazała się ona, nawet na tym drob­
nym odcinku wymiany handlowej z 
Niemcami, niewystarczająca i dla 
eksportu polskiego niekorzystna. Kie­
dy bowiem artykuły rolne, wywożone 
do Niemiec, uzyskiwały natychmiasto­
wy zbyt, to importowane z Niemiec to­
wary tylko z trudem znajdowały u 
nas odbiorców. Kompensata towaro­
wa w obrocie z Niemcami łączy się 
ściśle z clearingiem dewizowym, to też 
na skutek braku nabywców na towary 
niemieckie eksporterzy polscy nie 
mogą* doczekać się zapłaty za dawno 
uskutecznione dostawy. Ta niepew­
ność co do, terminu uzyskania pienię­
dzy za sprzedany towar uniemożliwia 
eksporterowi polskiemu wszelką cza­
sową kąlkulację i sprawia, iż korzy­
ści, płynące dlań z umowy, stają, się 
zupełnie iluzoryczne. Nic dziwnego, że 
W tych warunkach w kołach eksporte­
rów polskich zapanował sceptycyzm i 
poczęto wstrzymywać się oa przepro­
wadzania dalszych transakcyj z 
Niemcami.

Nasuwa się zatem pytanie, czyby 
nie można było w jakiś sposób zapew­
nić większej równomierności w zby­
cie skompensowanych towarów po 
stronie polskiej i niemieckiej. By od­
powiedzieć na niej trzeba wprzód za­
stanowić się, co jest przyczyną wolne­
go tempa penetracji towaru niemiec­
kiego na rynek polski. Z jednej stro­
ny jest nią niechęć pewnej części lud­
ności, zwłaszcza kupiectwa (bojkot 
żydowski) do nabywania towarów 
niemieckich, z drugiej strony ich zbyt 
wysoka, jak na stosunki polskie, cena. 
Ten drugi punkt jest szczególnie waż­
ny. Zwracają nań uwagę i niemieckie 
sfery eksportowe, proponując, by 
eksporterzy polscy, korzystający z wy­
sokich cen na rynku niemieckim, dzie­
lili się częścią swego zarobku z impor­
terami przez udzielanie premij przy­
wozowych na towary niemieckie. W 
ten sposób ułatwią zbyt towarów nie­
mieckich w Polsce, a w konsekwencji 
doczekają się szybszej zapłaty za swe 
dostawy.

Sugestja powyższa nie wydaje 
się nam uzasadniona Przedewszyst­
kiem — jak już wyżej podkreślamy — 
zysk eksportera polskiego jest często 
— wobec zwłoki w zapłacie — iluzo­
ryczny, a powtóre osiągane ceny, przy 
silnej konkurencji szeregu innych 
państw wywożących artykuły rolne, 
nie są znów tak bardzo korzystne. Są­
dzimy raczej, iż bardziej wskazane i 
bardziej uzasadnione byłoby finanso­
wanie eksporterów niemieckich przez 
tamtejszych importerów towarów pol­
skich. Importer niemiecki otrzymuje 
towar polski w krótkim czasie po do­
konaniu zamówienia i dzięki wysokim 
cenom na wewnętrznym rynku nie­
mieckim realizuje poważne zyski. Je­
go kalkulacja jest prosta i pewna. Nie 
potrzebuje wyczekiwać na swe należ- 

, ności, jak eksporter polski. Słusznem

się więc wydaje, by czynnie współ­
działał w obniżeniu ceny eksportowa­
nych do Polski towarów.

Dalszą reformą, nasuwającą się w 
obrocie z Niemcami jest rozszerzenie 
listy towarów niemieckich, dopuszczo­
nych do wymiany kompensacyjnej.

KRONIKA GOSPODARCZA
W sprawie składania zeznań dla wymiaru podatku dochodo­

wego i obrotowego
W n-rze 9 Dziennikka Ustaw R. P. z 

dnia 14 lutego b. r. ukazało eię rozporzą­
dzenie ministra skarbu w przedmiocie 
przesunięcia terminu do składania zeznań 
dla wymiaru podatku dochodowego ńa rok 
1935.

Cytowane rozporządzenie przesuwa w 
roku podatkowym 1935 termin do składa­
nia zeznań dla wymiaru podatku docho- 
wego, wyznaczony w art. 75 lit. a) Ordy­
nacji Podatkowej (Dz. U. R. P. z r. 1934 
Nr. 39, poz. 346), dla osób fizycznych i 
spadków wakujących, nrowadzących 
księgi handlowe lub gospodar­
cze zgodnie z przepisami art. 87 Ordyna­
cji Podatkowej o jeden miesiąc, a więc 
do dnia 1. kwietnia 1935 r. Termin płatno­
ści przedólaty, przewidzianej w p. 2 par. 
82 rozporządzenia ministra skarbu z dn. 
19. IX. 1934 r. dla wymienionych osób 
przesunięty został również do dnia 1-go 
kwietnia 1935 r.

Na marginesie powyższego rozporzą­
dzenia wyjaśnić należy, że o ik w latach 
poprzednich termin składania zeznań był 
rokrocznie przesuwany o dwa miesiące 
d!a wszystkich bez wyjątku osób fizycz­
nych i spadków wakujących, to obecne 
przesunięcie terminu i to tylko o jeden 
miesiąc dotyczy osób fizycznych i spad­

Z KRAJU
(k) Nowy członek zarządu Banku 

Związku Spółek Zarobkowych. Na waku­
jące stanowisko trzeciego członka zarządu 
Banku Związku Spółek Zarobkowych, ra­
da nadzorcza na posiedzeniu w dniu 14 b. 
m. powołała p. Eugenjusza Łopuszańskie­
go z Warszawy.

(k) Ustawodawstwo gospodarcze. Uka­
zały się nr. 9 i 10 Dziennika Ustaw R. P. z 
dnia 14 i 16 lutego rb. Zawierają one m. in. 
następujące rozporządzenia o charakterze 
gospodarczym. W Dzienniku Ustaw nr. 9 
ogłoszono: rozp. rady ministrów z dnia 13 
lutego tor. o ustaleniu na rok 1935 wykazu 
imiennego nieruchomości, podlegających 
wykupowi przymusowemu (poz. 48); rop. 
rady ministrów z dnia 13 lutego rb. o usta­
leniu planu parcelacyjnego na rok 1936 
(poz. 49); rozp. ministra skarbu z dnia 5 
¡lutego rb. w przedmiocie przesunięcia ter­
minu do składania zeznań dla wymiaru po­
datku dochodowego na rok 1935 przez oso­
by fizyczne i spadki wakujące (nieobjęte), 
prowadzące księgi handlowe lub gospo­
darcze oraz terminu płatności przedpłaty 
(poz. 50). W Dzienniku Ustaw nr. 10 ogło­
szono: rozp. min. skarbu z dnia 31 stycznia 
rb. o normach szacunku i cenach wykupu 
krajowego surowca tytoniowego (poz. 53).

(k) Sprawa kart rzemieślniczych. W 
związku z częstemi zapytaniami czy w ra­
zie zmiany siedziby warsztatu rzemieślni­
czego a mianowicie przeniesienia do inne­
go powiatu należy nabywać nową kartę 
rzemieślniczą ministerstwo przemysłu i 
handlu pismem z dnia 27. X. 34. Nr. P. A. 
II. 1/154 do Związku Izb Rzemieślniczych 
udzieliło następującego wyjaśnienia: 1) że 
rzemlóślnik, posiadający kartę rzemie­
ślniczą, przenosząc się do danego powiatu, 
przedkłada jedynie tę kartę, a nie udo­
wadnia ponownie jweiadania uzdolnienia I 
zawodowego w sposób, przewidziany w art. 
145 lub 146 prawa przemysłowego, przy- ! 
czem ix>winńa być wydana karta rzemie­
ślnicza przy odebraniu poprzednio wyda­
nej; 2) że według pisma ministerstwa 
skarbu do min. przemysłu i handlu z dnia 
12 stycznia. 1934 r. L. D. V. 401/5/33 wolne 
są od opłaty stemplowej: a) podanie, któ- 
rem osoba posiadająca kartę rzemieślniczą 
dla pewnego powiatu, zawiadamia władzę 
przemysłową danego powiatu o rozpoczę­
ciu prowadzenia rzemiosła w tym innym 
powiecie, i b) karta rzemieślnicza, wydana 
na skutek podania, wymienionego pod a)

(k) Wznowienie syndykatu fabryki 
gwoździ i drutu, W tych dniach odbyło 
się zebranie organizacyjne mającego Po­
wstać syndykatu fabryk gwoździ i drutu. 
Poprzedni syndykat uległ rozwiązaniu 4 
lata temu. Jak donosi „Kurjer Polski“,

Pasy pędne jakościowe
kapuje się w jedynej w Poznania fabryce
Z. MAZURKIEWICZ, Sp. »o.o. 

Kantaka 8/9, telefon 30-22
da 940

Naturalnie musiałoby to być przepro­
wadzone nader ostrożnie, by nie na­
ruszyć istotnych interesów przemysłu 
polskiego. Wydaje się nam jednak, iz 
dopuszczenie konkurencji niemieckiej 
w szeregu artykułów, podlegającymi 
u nas wewnętrznej kartelizacji, przy­
czyniłoby się raczej do uzdrowiepia 
rynku zbytu w kraju, a równocześnie 
podtrzymałoby słabnący wywóz Polski 
do Niemiec. J-

ków wakujących, prowadzących księgi han­
dlowe lub gospodarcze. N i e dotyczy więc 
omawiane nowe rozporządzenie tych o- 
sób fizycznych i spadków wakujących, 
które ksiąg nie prowadzą, a pomimo to 
zobowiązane są do składania zeznań, jak 
również osób, które ani nie prowadzą 
ksiąg, ani nie są zobowiązane do składa- 
pia zeznań, a zeznania takie chciałyby zło 
żyć w uwzględnieniu Drzepisu, że wszyst­
kim płatnikom, którzy nie mają obo­
wiązku składania zeznań, nrawo to w każ­
dym razie przysługuje. Wszystkie oeoby 
te (fizyczne i spadki wakujące', które za­
tem ksiąg handlowych lub gosnodarczych 
nie prowadzą, powinny zeznania dla wy­
miaru podatku dochodowego na rok 1935 
złożyć w terminie do 1 marca b. r, 
i w tym samym terminie uiścić przedpłatę 
na podatek dochodowy w wysokości poło­
wy kwoty, jaka przypada od zeznanego 
dochodu.

Termin do składania zeznań dla wy­
miaru podatku obrotowego dla wszystkich 
bez wyjątku osób fizvcznych i spadków 
wakujących przewidziany jest do 1 marca.

Termin do składania zeznań dla wy­
miaru zarówno Dodatku dochodowego j&k 
i obrotowego dla osób prawnych 
przewidziany jest do 1 czerwca. Cp.)

„jedną z zasadniczych przesłanek, na Któ­
rej opierać się ma przyszły syndykat, jest 
ustalenie i wytyczenie ccn gospodarczo 
umotywowanych, dostosowanych ściśle do 
wymogów rynku“. Członkami syndykatu 
zoetać mogą tylko wytwórnie o minimal­
nej sprzedaży 600 tonn rocznie. Przewi­
dywane jest również prowadzenie akcji 
eksportowej.

(k) Dla przypomnienia: ceny pomarańcz 
w Wielkopolscy' Jakkolwiek chaos na 
rynku pomarańcz należy już do przeszło­
ści, zwracają się do nas jednakże jeszcze 
czytelnicy z prośbą o informacje co do cen 
tego artykułu. Przypominamy wobec te­
go, że Związek Izb Przemysłowo-Handlo­
wych ustalił w porozumieniu z władzami 
i przedstawicielami handlu cennik, który 
dla Wielkopolski (w handlu detalicznym) 
przedstawia się następująco:

1) 1 kg pomarańcz palestyńskich 1,72
2) 1 kg pomarańcz włoskich 224 zł;
3) 1 kg pomarańcz hiszpańskich I kat. 

1,22 zł (najniższy gatunek);
4) 1 kg pomarańcz hiszpańskich II kat. 

1,50 zł (średni gatunek);
5) 1 kg pomarańcz hiszpańskich III kat, 

1,71 zł (najwyższy gatunek).
W niektórych miastach wielkopolskich, 

jak n. p. w Inowrocławiu, zarząd miejski 
wymaga widocznego oznaczenia cen 
wszystkich gatunków pomarańcz (również 
w oknach wystawowych).

Z ZAGRANICY
(z) Światowa produkcja sztucznego 

Jedwabiu. Światowa produkcja sztuczne­
go jedwabiu osiągnęła w roku 1934 rekor­
dową cyfrę 357.8 mili, kg, wobec 303,2 milj. 
kg w roku 1933, 240,2 milj. kg w roku 1932, 
224,6 milj. kg w r. 1931, 192,9 milj. kg w ro­
ku 1930, 190,1 milj. kg w r. 1929 i tylko 16,2 
milj. kg w roku 1913. Japonja podniosła 
w roku 1934 swą produkcję w stosun­
ku do roku 1933 o 51 procent, Niem­
cy o 34 proc.. Włochy o 30 proc., Francja o 
14 proc., Wielka Brytanja o 11 proc.. Stany 
Zjednoczone o 1 proc., Kanada o 4 proc., 
Polska o, 20 proc., Czechosłowacja o 16 
proc., Hiszpanja o 13 proc., i Brazylja o 33 
proc. Natomiast Holandja zmniejszyła 
produkcję o 11 proc., Szwajcarja o 1 proc., 
Belgja o 2 proc., Austrja o 17 proc.

(z) Rozwój budownictwa w Niemczech. 
Według obliczeń statystycznych wartość 
niemieckiej produkcji budowlanej wynio­
sła w 1934 r. 5 miliardów RM. wobec 3,1 
RM w 1933 r. i 2,2 miljardów RM. w 1932 r. 
Z wspomnianej sumy 5 miljardów RM. 
przypada na domy mieszkalne 1,2 miljar- 
dy RM., na budowle przemysłowe p.8 
miłjarda, na gmachy publiczne zaś 3 
miljardy RM.
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WIADOMOŚCI SPORTOWE
Porażka Piłata przez k. o.

„Warta“ wygrywa walkowerem 
z „Culayią“.

Inowrocław. — Oczekiwany z 
wielkiem zainteresowaniem mecz o mi­
strzostwo drużynowe Polski w pięściar- 
stwie zakończył się tradycyjnem już w 
tegorocznych rozgrywkach drużyno­
wych oraz karygoctnem niedbalstwem. 
„Cuiavia“ wskutek zdekompletowania 
przegrała mecz mistrzowski walkowe­
rem w stosunku 16:0. Na wagę bowiem 
nie stanęli zawodnicy jej Radomski, 
który rzekomo czul się obrażony na 
kierownictwo swej drużyny, oraz Zie­
liński. Dudziak wreszcie miał nadwa­
gę. Zamiast walk mistrzowskich od­
były się walki towarzyskie, które w 
ogólnei punktacji zakończyły się zwy­
cięstwem mistrza Polski w stosunku 
11:5. Sensacją dnia był wynik nieroz­
strzygnięty Lewandowskiego, uzyskany 
w walce z Majctirzyckim, oraz k. o. Pi­
łata, który poddał się już w 1 starciu 
Jóźkowiakowi.

Wyniki były następujące (podajemy 
od wagi muszej do ciężkiej): Wirski 
(W) na punkty pokonat Ładę, mając 
lekką ale wyraźną przewagę. Sobko- 
niak zwyciężył również na punkty Ro­
gowskiego, górując szybkością i celno­
ścią ciosów. barski (W) ulegi przez k. o. 
w drugiem starcu Dudziakowi (C). Si­
piński (W) wygrał przez k. o, w trze- 
ciem starciu z bardzo dzielnie bronią­
cym się Mrozowskim. W w. półśred- 
niej walka wskutek niestawienia się 
Radomskiego nie odbyła się a punkty 
przyznano „Warcie“. W wadze śred­
niej Majchrzycki uzyskał zaledwie wy­
nik nierozstrzygnięty z bardzo dobrym 
w tym dniu Lewandowskim. W wa­
dze półciężkiej Zieliński (C) przegra! 
zdecydowanie z świetnie walczącym 
Szymurą (W). W ostaniej walce dnia 
nainiespodziewiniej Piłat już w 1 star­
ciu przegrał przez techniczne k. o. z 
Józkowiakiem. Piłat poszedł dwukrot­
nie na deski, poczem sędzia walkę prze­
rwał. W ringu sędziował p. Pasturczak 
z Warszawy, na punktv pp. Słabicki z
Warszawy i Wiener z Katowic.

.■ (Teł wł.)

St Marusarz czwarty
Sukces na mistrzostw ach narciarskich 

F. I. S.
W mistrzostwach F. I S. odbyły się 

w dniu wczorajszym skoki otwarte. Pa­
dający w sobotę śnieg zmienił się w 
niedzielę na deszcz, co w znacznym 
stopniu utrudniło przeprowadzenie 
konkursu i z tego też powodu skróco­
no rozbieg.

W wyniku konkursu pierwsze miej­
sce zajął Birger Ruud z nota 231.7 (58 i 
55 i pół m), 2) Anderssen R. (Norw ' 
228(59 i pół i 55), 3' Andersen (Norw.)
225,5 (58 i pół i 59 m), 41 Marusarz St
225.5 (59 i 57). 5) Gondersen (Norw.)
220.6 (55 i 56 m). 6) Johanson (Szw.)
220.1 (55 i pół i 552 rr). 7) Wiken (Szw.
216.2 (53 i 55 i pół m). 8) Mainl (Niem. 
215.8 (55 i 52 i pół m).

Br. Czech zajął 11 miejsce z notą 
213 i skokami 51 i 55 i pół m, Andrzej 
Marusarz był 21 z notą 203 i skokami 
49 i 51 m. Piotr Kolesar 27-my, a Izy 
dor Łuszczek 48-my, skoki 53 i 50. Ża 
Br. Czechem uplasował się pierwszy 
Czechosłowak Steinmüller. Zaznaczyć 
należy, że Łuszczek pierwszy skok na 
53 m. miał z upadkiem, co zepchnęło 

go na dalekie miejsce. Ogółem starto­
wało w tej konkurencji 78 zawodni 
ków.

Spotkania piłkarskie
NIEMCY I HOL AND JA 3:2 (2:0),
Amsterdam' (teł. wł.) Na sta- 

djonie olimpijskim odbyt się tam mię­
dzypaństwowy mecz przy udziale 45 
tysięcy publiczności. Dzięki szczęśli­
wej grze w pierwszej części meczu, 
Niemcy odnieśli nieznaczne zwycię­
stwo.

WŁOCHY I FRANCJA 2:1 (2:1).
Paryż (tel wł.) W rozegranym w 

Genewie meczu międzypaństwowym 
mistrz świata Włochy wobec 30 ty­
sięcy publiczności, pokonał nieznacz­
nie drużynę Francji w stosunku 2:1 
(2:1;. Honorowy punkt uzyskał Keller.

PARYŻ I PRAGA 1:0 (0:0).
Paryż (tel. wt.) Paryżanie zdoła­

li odnieść to zwycięstwo dzięki dobrej 
grze bramkarza Hidena oraz szczęśli­
we! grze napadu, który uzyskał bram­
ko rzez Veinante w 24 min.

Walne zgromadzenie PZPN
W Katowicach odbyło się w sobotę 

i w niedzielę doroczne walne zebranie 
Polskiego Związku. Piłki Nożnej, które 
otworzył gen. Bończa-Uzdowski, po­
czem wybrano na przewodniczącego p. 
Zółtaszka. Po udzieleniu absolutorium 
zarządowi, przy wstrzymujących się 
głosach Lwowa i Lublina, poruszono 
sprawę karencji i zawieszeń graczy.

Podczas gdy w sobotę większość 
mówców wypowiedziała się przeciwko 
karencji, w niedzielę, po referacie spe­
cjalnie wybranej komisji, uchwalono 
wniosek, podtrzymujący w dalszym 
ciągu karencję graczy, a w poprzedza­
jącej dyskusji przemawiano nawet za 
iej zaostrzeniem. Z innych wniosków 
upadł wniosek Lublina o przeniesienie 
siedziby PZPN do Krakowa. Za wnio­
skiem głosowali tylko wnioskodawcy. 
Kraków i Lwów wstrzymały się od gło­
sowania. Następnie polecono zarządo­
wi opracować do 1 maja odpowiednie 
wnioski i zarządzenia w sprawie po­
prawy poziomu sportu piłkarskiego.

Kwestję autonomii sędziowskiej załat­
wiono w ten sposób, że utrzymuje się 
w dalszym ciągu okręgowe kolegja sę­
dziowskie, natomiast prezes Polskiego 
Kolegjum Sędziów wszedł automatycz­
nie iako wiceprezes do zarządu PZPN. 
Uchwalono następnie wystosować do 
klubów wezwanie, by czuwały nad mo­
ralną strona zawodników i co kwartał 
nadsyłały odpowiednie sprawozdania. 
Niespodzianką było dopuszczenie do te­
gorocznych rozgrywek ligowych druży­
ny „Podgórza“.

Nowy zarząd ukonstytuował się, jak 
następuje: pp.: prezes — gen Bończa- 
Uzdowski, wiceprezesi — dr. Miachło- 
wicz, Jaroszyński, inż Przeworski i kpt. 
Kuniczak, sekretarz — inż. Merliński, 
zastęp, sekr. — kpt. Gawroński, skarb­
nik- — Świątek, zast. — Fickowski, 
sprawy zagraniczne — pułk. Glabisz, 
zast. — Mallow, sprawy wyszkolenia — 
inż. Kuchar, kapitan związkowy — Ka­
łuża, kronika — mjr. Łoth.

Na piatem miejscu
Biłorówna 1 Kowalski 

na mistrzostwach świata.
Budapeszt. (Teł. wł.) Dwudnio­

we zawody o mistrzostwo świata w 
jeździe artystyczn. panów i parami za- j 
kończone zostały w niedzielę. W ogól- , 
nej klasyfikacji pierwsze miejsce bez­
apelacyjnie zajął Wiedeńczyk Schaefer 
z notą 5. Drugie miejsce niespodzie­
wanie przypadło w udziale Anglikowi 
Jack Dunn z notą 3. 3) Pataky (Węgry), 
4) Sharpe (Ang.), 5) Niikanen (Finl.), 
6) Tertak (Węgry).

Mistrzostwo świata w jeździe para­
mi zdobyła para węgierska Rotter-Szo- 
las z notą 5-11 60, przed rodzeństwem 
Pansin (Austrja), 3) Galie i Dillinger 
(Austrja), 4) rodzeństwo Sekrenyessey 
(Węgry). Na piątem miejscu znalazła 
się polska para Biłorówna i Kowalski, 
przed parą niemiecką Kempe i Wein. 
Druga para polska. Ghachlewska i 
Theuer, uplasowała się dopiero na 
ósmem miejscu.

Mistrzostwo junjorów zdobyła Wie- 
deńka Eddie Stenuf przed Angielką 
Allward. Zawodnik polski Grobert ze 
Śląska zajął czwarte miejsce.

Walaslewlczówna
zawieszona

Nowy Jork. (T. wł.). Świetna lek- 
koatletka polska, Stanisława Walasie- 
wiczówna, została, zdyskwalifikowana 
na przeciąg jednego miesiąca przez 
amerykańską federację lekkoatle­
tyczną za start z zawodowcami.

Staksrud mistrzem świata 
na lodzie

Berlin. (Tel. wł.) W niedzielę u- 
kończone zostały w Oslo mistrzostwa 
świata w jeździe szybkiej na lodzie. 
Zawody odbyły się przy słonecznej po­
godzie. wobec 20 tysięcy publiczności, 
wśród którei był również obecny król 
norweski. W bieku na 1500 m zwycię­
żył Ballangrud (Norw.) w czasie 2:23. 
przed Haraldsenem (Norw , 2:24, Staks- 
rudem (Norw.). Thunbergiem (Fin.) i 
Egnestangen (Norw.). Wbiegu na 10 
tys. m triumfował Staksrud w czasie 
14.48. Drugi był Holender Leydenem. 
3) Mathiescn (Norw.), 4) Ballangrud. 
5) Stiepl (Austrja), 0) Wasenius (Fin.). 
W ostatecznej klasyfikacji pierwsze 
miejsce i mistrzostwo świata zdobvl 
Staksrud (Norw ’ 196 426 p. 2) Ballan- 
grud (Norw 198 260 p„ 3| Egnestan­
gen (Norw.) 199.305 p.

Kalbarczyk (Polska' w biegu na 5000 
m zajął ósme miejsce osiągając czas 
8:59 2, lepszy o 7 sekund od dotychcza­
sowego rekordu Polski. W biegu na 
500 m Kalbarczyk bvł dziesiąty w cza­
sie 49 sekund. (Tel. wł.)

Mistrzostwa P. 0. Z. A.
Wczoraj w sali przy boisku „Sokola“ 

odbyły się indywidualne mistrzostwa o 
kręgowe w dźwiganiu ciężarów przy u- 
dziale klubów poznańskich i „Sokola“ z 
Inowrocławia. Zawody były bardzo za­
cięte. to też wyniki są naogót dobre. W 
poszczególnych wagach zwyciężyli:

Waga kogucia: 1. Fi. Matuszewski 
J („Sokół“ - Inowrocław; 307.5 kg., 2. Weiss

(H. C. P.) 305 kg. Waga piórkowa: 1.
Nowicki (Szt.) 285 kg.; reszta, zawodników 
nie uzvskata minimum. Waga lekka:
1 Pawiński (Sok. In.) 3475 kg. 2. Torzec- 
ki (Szt.) 345 kg,, 3 Jakubowicz (Szt.) 302 5. 
Waga średnia: 1. Kabaciński (Sok.-In) 
352.5 kg. 2. Wojciechowski (Szt.) 340 kg..
3. Wolewiński (Sok.-ln.) 330 kg Waga 
półciężka: 1. Spychała (HCP) 360.5 kg., 2. 
Lukasiewicz (Szt.) 352.5 kg., 3. Dopierała 
345 kg. W wadze ciężkiej zawodnicy z 
powodu nieuzyskania minimum wycofali 
się.

W ogólnej punktacji pierwsze miejsce 
zajął „Sztekker", dźwigając Yazem 1624 
kg., przed „Sokołem“ - Inowrocław z 1337.5 
kg. i „H C. P “ z 1017.5 kg. W sobotę i 
niedzielę odbędą się zawody o mistrzo­
stwo okręgu w zapasach również w sali 
gospody przy boisku „Sokola“, (wz)

Estończycy grają lepiej
Tallin. (Tel. wł.) W spotkaniu 

międzypaństwowem koszykówki dru 
żyna polska przegrała 47:19.

Hokej na lodzie
Mistrzostwo Niemiec zdobyła drużyna 

F. C. Riessersee bijąc w finale E. V. 
Fuessen w stosunku 2:1.

' „Winnipeg Monarchs’* mistrzowska 
drużyna świata, grała w niedzielę w Pa­
ryżu przeciwko drużynie, złożonej z Ka­
nadyjczyków francuskich. Spotkanie za­
kończyło się niespodziewanym wynikiem 
nierozstrzygniętym w stosunku 5:5 
(0:0, 3:0. 2:5). (tel. wl.)

Zapowiedziane na niedziele mecze ho­
kejowe zostały w całej Polsce z powodu 
odwilży odwołane. Do Lwowa nie przy­
jechała drużyna czeska Trop. E. V., a 
również Ognisko wileńskie nie wyjechało 
do Prus Wschodnich, (c)

Pięściarsłwo
W międzyklubowem spotkaniu Wisłą 

krakowska remisowała z Lechją lwowską 
w stosunku 7:7. (c)

„HCP“ B I „KPW" 10:6. W wadze 
muszej Kubiak (H) zwyciężył na punkty 
Kierotta. W koguciej Zbierski uległ na 
punkty Pawlakowi (Ił). W piórkowej 
Kurak remisował ze Stankiem (K) ornz 
Chlebowski (K' przez techn. k. o. pokonał 
Błaszczyka (H). W wadze lekkiej Wrze­
siński zwyciężył Mikulskiego (H) oraz 
Tuliński przegrał na punkty z Dykcza- 
kiem (H) W wadze półśredniej Naroż­
ny przez techn k. o. uległ Warnie (H) 
oraz Piłat uzyskał wynik remisowy z 
Pendulakiem (H) Sędziował w ringu p. 
Łukaszewski na punkty pp. Derda, por. 
Serwatkiewicz i Śmiglak.

Piłka nożna
„Warta" I „HCP“ 8:1 (4:1). Zawody to­

warzyskie odbyły się w fatalnych wa 
runkach atmosferycznych na zupełnie 
błotnistem i rozmokłem boisku „Warty“.

Narciarstwo
Mistrzostwo Karpat wschodnich w

Worochcie zdobył Marusarz Jan. W bie­
gu na 15 km pierwszy był Dawidek w 
czasie 1 g. 06, 2. Sitas 1 g. 06.55, 3 Zubek 
ł g. 07.11, 4. .1 Marusarz 1 «. 07 26. W 
konkursie skoków do kombinacji pierw­
sze miejsce zajął J. Marusarz (skoki 45 
i 43 m), 2 Dawidek (39 i 38 m , 3. Sitas 
<37 i 37 m'. W kombinacji pierwszy był 
Marusarz z notą 449 p 2 Dawidek 437 n 
3 Sitas. Otwarty konkurs skoków rów­
nież wygra! Marusarz z notą 221 p. (sko­
ki 54 i 55 ml 2. Gut Szczerba (49 i 56 mi,

W nbiepła sobotę i niedziele odbyły 
się w miejscowości Dorna Watra) na Bu­
kowinie międzynarodowe zawody nar­
ciarskie z udziałem zawodników polskich. 
W’ biesu drużynowym na 20 km 1 Pol­
ska w składzie: Rajski, Westfalewski,

Bal u Sauoyu
Od szereg -lat Wiedeń uchodził słusz­

nie za kolebkę operetki, stamtąd bowiem 
wyszły najpiękniejsze dzieła tej dziedzi­
ny sztuki, które przez długie lata za­
chwycały świat. Operetka jednak też mu- 
siata ulec zmodernizowaniu i teatry całe­
go świata przerzuciły się na bardziej no­
woczesne operetki amerykańskie. Cóż z 
tego, kiedy żaden z amerykańskich kom­
pozytorów nie był w stanie dorównać ta­
lentem, polotem i urokiem swej muzyki 
mistrzom wiedeńskiej operetki.

Obecnie tradycja wiedeńskiej operetki 
odżyła na nowo: zjawił się kompozytor 
Paweł Abraham, który stworzył operetkę 
nawskroś „modern", a jednocześnie posia­
dającą cały czar, wdzięk i niewysłowiońy 
urok dawnych operetek starego Wiednia. 
Arcydziełem i koroną jego twórczości jest 
operetka „Bal w Savoyn". Dowodem jej 
sukcesu jest fakt, że grana była na 
wszystkich scenach Europy i Ameryki 
przez dwa lała bez przerwy. Świadczy to 
o tern, że wszędzie publiczność pragnie 
takiej właśnie operetki.

Obecnie „Bal w Savoyn" został sfilmo­
wany, pozwalając każdemu rozkoszować 
się pięknem mnzyki Abrahama w ramach 
niesłychanie bogatej wystawy, i śpiewem, 
humorem i temperamentem wykonawców’. 
Obsada jest rzeczywiście imponująca: 
Gitta Alpar i Rozsi Barsonył, uosobienie 
wytwornej kobiecości i prawdziwie wę­
gierskiego temperamentu, oraz piękny 
Hans Jaray i przemiły Wilły Stettner 
Jutro już oczarują Poznań w operetce 
„Bal w Savoyu",

„Bal w Savoyn" to najnowszy i naj­
piękniejszy arcylilm wiedeński zrealizo­
wany z nakładem milionowych kosztów 
— to Jutrzejsza a zarazem najwspanialsza 
premiera w „Słońcu“,

ng 5555

Fajkow i Lankosz w 1 g. 40:10, 2. rumuń­
ska drużyna narciarska Związku z Buko­
winy w 1 g. 53:28. Bieg zjazdowy na 800 
m. wygrali bezapelacyjnie zarówno dru­
żynowo jak indywidualnie Polacy: 1. To­
karz w 3.8 i pó! sek., 2. Rajski 3.17, 
3. Fajkow 3.20, 4. Lankosz 3.25. Pierwszy 
zawodnik rumuński miał czas 3.45 Poza 
tem odbył się slalom drużynowy, w któ­
rym również zwyciężyła drużyna polska 
1 Tokarz 2:08, 2. Rajski 2:36.5, 3. Uznań- 
ski 2:44.

Składki i pokwitowania
W administracji naszej złożono w dal­

szym ciągu:
Na pomnik Serca Jezusowego: A. Wi­

tucka z podziękowaniem za odebrane ła­
ski i z prośbą o dalsze błogosławieństwo 
4 zł. Razem z poprzednio pokwitowanemi 
171.15 zł.

Ugniatać brew palcem wskazującym 
i kciukiem w celu przeszkodzenia 
gromadzeniu się nadmiernych tłusz­
czów w tem miejscu

Zabieg powgiszg naleig stosować ra­
no i wieczorem przed snem przez 2—3 
minut po umgciu twarzg Olrąbkami 
ABAR1D (zamiast mydła) na lekko 
wilgotnej jeszcze skórze, wcieraiac 
krem ABAR/D.

•
Wyeiać I zachować dlo skompilowania 

caloicł kursu
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0 nowy kierunek wychowania
Badania prowadzono w ostatnich 

latach w kierunku poznania dziecka 
byty potrzebne i pożyteczne, sprawie­
dliwość nakazuje też przyznać, że o- 
parto na nich metody fizycznej pielę­
gnacji dziecka dały nader korzystne 
wyniki. Również nie da się zaprze­
czyć, że w sposobach nauczania wpro­
wadzono wiele dodatnich zmian, da­
jących dobre rezultaty, zwłaszcza w 
odniesieniu do dzieci mało rozwinię­
tych. Wszystkie jednak nowoczesne 
systemy pedagogiczno zawiodły w zu­
pełności, jeżeli chodzi o prawdziwy 
rozwój umysłu i wyrobienie charakte­
ru. Pod tym względem nietylko, że nie 
wykazały żadnego postępu, ale prze­
ciwnie stały się wręcz szkodliwe. Wo­
bec widocznego, łatwo dającego się już 
obecnie zaobserwować, ujemnego 
wpływu nowoczesnych metod wycho­
wawczych na młodzież, należy bez­
względnie zajęć się bliżej tę sprawę, 
zrewidować ogólnie dotychczas panu­
jące poględy i starać się jaknajprę- 
dzej stworzyć system nowy, odpowia­
dający naszemu charakterowi narodo­
wemu, naszej psychice i uwzględnia­
jący nasz własny, polski dorobek nau­
kowy w tej dziedzinie, o którym zdaje 
się zapomniano obecnie zupełnie.

Niedomagania.
Pracy tej winni podjęć się — i to 

w jaknajkrótszym czasie — ludzie fa­
chowi, pedagogowie, nietylko teoretycz­
nie ale i praktycznie wyszkoleni, ja 
zaś chciałabym tutaj jedynie zwrócić 
uwagę tak fachowców jak i wycho­
wawców „z przyrodzenia“, tj. rodzi­
ców, na czem w pierwszym rzędzie po­
legają — zdaniem mojem — niedo­
magania nowoczesnych systemów 
wychowawczych.

Światopogląd materjalistyczny.
Aby dać odpowiedź na to pytanie 

musimy najpierw zdać sobie sprawę 
z tego, kim byli i jaki światopogląd 
wyznawali ludzie, którzy opracowali 
tak bardzo obecnie modne systemy 
wychowawcze. Otóż łatwo stwierdzić, 
że twórcy nowoczesnych systemów 
wychowania i nauczania, to ludzie o 
zdecydowanym światopoglądzie mate- 
rjalistycznym, ludzie w najlepszym 
wypadku areligijni, często zaś zupeł­
nie antyreligijni, choć de nomine na­
leżą w przeważającej liczbie do ko­
ścioła protestanckiego. Wyjątek sta­
nowi F. J. Foerster, który choć ofi­
cjalnie jest protestantem, jednak my­
śli i czuje nawskroś po katolicku, ta­
kim też duchem przepojone są jego 
dzieła. Może jednak właśnie dlatego 
nie znajdują obecnie takiego uznania 
na jakie zasługują. — Nic dziwnego 
więc, że ludzie wyznający pogląd ma­
terjalistyczny, ludzie bez wiary, nie 
uwzględnili zupełnie w swych syste­
mach pedagogicznych czynnika reli­
gijnego, odgrywającego jak wiemy tak

Maria Augusta Anhaltska, 
niedoszła królowa polska

Z wspomnień osobistych
Wiosnę roku 1913 spędzałem z oj­

cem moim na włoskiej riwierze. W 
tym samym hotelu zajmowali aparta­
menty I piętra księstwo Anhalt-Des- 
sau z dziećmi i dworem. Spotykając 
się z nimi dość często, wymienialiśmy 
grzeczne ukłony jako współmieszkań­
cy jednego domu, kiedy ojciec mój po­
wziął zamiar zawarcia bliższej znajo­
mości celem poznania tego typu Niem­
ców. Ponieważ obowiązywała wobec 
nich pewna etykieta dworska, trzeba 
było czekać zaproszenia z ich strony, 
które też wkrótce nadeszło

Prezentacja odbyła się nie tak 
wprawdzie uroczyście, jak na dworze, 
ale zawsze z pewną pompą. Pouczono 
mnie, jaki mam zrobić dyg wobec 
księżnej, no i cale zapoznanie poszło 
gładko, taksamo, jak wspólna nasza 
rozmowa, jako że tematu dostarczały 
tamtejsza wiosna, przyroda i piękno.

Ks. Edward Anhaltski był młod­
szym bratem panującego ks. Joachima, 
ale już sam wtenczas mężczyzną w 
sile wieku. Żona jego, z domu ks. Sa- 
sko-Altenburska, pełna temperamentu 
i życia, stale wesoła i uśmiechnięta, 
taksamo jak ich jedyna córka Marja 
Augusta, już wówczas „obiecana“ ks. 
Joachimowi pruskiemu ¿.„¿młodsz'- 
mu synowi cesarza 'Ailńełma Ii . j

ważną rolę w kształtowaniu charakte­
rów. Innym ważnym błędem — wy­
pływającym zresztą również bezpo­
średnio z materjalistycznego świato­
poglądu — jest postawienie jako na­
czelnej zasady wychowania i naucza­
nia, uprzyjemnianie i ułatwianie 
dziecku na każdym kroku jego pracy.

Nie możemy nic mieć przeciw te­
mu, by dzieciom czy młodzieży uczy­
nić naukę miłą, jednak przyjemność 
nie może stać się celem i zadaniem 
wychowania i nauczania. Ułatwianie 
i uprzyjemnianie pracy nie może się 
odbywać kosztem rozwoju umysłu i 
kształtowania charakteru. A tak się 
dzieje obecnie. Wystarczy choćby po­
wierzchowna obserwacja młodzieży 
dzisiejszej, by spostrzec, jak mało jest 
w niej poczucia obowiązku, jak nie­
zdolna fest do większego wysiłku u- 
mysłowego, jak wiele żąda dla siebie 
od całego otoczenia, od rodziców, od 
szkoły, od państwa.

Młodzieży jednak winić za to nie 
można. Nie ona winna, lecz ci, którzy 
ją wychowują, nietylko szkoła, ale w 
pierwszym rzędzie rodzice.

Krytycyzm.
Niestety bowiem, różne szumne 

hasła głoszone od pewnego czasu w 
dziedzinie wychowania zostały bez­
krytycznie przyjęte przez ogół rodzi­
ców, i zastosowane w życiu. W na­
stępstwie tego dzieci stawiają coraz 
większe wymagania rodzicom, uważa­
jąc, że wszystko im się należy, nie po­
czuwając się natomiast zupełnie do 
jakichkolwiek wobec tych rodziców 
obowiązków. Rodzice zaś wysilają 
się, by dzieciom wymyślać coraz no­
we przyjemności, zapracowując się i 
zamęczając, by umożliwić dzieciom u- 
prawianie sportów, chodzenie na za­
bawy, do kin itp.; bo przecież „dziec­
ko musi to mieć, jemu się to należy, 
ono musi użyć młodości“, bo „każdy 
człowiek ma prawo do szczęścia“. 
Wszystko to bardzo pięknie, ale czy 

, ci rodzice zastanowili się kiedy nad 
tem, czy tego rodzaju wychowanie, 
wpojenie takiego ustosunkowania się 
do życia zapewni dziecku szczęście w 
przyszłości? Czy pomyśleli o tem, że 
wychowają człowieka, żądającego 
wszystkiego dla siebie, nie dającego 
wzamian nic ze siebie, istotę, która u- 
waża, że ma prawo żądać, by jej było 
dobrze i przyjemnie na świecie, nie u- 
znającą żadnego przymusu ani obo­
wiązku. Z takiego dziecka wyrasta 
malkontent, który zetknąwszy się z 
życiem i przekonawszy się, że z tem 
prawem do szczęścia jakoś jest ina­
czej, niż mu się zdawało, że na to. by 
mieć nie przyjemności, ale by wogóle 
wyżyć, trzeba ciężko pracować, czuje 
się jaknajbardziej pokrzywdzonym 
przez los i przez ludzi, wini wszyst- 

1 kich i wszystko wokoło, a najbardziej

nią było dwóch synów, z których star­
szy Joachim, 13-letni wówczas chło­
piec, miał objąć tron anhaltski po bez­
dzietnym stryju.

Z młodą księżniczką zbliżyłyśmy się 
odrazu, pociągnięte jakąś obopólną 
sympatją. Przebywałyśmy więc dużo 
razem, bądź to fotografując, bądź gra­
jąc z nią i braciszkami w różne gry bi­
lardowe, lub na wspólnych tańców- 
kach, które się raz po raz w Ich salo­
nie odbywały.

A propos tańca miałam z księżną 
następujące zdarzenie: Siedzę kiedyś 
w hallu, oglądając ilustracje włoskie, 
kiedy czuję, że ktoś kładzie mi rękę 
na ramieniu i pyta po cichu: „Lu­
bisz tańczyć, moje dziecko?“ Odpowia­
dam potakdjąco, ale — w tym roku 
wcale nie tańczyłam, bo mamy żałobę 
narodową...

— Jaką żałobę? pyta księżna.
— „Die Enteignung, — königliche 

Hoheit“ (wywłaszczenie) W tej 
chwili zorjentowałam się, że pewno po­
pełniłam nietakt, ale mimo to spojrza­
łam prosto w oczy mej towarzyszki, 
czekając jak ona to przyjmie. I o dzi­
wo, twarz uśmiechnięta spoważniała, 
zrobiła się jakby smutna, a potem gła- 
szcząc mnie delikatnie po włosach, za­
myślona poszła.

Głęboko mi utknęło w pamięci wi­
doczne współczucie z jej strony.

Po Wielkiejnocy rozjechaliśmy się 
w ró’ne strony, obdarzeni wspóh._„,j 
i: ..¿ruijami, z podpisami na pamiąt-

ustrój społeczny, w którym żyje 1 do­
chodzi w końcu do przekonania, że nie 
będzie sprawiedliwości (czytaj nie bę­
dzie mógł użyć życia) jak długo się 
całego ustroju nie zburzy i nie stwo­
rzy czegoś zupełnie nowego. Jednem 
słowem jest to świetny materjał na 
wywrotowca - komunistę. Jeżeli zaś 
chodzi o tych, którzy osiągną dobro­
byt, to będą oni bez żadnych skrupu­
łów używać życia i zdobywać pienią­
dze, jak się da, bo przecież „człowiek 
ma prawo być szczęśliwym“.

Obowiązki rodziców.
Jeżeli wniknie się głębiej w tę

sprawę, to zdumienie wprost ogarnia, 
jak tego rodzaju system wychowaw­
czy, może się rozposzechniać i znajdo­
wać zwolenników, właśnie teraz, gdy 
życie staje się coraz trudniejsze i gdy 
zwykły zdrowy rozsądek nakazywałby 
zaprawiać dzieci już od małego do bo­
rykania się z trudnościami i zwalcza­
nia przeciwności, do wyrabiania sil­
nych charakterów, których tak bardzo 
nam obecnie brak.

Tylko zupełną bezmyślnością i bez- 
krytycznem przyjmowaniem narzuca­
nych ogółowi haseł, można tego ro­
dzaju postępowanie wytłumaczyć. Ale 
jeżeli dziwić się można rodzicom, to 
cóż dopiero powiedzieć o pedagogach

Z Finlandii

Fiński typ ludowy
Niedawno bawiła w Polsce, odwiedzając 
również i Poznań, literatka finlandzka pa­
ni Helmi Kron. Objeżdża ona różne kraje 
Europy dla propagandy swego kraju. W 
samej Anglji wygłosiła 75 odczytów. Hel­
mi Krom pisuje powieści, najbardziej jed­
nak interesuje ją biografja, z którego to za­
kresu wydała szereg cennych prac dla u- 
wiecznienia największych postaci literac­

kich i artystycznych Finlandji.

kę razem spędzonych miłych chwil. 
„Marja princeska“ krótko potem wy­
szła zamąż za swego Joachima, a ja — 
siedziałam w Lubelskiem, używając 
różnych wojennych wrażeń i przygód, 
a zarazem obserwując nienawiść i ro­
bienie sobie na złość okupacji nie­
mieckiej przez etapy austrjackie i od­
wrotnie.

Po powrocie do Poznania mówi do 
mnie pewnego dnia mój ojciec:

— Słyszałem „na mieście“ jakoby w 
nowoutworzonem Królestwie Polskiem 
miał panować najmłodszy syn Wilhel­
ma, Joachim. Ponieważ jesteś jedyną 
polską panną, jaką „twoja princeska“ 
zna, więc zostaniesz napewno powoła­
na na... damę jej dworu.

W dziewczęcem uniesieniu aż w 
ręce klasnęłam, tak mi się ta myśl 
spodobała. Będzie Polska, będzie dwór 
i ja również będę ria tym dworze. Jak 
rój złotych ptaków opadły mnie naj­
różniejsze myśli, projekty i plany, a 
jedne od drugich bardziej różne i po­
nętne. Młodość jest tak beztroska i tak 
skrzydlata

Moja bujna fantazja wystawiała 
sobie całą tę sprawę niezmiernie pro­
sto i łatwo. Puszczając wodze myślom, 
widzę już, jak będę „moje królestwo“ 
uczyć polskiej historji, przedstawiać 
im naszą obecną niedolę, a dawną 
chwałę. Nauczę ich kochać nasz kraj, 
który tylu wydal bohąterów. wpoję w 
nich wczucie się w naszą duszę naro­

i wychowawcach, którzy tak szkodli­
wy system stosują w szkołach. W spo­
łeczeństwie musi powstać reakcja 
przeciw temu, nie nastąpi ona jednak 
tak długo, dopóki sprawą tą nie zain­
teresuje się szerokieg o ogółu rodzi­
ców, nie otworzy się im oczu na —'ele 
rzeczy, których teraz nie dostrzegają.

L w ó w, w lutym.
Helena z Paygertów śwież ".weka.

Francuskie publicystki 
o prawie głosowania

Francuskie publicystki nie ustają w 
nawoływaniu do zmiany konstytucji w 
sensie uprawnienia politycznego ko­
biet. Zwłaszcza pismo „La F e m m e“ 
kruszy kopje o dopuszczenie kobiet do 
głosowania, motywując swoje żądania 
tem, że miljony kobiet we Francji do­
rosły już do życia publicznego

„Nie znaczy to — pisze „La Femme“ 
aby ognisko domowe nie było w rzeczy­
wistości najwznioślejszym celem ko­
biety, ale trudno zarazem pogodzić się 
kulturalnej żonie czy samodzielnej oso­
bie z tem, że najżywotniejsze sprawy, 
oaństwa przechodzą obok niej niepo­
strzeżenie. Jest to przykre dla kobiety 
już dlatego samego, że ona właśnie jest 
wychowawczynią narodu, a wychowa­
ne przez nią jednostki tworzą dzięki 
niej przywódców państwa, wielkich lu­
dzi i szarych żołnierzy, stojących na 
straży wielkiej rodziny, jaką jost pań­
stwo francuskie.“

Inna z publicystek zastanawia się 
nad tem, jakie to powody odsunąć mo­
gły kobiety francuskie od życia pu­
blicznego. Argumentuje ona w ten spo­
sób: „Dziwnem się wydaje, że prawo 
pozwala oddać głos do urny wykolejo­
nemu komuniście, a nie pozwala jedno­
cześnie kobiecie-doktorowi, kobiecie 
prawniko’wi, kobiecie inżynierowi, u- 
czynić tego samego w obronie moral­
ności swego dziecka, jako przeciwwaga 
już nie własnych zapatrywań politycz­
nych, ale przeciwnego złożonego głosu 
na rzecz potępionego przez wszystkie 
kobiety komunizmu.“

W Polsce, która obdarzyła kobiety 
wszelkiemi prawami polltyczneml. wy­
dają się głosy te dziwne i jakby nale­
żące już do innej, a minionej epoki.

Rolnictwo polem pracy 
dla kobiet w Sowietach
Wśród kobiet sowieckich, pracują­

cych zawodowo, rolnictwo cieszy się 
największem wzięciem. Pracują one z 
zamiłowaniem w gospodarstwach zbio­
rowych, czy to jako kierowniczki „koł­
chozów", czy też jako skromne pra- 
cowniczki rolne, niekiedy jako szofer­
ki. traktorów. Wybitną rolniczką so­
wiecką jest Anna Kipienko, która o- 
trzymała najwyższą nagrodę za pracę 
rolną.

dową, że staną się sami dobrymi Pola­
kami.

Znając dobrze ks. Marję sądziłam 
w młodzieńczym zapale, że nie pójdzie 
mi to wszystko trudno, że Polska bę­
dzie krajem miodem i mlekiem pły­
nącym. Nie będzie nakazywana żadna 
uległość ani cześć dla tronu, bo mi­
łość, czy sympatja jest wolnym darem 
wolnego serca! Nie będzie ucisku i nie­
woli. bo tylko nierozumny nakaz, czy 
zakaz rodzi sprzeciw i bunt. Gdyby 
Niemcy nie tłumili języka polskiego, 
czyżby się u nas zachował taki go­
rący patrjotyzm? Gdyby dzieciom nie 
broniono polskiego pacierza, czyż było­
by tylu małych bohaterów?

Jak piorun uderzył niespodziewanie 
w pień potężnego drzewa, tak burza 
wojenna strzaskała podstawy niemiec­
kiego tronu i wygnała cesarza do ma­
łej mieściny holenderskiej, jako bez­
domnego uchodźcę. Ks. Joachim pru­
ski, po kilku latach małżeństwa, ode­
brał sobie życie, osierocaąjc żonę i jed­
nego synka.

Księżna Marja Augusta, owa nie­
doszła królowa polska, zawróciła ze 
stopni, mających wieść do tronu, aby 
podobno oddać rękę po raz drugi jakie­
muś „królowi stalowemu“ w Nadrenji. 

A jej niedoszła dama dworu pędzi
żywot szarego Człowieka..

marja osten 
uszczykówk
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OGÓLNOZWIĄZKOWE
ZJEDNOCZENIE DLA
HANDLU Z CUDZOZIEMC.
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Przekazy do wszystkich miast Z. S. R. R.

na „TORGSIN“
przyjmuj«»: Bank Gospodarstwa Krajowego, Pow­
szechny Bank Kredytowy S. A., Towarzystwo 
„Hias" w Warszawie, Powszechny Bank Związ­
kowy, Bank Handlowy, Bank Związku Spółek 
Zarobkowych, P. K. O. oraz Oddział Banku Drez­
deńskiego w Gdańsku i firmy Biuro Posyłek oraz 

Bracia Pakulscy.
Listy wartościowe — wszystkie urzędy pocztowe.

Od grudnia znaczna zniżka cen na towary Torgainu importowe 1 eksportowe
Informacji udzielają wszystkie wymienione instytucje oraz Przedstawicielstwo 

Handlowe Z. S. R. R- w Polsce, ul. Koszykowa Nr. 4, tel. 9-58-33.

0 przyszłość 
rzemiosła

Zanim damy odpowiedź na pyta­
nie, dlaczego jesteśmy przeciwnikami 
projektu rzemieślniczych związków 
gospodarczych, pragniemy zaznaczyć, 
iż nie jesteśmy bynajmniej głusi na 
ducha nowych czasów Przeciwnie, za­
liczamy się do zwolenników nawet ra­
dykalnych reform, jednakże dokony­
wać ich należy w taki sposób, aby nie 
ucierpiała na nich sama podstawa re- 
tormowanej dziedziny pracy czy orga­
nizacji życia gospodarczego.

Niestety, nie możemy tego powie­
dzieć o projekcie zaprowadzenia w 
Polsce rzemieślniczych związków go­
spodarczych. Nietylko naszem zda­
niem — projekt ten mija się z najży- 
wotniejszemi interesami i potrzebami 
rzemiosła. Odpowiada on natomiast 
interesom tych czynników, które w 
systemtycz.nem paraliżowaniu rozwoju 
rzemiosła polskiego widzą niezawodny 
środek zapewnienia sobie osobistych 
wpływów i przewagi w naszem życiu 
gospodarczem.

Co więcej. W rzemieślniczych 
związkach gospodarczych dopatruje­
my się jak najwyraźniejszych tenden- 
cyj — politycznych, czego najlepszym 
dowodem jest fakt, iż związki te „w 
uzasadnionych wypadkach mogą na­
brać charakteru przymusowego“. To 
też rozumie się, że rzemieślnicze 
związki gospodarcze, oparte na pew­
nych interesach partyjno-politycznych, 
mało, stworzone dla tych interesów, 
nie mogą być żadną reprezentacją go-
spfidarczo-zawodową rzemiosła.

Ten taktyczny manewr zemścił się 
też na argumentach zwolenników pro­
jektu, z pomocą których pragną oni 
zmylić czujność i zdyskredytować lep­
sze rozumienie rzeczy samych sfer 
mleślniczych.

„Polska Gospodarcza" w swoim ar­
tykule szczególnie ostro zaatakowała 
— cechy. Kto jednakże czuje się zmu­
szonym do stwierdzenia, że „cechy 
wielkiemi walorami natury moralnej 
i kulturalnej (a może to tylko gra 
stów) umożliwiły rzemiosłu wysokie 
dzierżenie sztandaru godności swego 
stanu“, ten nto może przeciwko tyra 
samym cechom wysuwać argumentu, 
że „cechy rzemiosło zawiodlyf bo po­
został w nich konserwatyzm i zaskle­
pienie stanowe“. Tam, gdzie jest wy­
soka moralna kultura, niema i być 
nie może przecież — zasklepienia sta­
nowego. „Wysoka moralna kultura" 
nie jest wrogiem reform i postępu.

Największem niedomaganiem rze­
miosła był, a i jest dotąd, zdaniem 
naszem, brak programu gospodarczego 
po stronie tych, którzy od szeregu lat 
mienią się „obrońcami“ rzemiosła. U- 
sanujmy nareszczie gospodarczą poli­
tykę państwa, zmieńmy przedewszyst- 
kiem wadliwy system podatkowy, 
usuńmy z frontu rzemieślniczego par­
tyjno-polityczną demagogję, wyelimi­
nujmy z „interesów“ rzemiosła pol­
skiego „państwowotwórczy“ czynnik, 
jakim są Żydzi, przywróćmy organiza­
cjom rzemieślniczym swobodę ruchu 
i przekonań, a zobaczymy, w jakim 
stopniu wzrosną i rozwiną się nietyl­
ko „wielkie moralne i kulturalne wa­
lory“ rzemiosła, ale również jego siły 
gospodarcze. Wtenczas też stwierdzi­
my do jakich imponujących rozmia­
rów rozwinie się — spółdzielczość rze­
mieślnicza. Udoskonalić produkcję 
warsztatów i ich przedsiębiorczość 
handlową, ożywić rynki kredytu dla 
rzemiosła — zdoła tylko zmiana kursu 
naszej polityki gospodarczejl

Jeżeli jednakże do tej pory nie wi­
dzimy na tym odcinku: żadnej popra­
wy. to przyczyna tego spiutnego stanu 
rzeczy nie leży po Strobie „konserwa­
tyzmu i zasklepienia stanowego“ rze­
miosła, lecz przedewsz^tkiem szukać 
jej należy w powszechnem zubożeniu 
szerokich warstw społeczeństwa, wku- 
tek czego osłabły do minimum rów

tów rzemieślniczych. Rzemiosło, 
jak handel i przemysł, wy­
czerpało swój kapitał inwestycyjny na 
podatki i świadczenia socjalne. Przymu­
sowe związki gospodarcze źródeł tych 
z pewnością nie ożywią. Nie dokonają 
tego także czynniki, które, dzięki swej 
uprzywilejowanej pozycji, podcinały i 
podcinają podstawy gospodarcze rze­
miosła polskiego. Do czynników tych 
zaliczamy przemysł i handel żydowski. 
Duchem ekspansji żydowskiej tchną 
słowa, że „rzemieślnik polski wykazuje 
wogóle jakąś dziwną niechęć do han­
dlu“. Ale zato u Żydów zwolennicy 
związków gospodarczych nie spotykają 
tej „niechęci“, ato z tej prostej przy 
czyny, ponieważ 2vdom sprzvia ją lepsze 
koniunktury — polityczne. W tern z ja 
wisku leży sedno rzeczy.

Rzemieślnik polski posiada niewąt­
pliwie swój własny egoizm gospodarczy 
i chwalić Boga, że go posiada. Lecz sił 
życiowych tego egoizmu nie rozwiną 
przymusowe związki gospodarcze, któ­
rych cele sa sprzeczne z celami gospo­
darczo - zawodowemi rzemiosła pol­
skiego. Przymusowe rzemieślnicze 
związki gospodarcze pomnożą tylko 
chaos na polskim rynku kapitału i pra­
cy i staną się ośrodkami działania wro­
gich rzemiosłu polskiemu elementów 
obcych. H. P.

ustaloną markę i cieszy się zawsze u- 
znaniem widowni. Podobnie p. Szpin- 
ger jako doktór Bartolo jest niezrów­
nanym humorystą. Osobne słowa u- 
znanla wypada nam wreszcie skiero­
wać w stronę kapelmistrza dr. Lato- 
szewskiego za żywo i pewnie ujętą 
partycję opery, która w swej nowej 
szacie zyska napewno duże powodze­
nie.

DR. Z. SITOWSKI.

Bg*REl
„CYRULIK SEWILSKI"

Nie jest to rzeczą łatwą w operze 
tego rodzaju co „Cyrulik" wprowadzać 
inowacje, któreby odbiegały od przy­
jętego zwyczaju, nie naruszając równo­
cześnie stylu dzieła. Tembardziej god­
ną uwagi jest nowa inscenizacja jakiej 
wczoraj byliśmy świadkami, a którą 
zawdzięczamy pomysłowości naszego 
dekoratora, p. Z. Szpingera i reżysera 
p. Urbanowicza, Sposobem prostym, 
a efektownym, zaimprowizowano sce­
nę rotacyjną między pierwszą i drugą 
odsłoną, przyczem cała zmiana deko- 
racyj odbywa się przy otwartej kurty­
nie. Dzięki temu wyraźniej zostały 
podkreślone, właściwo operze buffo, 
ramy dwóch aktów, pomimo istnieją­
cych trzech odsłon. W przyszłości 
wartoby przygasić światła także w or­
kiestrze. aby nie było widać osłabiają­
cych efekt przygotowań wstępnych, a 
oświetlić lekko scenę tylko na samą 
chwilę jej obrotu. Poszczególne obra­
zy mają także nowy układ. Ciekawie 
pomyślane jest zwłaszcza wnętrze dru­
giej odsłony, przedstawiające rodzaj 
terasy z dodanem piętrem i schodami. 
Pozwala to oczywiście reżyserowi na 
lepsze wyzyskanie przestrzeni.

Dalsze inowacje dotyczą obsady. 
Partję Rozyny śpiewała z niemałem 
powodzeniem p. Kaupówna. Tembar­
dziej należy to podkreślić, że w swoim 
czasie (choć nie bez powodu) wysuwa­
liśmy mniej obiecujące horoskopy co 
do rozwoju jej koloratury. Z praw­
dziwą przyjemnością stwierdzamy, że 
się nie spełniły. Wprawdzie niektóre 
arje Rozyny wykonane zostały w wer­
sji ułatwionej, niemniej jednak p. Kau­
pówna wykazała się dużą lekkością i 
elastycznością głosu.

U p. Raczkowskiego, który śpiewał 
Almavlvę, również daje się zauważyć 
duży postęp. Głos już nie forsowany 
i prowadzony równiej, brzmi o wiele 
lepiej. Widać także skuteczne wysił­
ki w kierunku poprawienia dykcji; je­
szcze w recytatywach zdarzają się nie­
kiedy słowa akcentowane nieprawidło­
wo, jednak są to już drobne usterki, 
które łatwo usunąć.

Figaro p. Dolnickiego przedstawia 
się nader efektownie i muzykalnie, 
parlanda ma;ą dużo żywości, którą u- 
łatwia włoski tekst. Typ sceniczny 
tej postaci wmaga wszakże więcej ru­
chliwości i groteskowości. mimo, że 
sposób, w jaki ją ujął p. Dolnicki, jest 

Don Basilio w inter-tok czego osianiy uo minimum rov. i także ciekawy. Don Basilio W »*»«>»- 
nież zdolności inwestycyjno wwsjta- i protacji p. Urbanowicza ma Już u nas
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Oko, które widzi 
nieskończenie małe

Po mikroskopie narodzi! się ultra mi­
kroskop. Narzędzie, które z pomocą elek; 
tryczności pozwala zajrzeć w takie tajniki 
świata nieskończenie małych, których wy­
miarów i istnienia nie pozwala! oglądać 
najbardziej nawet ulepszony mikroskop 
zwykły. Mikroskop pozwala nam oglądać 
i dojrzeć tylko te przedmioty, których 
średnica sięga dwudziestotysięoznej (!) czę­
ści milimetra. Dalej już nie sięga władza 
mikroskopu. Mniejszych niż wymienione 
objektów nie ujrzy oko nasze przy pomocy 
mikroskopu zwykłego, są one bowiem tak 
małe, iż fale światła przeskakują je i 
przedmioty te nie rzucają cienia.

Pomysł wtargnięcia w krainę nieskoń­
czenie małych wielkości, pomysł zbudowa­
nia aparatu, któryby pozwolił je oglądać, 
zawdzięcza nauka fizykowi austrackieniu 
prof. Zoigmondi, który oparł się na bardzo 
prostej idei: wykorzystał om promienie 
ultrafioletowe, których fale są znacznie 
krótsze od fal światła zwykłego. Promie­
nie te prześwietlają zarysy nieskończenie 
małego objektu i rzucają jego wyolbrzy­
miony kontur na czulą płytkę fotograficz­
ną, bardziej czulą niż oko ludzkie. Przy 
pomocy takiego ultramikroskopu można 
fotografować spory (zalążki) bakteryj, dro­
binki, które są dwadzieścia, trzydzieści ra­
zy mniejsze niż to, co pozwala nam ujrzeć 
soczewka mikroskopu.

zł a wszystkie dzieci z pierwszego 
żeńatwa razem N części spadku 
9 000,— zł, do równych cz.ęsci
i 500_ zł. Ponieważ zachowek
tylko połowę części ustawowej epadku, 
przeto na każde dziecko przypada «-A- zł.

W trosce o los 
bezdomnych dziewcząt
w dniu 22 bm. o godz 20 w sol! 

księgarni św. Wojciechu (ujojt - Kiego 22) odbędzie się zebrań e 
Tow. „Przystań“, opiekującego 
dziewczętami zagrożonenu lub zanie 
dbanemi pod względem moralnym. Na 
porządku obrad referaty p

Tanio ł dobrze
Weber spotyka w Kairisb 

znajomego, Szpechta, i 
rego się leczy doktora.

— Mój

Izie swego 
pyta sie go. u któ-

A na to Szpecht: 
sąsiad w hotelu ma lekarza. 

Gdy lekarz przychodzi do niego ną wizytę, 
podsłuchuję pod drzwiami i stasuję sam 
to wszystko, co on mu przepisuje. Pocóż 
mam wydawać pieniądze nadarcno?

(Wiener Nachrichten)

t. „Społe­
czeństwo a prostytucja". Zarząd liczy 
na udział nietylko członków, ale 
przedstawicieli całego poważnie my­
ślącego społeczeństwa.

____ __ _»i ■■ wł njiwirri—* u—»”*

KOMUNIKATY TEATR A’ NT.
Teatr Wielki

Dziś w poniedziałek teatr nieczyn­
ny We wtorek wspaniała, opeia kla­
syczna „Carmen1 Bizeta-z p. dr. \\ an- 
dą Róesslerówną w roli tytułowej, w 
środę koncert symfoniczny.

Koncert symfoniczny
Jak już podaliśmy do wiadomości, 

koncerty orkiestry miejskiej w Tea­
trze Wielkim odbywać się będą co 
drugą środę (zamiast czwartki). Naj­
bliższy konceit odbędzie się. w środę 
20 hm. pod dyrekcją Feliksa* Nowo­
wiejskiego. Wykonane zottaruj utwory 
dotąd u nas miewykonywane,, miano­
wicie: Inghelbrechta „Rapsodja wio- 
snv“, Roiuweba „Symfonia leśna“ 
i Nowowiejskiego poemat symfonicz­
ny „Beatriće“ (prawykonanie). Solist­
ka wieczoru, znakomita skrzypaczka 
Irena Dubiska odegra z towarzysze­
niem orkiestry koncert M. Karłowicza.

Korespondencja 
z Czytelnikami naszymi

— Ł. A. Uroczyste święto kościelne, za- 
torń udział wiernych w nabożeństwie jest 
obowiązkiem, (ok)

— Igo. Prawo do podziału z tej części 
majątku ojca, która przypadnie naekutek 
zaczepienia testamentu celem uzyskania 
zachowku, mają tylko dzieci z pierwszego 
małżeństwa i tylko te, które testament 
zaczepią. ..Zachowek ", to ta część spadku, 
którą spadkobierca z mocy samego prawa 
zostaje obdarzony, n. p. jeżeli spadek 
wynosi 12ODO,— zł, to dziedziczy ustawo­
wo: małżonka % część spadku, czyli 3 000

Za Niepodległość Ojczyzny i Nieustanną Opie

Marcella Hildebrandt
tańczy w Pałacu Dzlałyńskich we wtorek. 
19 lutego o srodz. 20,30. W programie J S. 
Bach. Scarlatti. Serióbine. Debussy P 
Palla, Pr. Liszt, Maciejewski.

ng 6291

Za oifemal» i reklamy odpo 
wiada administracja w osobie Antonies» 
Leśnie« ieza » Poznaniu.

na Pomnik Naj&w. Serca P. Jezusa złożyli do dnia 13. II. 35 r
mss

W. Tomaszewski, Pleszew Ks. M. Nowo-ryta, Niego-
na paw. int.

A. Drzewiecka, Skrzeki z 
próśb. Fr. Hanzel, Cze­
chowice — ------ , , T , .

5.— J. Drewnikowa, Hoeecza 5,— SS. Miłosierdzia, Przeworsk 1,—
3,— W. Droezcz. Komorowo 
0.50 W. Charezeweki, Bielsk

W. Grzesiewski. Chorzów 
W. Kozłowski, Zdolbicn 
Meczyńscy i R. Gutry, Ka 

lisz 10,
St. Tarczyński, Białowieża 1,
Wt. Tylza, Starogard 
St. sierż. J. Plaiwnlekl 

Zegrze
H. Karczewski, Żegrze 
Ks. J. Nazairewicz. Libia- 

nowo
P. Roch, Rzezawy 
A. Czubańskl, Alexandrów 
W. Kacprzak, Węgorzewo 
Straż Graniczna, Beniawa 

zebr.
K. Batko. Wieliczka 
S. Beselkiewiczowa, Mo­

gielnica
St. wachm. Fr. Ratajczak.

Lenin
W. Sengerowa, WairsZawa 
P. Adamczykówna, Kato­

wice 2.50
J. Wysoczańska, Choci-

rnierz 25,—
K. Rutkowski, Warszawa 5.—
M. Tomaszowska Suwałki 1.—
C. Kaczinarkowa, Gniezno

z proś, o wysl. módl, w 
pewn. int. 4.25

R. Zajączkowska, Włodzi­
miera 20,—

Fr. Dreszczowa. Ostrów z 
podz. za odebr. laski 2.—

E. Wieclńska. Przaenjm 
W. O. I. S„ Poznań 
K. Warczak. Gostyczyn 
Wl. Matuszewski. Poznań 
St., sierż. Fr. Nagengast,

Brodnica 5,—
A. Rastawieka. Warszawa 10.—
Ks. prób, Szymański. Obor-

388
W. Ch- Poznań 500.—
I. Nowicka, Poznań 3,—
M. Łysiaków a, Poznań 10,— 
I’Jut. J. Schreiber. Huszcza 2,—
A. Kaźmierczak, Szczerców 3,— 
A. Balas, Sobolew 
G. Ławski, Częstochowa 
Z akt. Wych. Kielczowice 
Ks. L. Winnicki, Karmiska 1,—1,—1,—

2,—1,—
2.50
5,—

M. Hruszowiec, Hurby 
Fr. Jabezyński. śńiatyń 
J. Rudnicki, Skole 
Ks. P. Rabczak, Sanok 
St Kramarczuk, Czortków 
M. Łyko, Kraków 
W. Sokołowski, Lubaczów 
W. flalewski Poznań
I. Pawowa, Postawy
J. Niediieteka, Królewazczy 

zna
O. Stolyhwo. Broją 
M. Kularczykowa, Leszno 
Łesleniewie. Skalmierzyce 
8. Biliński. Lwów 
F, Gałązkowa. Ostrów z,-
J. Rzepnowicz. Włodzimierz 2,- 
W. Szczepański, Kutno 2,-
W, Janowska, Lwów 2,-
St. Bączkowska. Chojnice 10,- 
Z. Gosiczeweka, Kraków 
A. Kociołkowa, Kraków 
SS. Rodź. Marji. Wióniow- 

czyk
M. Z. L. Konieczni, Sene­

czów
Wl. K. Borowczyk, Sene­

czów
St, Leszczyńska Seneczów 
M, Susz. Stareslolo

5.—2.—
3, —
4, — 
2,—

20,—1.—

tc-tS,—
1,—
2,—
2.—
1,—

23.58

3.-

2.-

2,-5.-1,-

2.50
3,—
8,—
1,— 5.— 1.— 5 —
8.—
8,—
1.—

10.—

F-. . ,viez. Kraśnik
SS. !: Mar.il, Zbaraż
L. Karpiński. Zaleszczyk 
SS. Miłosierdzia, Pr

1.50
l,_■>

3,-
1. ~O
L—
2, —

5.—
2.—
5.—
6.70
1.40
1,—

5.50
20.—5.—
2,—

Z. Jenczko. Halicz 
A. Wlodyżanka, Katowice 
Ks. L. Kisielewski Żywiec 
Urzędnicy P. K. U. Zawier­

cie
A. Miita. Jakóbówka 
SS. Felicjanki Iwonicz
L. liuchlerowa. Zielony DÓt 3.—
St. i A. Konarzewscy. Iwie­

niec 5.—
Ks. A. Jaskie!. Dziembrów 5.— 
Apt. M. Ryfa. Ludwikowo 10,— 
St. Jasaka. Suchopd 5,—
M. Mleleszkiewicz. Stonlm 5,
Z. Messner, Poznań 
Z. Kamińska, Konin

2.
5.—

niki 5.
Speichertowa. Oborniki 1,
Wl. Satemus. Będzin 3,—
J. Dąbrowski, żywiec 5,—
M. Piątkową. Wieliczka 1,—

St. Golińska. Przemyśl
K. Dziuba. Wieliczka 
Ks. Chrupie.. Zwardoń 
SS. Służebniczki, .Jaworzno
L. Kamudowa. Jasio 
J. Serwin, .ładowniki 
A. Kisielewski. Dąbrową,

Not.
I'. Bożenko, Stanisławów 

zebr.
Ks. J. Krawczykowski. Le­

oncin
St. i K. Korneckie. Wol­

bórz
A. Sluazkiewlczowa, Sanok
A. Bedna.rczykowa. Sanok 
Parafia Kat. Rofdso 
SS. Miłosierdzia. Warszawa
B. Ziobrowska. Hnilcze 
A. Mianowska. Siedlce 
Cz. Niezakowski. święcie 
Ko W. Salbert. Nowawieś

SI
Ks. Sz.amata .Nowy Bytom 30,— 
OO. .Jezuici. Dziedzice 1.—
W. Sapieżn.nka. Białystok 10.— 
Fr. Lażewski, Petkowo 1,—
M. Tarnowska. Nowogródek

z podz. za otrzym. laskę 
(ż' cie dziecka) 5,

J. Ostachowicz świlocz Dol­
na 2.—

Pracownicy Osady Fabrycz­
nej, riaferowo 20,—

St. orż. T. Tendorf. Dzi­
ana . 5,—

A. Szypito. DrySwiwty 2,—
Ks. St. Kruszka, Grodzisk 

zebr.:
K. Faulowa 20 —
TT. Paul 20 —
K. Paul jo’__
Z. Glowaczewska 10.—

razem: zł 6Ó~

1.

Stow. Spożyw.Mławskie 
Mława

SS. Slużebn. N. M. I 
Wielka Olsza

P. Jańczewska, Raków 
Z. Selens, WilnoJ. Zuchowski. Ludwikówka 5,—

Konto P. K. Oo nr. 207 470. — Snkretnrjnt św. Marcin 69 m. 17.

2.—
1,—
3.50
2.—
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Nasza najlepsza i najtroskliwsza, calem sercem nam oddana, ukochana żona i mateczka, fi. p.

rozstała się z tym światem, opatrzona Sakramentami św., w sobotę, dnia 16-vo lutego r. b., po długich i ciężkich cierpieniach, 
znoszonych z hartern i poddaniu się woli Bożej. Obrządek pogrzebowy odprawi się we wtorek, dnia 19 lutego, o godz. 15,30 
z kaplicy cmentarza jeżyckiego przy ul. Dąbrowskiego. Nazajutrz o godz. 9-tej msza św. w kościele św. Michała.

W bolesnym smutku i żalu
Poznań, ul. Zbąszyńska 29, 18 lutego 1935

nfr83M Boże! — żyła, boś chciał; umarła, boś kazał; zbaw, bo możesz!
mąż z dziećmi.

U piątek, dnia 13 lutego 1935 r. o godz. 15,40. po przewlekłej i ciężkiej chorobie, zmarł nagie, 
opatrzony Olejami św., mój drogi, umiłowany mąż, najukochańszy i troskliwy ojciec, teść, brat, 
dziewierż, stryjek, wujek i kuzyn, ś. p.

Wojciech Warkocki
emerytowany kierownik biura Izby Rzemieślniczej w Poznaniu

w 54 roku życia. Pogrzeb odbędzie się we wtorek, tnia 19. bm o godz 16 z kaplicy przedpogrzebowej 
przy Walach Jana III ua cmentarz farńy przy ul. Bukowskiej. Msza św żałobna za spokój duszy 
ś. p. Zmarłego odprawi się nazajutrz o godc. 8 w kościele farnym, o czem zawiadamiają Krewnych 
i Znajomych

» w nieutulonym smutku pogrążeni

Dnia 15 lutego 1935 r., zmarł długoletni czło­
nek jubilat Towarzystwa naszego, ś. p.

Wojciech Warkocki
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 19 lu­

tego o godz. 16 z kostnicy wojsk. Wały Jana III 
na cmentarz Farny przy ul. Bukowskiej. O licz­
ny udział członków w pogrzebie prosi

Tow. Młodych Przemysłowców w Poznaniu.
ng 5363/4

Poznań, Mostowa 3 m. 8. żona, córka, zięć i rodzina.

Dnia 16. bm zmarł członek Towarzystwa na­
szego, ś. p.

Szymon Skrzynecki
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 19 lute­

go 1935 r. o godz. 16 z kostnicy Szpitala Miej­
skiego na stary cmentarz św. Jana na Śródce.

Tow „Pielgrzym" pod wezw. Matki Boskiej 
Wypadek 329. w Poznaniu. zg 10 554

Dnia 16 lutego 1935 r.. zmarła nagle, namaszczona 
Olejsmi św., moja najdroższa żona, nasza ukochana 
i troskliwa matka, teściowa i babcia, ś. p.

s JasiakAw

Marja Dymaczewska
przeżywszy lat 71. Pogrzeb odbędzie sie w środę, 20. bm 

godz. 16.15 z domu żałoby, ui. Siennao go
cmentarz par. archikatedralnej.

10. na stary

Dnia 16 lutego 1935 r, zmarła w Panu, po długich cierpieniach, 
znoszonych z iście chrześcijańską cierpliwością, ś. p.

dg 1015/16 W ciężkim smutku pogrążeni
mai, dzieci i rodzina.

Poznali, 18. 2. 1935 r.
Zakl. pogra. „Br. Nowak", Pl. Nowomiejski 10, tel. 10-46.

z Biskupskich

DACHY '
Pokrywam blachą, papa, 
dachówką itp. naprawiam

i smolę
IG. MANDOWSKl

dypl. mistrz blacharski
Własna Fabryka Papy Batirowe
i Prze i worów Smołowcowycb 

Biuro Poznań, al. Grobla 3 
Telefon 34-69

Żądać cenniki i kosztorysy 
beznłatme.

Pg 2713-53.319

Dnia 16 lutego 1935 r., smart długoletni czło­
nek Towarzystwa naszego, ś. p.

Szymon Skrzynecki
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 19 lute­

go o godz. 16 z Szpitala Miejskiego na cmentarz 
św. Jana. O liczny udział członków w pogrzebie 
prosi

Tow. Młodych Przemysłowców w Poznaniu.
Ubezp. „Vesta1-. ng 5361/2

Za szczere dowody współczucia i udział w pogrzebie 
mojego najdroższego i nigdy niezapomnianego męża 
i drogiego tatusia, ś. p.

Stanisława Nowickiego
a mianowicie p. Dyrektorowi. Inżynierowi, Naczelnikowi, 
wszystkim Pracownikom Wodociągów Miejskich oraz 
Krewnym i. Znajomym, składamy na tej drodze naj­
serdeczniejsze

zg 10 557
Bóg zapłać!

Żona z córeczką.

Przewielebnym Księżom Mansjonarzom Kolegjaty Far- 
nej. Dyrektorowi Lombardu M:ejskiego Panu M'śkiewiczo- 
wi. wszystkim Krewnym. Kolegom i Znajomym za złożenie 
kwiatów i wieńcy. wyrazów współczucia i oddanie ostatniej 
przysługi w pogrzehje ukochanej mojej żony, matki i te­ściowej, ś. p.

Magdaleny Schrammowej
z d. Michałowskiej

składam na tej drodze serdeczne

Bóg zapłać!
Ps 2714-8.2 Mąt z córkami i »lądem.

Najst Zakl Pogrz. P. Piasecki. Klwtorna U tai. 27-69

W Zmarłej straciliśmy wyrozumiałą, o szlachetnem sercu Szefową, 
której pamięć pozostanie na długo w sercach naszych.

ng 6351 Personel firmy Z. Bytnerowicz 
Magazyn Bławatów. Poznań, Stary Rynek 52.

»TBMWLU ' ~---
L.KAPELA)

ł
W sobotę, dnia 16 lutego 1935 r„ zmarła no 

długich cierpieniach, opatrzona Sakramentami
z Pogłodzińskich

Marja Wegenkowa
przeżywszy lat 61, o czem donoszą Krewnym 
i Znajomym, prosząc serdecznie o modlitwę za 

w ciężkim smutku pogrążeni
zg 10555 mąż z rodziną.

Nabożeństwo żałobne i pogrzeb odbędzie się
w Budzyniu dnia 20. bm. o godz. 10.

Budzyń, 18. 2. 1935 r.
Osobnych uwiadomień nie wysyła się.

Uwaga 1 Uwaga I
Abonenci „Kurjera Poznańskiego"
Oprawiam ukończoną powieść

„Zaufajcie .Fsmitliowi“
cała w płótno ze złotym napisem .... —,80

Introligatornia Stęczniewskiego
zg 10 356 Poznań, ot Strzelecka 2.

KASJERKA
rutynowana, bardzo zdolna, ze znajomością księgowości 
amerykańskiej, języka niemieckiego, możliwie z kaucją 
potrzebna zaraz. Oferty Biuro Ogłoszeń „Par" Aleje Mar 
cinkowskiego 11 pod nr. 53,315. Pg 2710-5^315

ne 12 550/1«

Jeden drugiemu opowiada
że sprzedawane przez nas pełnowartościowe chude 
mleko w cenie po 15 gr. za litr, w niczem nie ustępuje 
gdzieindziej kupionemu mleku pełnemu. Dowodem 
jest nadzwyczaj wielki popyt na nie i prawie dwu­
krotne powiększenie się obrotu zaraz w pierwszych 
dniach.
Jednorazowa próba nie zawiedzie
a przekonani jesteśmy, że znajdziemy niebawem 
każdy dom w kręgu naszych stałych odbiorców. 
Prosimy żądać u swojego kupca lub w naszych wo­
zach i składach.

Mleczarnia Poznańska
Sp. z o. o.

Telefon 33-44 Ogrodowa 14.
dg 1 tli

Restauracja
przy hotelu d. Mfllera w Ciechocinku do wydzler 
żawieuia od zaraz. Oferty przyjmuje i potrzeb 
nych informacyj udziela w godzinach 9—13 Za
rząd Tow. Budowy i Eksploatacji Hoteli w Uzdro 
wlskaeh Polskich, Sp. Akc. w Warszawie 
Ossolińskich ł m. I, teł. 237-87, do dnia 1 n

ul.

1935 r. ng 5811
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NADAJE 
MŁODOŚĆ i PIĘKNO
poóazas

snu
Wypróbuj 

dziś wieczór 
jeszcze 

ten przepis 
specjalisty

Dzięki temu cudownemu wynniaz- 
fanri zmarszciki mogą być u1s"n,lę‘®'„ 
i skóra może odzyskać swe młodzieńcze

?<!\'auka jnż dawno stwierdziła, ił zanik pew­
nych żywotnych składników w skórze powoduje 
iL.-ncski. Otóż te cenne składniki mogą być 
Wywrócone skórze według metody 
tniwersyletu Wiedeńskiego. D-ra Stejskal. 
Woal", czynna, podstawa żyjących komórek, 

otrzymany ze skóry starannie wybranych mło­
dych zwierząt. SciSle według przepisu D-ra Stej- 

Jest zawarty w Odżywczym Kremie Toka- 
xiioni różowego- Przez Rtosowanie_go^star-

cza, zwiędła skóra może być odżywiona i odmło­
dzona. brzydka zaś cera może stać sie Świeża 
i jasna. Spróbuj dziś wieczór jeszcze Odżywczego 
Kremu Tokalon Biocel. Już w krótkim czasie 
spostrzeżesz zdumiewającą zmianę w jasności 
i świeżości Twej cery. Regularne stosowanie tego 
Odżywczego Kremu odmłodzi cęre Twą wponad 
wszelkie oczekiwania. 

Nagłówkowe siowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze elowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a — każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 stów, w tem

5 nagłówkowych.

Wyraźne i czytelne pismo
jest koniecznym warunkiem przy wszystkich 
zleceniach ogłoszeniowych — jeśli się chce 
uniknąć błędów w gazecie i niepotrzebnych 
wskutek tego nieporozumień Otrzymu­
jemy często ogłoszenia tak nieczytelnie napi­
sanie, że wskutek koniecznego odniesienia się 
do inserenta, ulega zamieszczenie niepożąda­
nej zwłoce.

Za błędy powstałe wskutek niewyraźnego 
pisma na zleceniach ogłoszeniowych, odpowie­
dzialności nie bierzemy.

' Administracja.

1. KAMIENICE

Kupię

KARNAWAŁ NICEJSKI 1935 r.
LUTY — MARZEC

Bogaty program imprez - zniżki kole'o*ef(>rmacie,

OFICJALNE BIURO KOLEI FRANCUSKICH
Warszawa, Orlińskich 4, telete. 684-85 ornx Bim^odró^

Komisja Likwidacyjna 
Spółki Akcyjnej fabryki wagonów 

„WAGON“ w likwidacji 
powołując Sie na uchwale Nad­
zwyczajnego Walnego Zgromadze­
ni z dnia 12 maja 1 934 r. zawia­
damia P. T. Akcjonarjuszów 
Spółki, że tytułem II i »statecz­
nej repartycji kapitału uzyska­
nego z likwidacji majątku ^pół­
ki. wypłaca obecnie po zł 14- 
(czternaście) na każda akcje¡190- 
zlotową, względnie na -0 akcyj 
1000-markowych. a

Wypłaty uskutecznia Kasą 
Spółki w Krakowie, przy Ul- 
Grzegórzeckiej nr. 69. ną pod­
stawie przedłożonych akcyj. któ­
re po odnotowaniu pobranej, su­
my nie będą-już zwrócone I . 1. 
akcjonariuszom._____'*8 iMU

Skład
kolonialny mieszkaniem, maglem 
świetnie prosperując/ z E?«;odu 
starości tanio sprzedam, l oznsń 

I Marszalka Kocha Ja, mieszk. 17. 
zd 3C 167

Księgowa
samodzielna bllansletka z praktyką h°telo*‘* ‘ 
lotnością języka niemieckiego potrzebna od zaraz. 
Tylko siły pierwszorzędne będą uwzględnione. Zg o- 
ezenia z odpisami świadectw i podaniem ref5^e*Jj^ 
przyjmuje:

bałtyckie towarzystwo terenowe 
s B ogr. odp. Gdańsk, Stadtgraben 6/7.

m W wf* — inSDCktOW11 ogrodowe — inspektowe\7nłH obniżone ceny.
M 1 * 1 U Polskie Biuro Sprzedaży Szklą S. A.

Poznań, Mai. Garbary 7a. TeL 28-63. 
Oddział w Łodzi, uL Wigury 15. teł. 134-53.

Pg 2498-18,171 " ’

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr SO groszy

Znak oferty naprzyklad: n 3606, z 21 025, d 1811 
i Ł d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11.30, w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 11,lo.

Wózek
dlii bliźniąt na sprzedaż. Górna 
Wilda 8, m. 22. zdg 56 039

13. SZUKA MIESZK.

11. KUPNA

Antyki
przedmioty okazyjne kupuje — 
sprzedąje. przyjmuje komis „La; 
mus . Strzelecka. Pg 2517-53.27-

Kupię
każdą ilość butli , stalowych 40 
Itr. od tlenu i 27 itr od kwasu 
węglowego. Zgłoszenia wraz ce­
ną do Kurjera Poznańskiego 
pod zdg 54 505

Używany
bufet wzgl. kredens bronzowy. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 50 095 ______

Bardzo
dobrał egzystencja!

z powodu wyjazdu do Niemiec 
sprzedam tanio za gotówkę od -s. . . . doidom z składem w Poznaniu — 32 lat we własnym domu zapro- 

wpłaty 20 000,— Agenci wyklu- wadzoną i świetnie prosperującą 
czeni. Oferty Kurjer Poznański cukiernie, fabrykę pierników, cze- 

zdg$5178 kolady i cukrów, z sprzedażą hur­
towa i detaliczna. Jedyne ,te;go

Ł PIENIĄDZ

Pożyczkę
N»rodowa 100,— sprzedam za 70 
Zgłoszenia Kurjer Poznański 

zdg 56 O80

rodzaju przedsiębiorstwo w dużej 
miejscowości przemysłowej na U. 
Śląsku. Piec piekarski oraz ma­
szyny z zapedem elektrycznym w 
dobrym stanie. August Burczyk 
Szarlej, Piekary, Górny Śląsk, 

zdg 56069-

4 000,—
na I hipotekę poszukuje. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 58 081

Kto
pożyczy magistrowi praw na sta­
le] państwowej posadzie 200 zł 
óo kwietnia br. za odpowiedniem 
Milczeniem i wynagrodzeniem, 
'fety Kurjer Poznański

zdg 56 139
Hipotekę

2500 pewna sprzedam za 1250. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 56 276

OSOBISTE

P oszukuję
mieszkania 2—8 pokojowego, la-

Pokój
umeblowany. Mickiewicza 9 

zdg 50 214 _____

Wyższy
urzędnik państwowy ąmęryt spo- znański ng 6343
kojny pewny płatnik mała rodzi- ------------“
na poszukuje kwietnia maja 3 Wojskowy
większe P.okoje przynależnością- pos2ukuje dwóch pokoi z kuchnia 
mi. wygody, balkon, śródmieście “ t ¿d gospodarza Jeżyce po­
lub blisko. Óferty podamem ceny Łazarza, okolicą teatru
wprost gospodarz oKurjer Pozn. yyjeikjeg0. oferty Kurjer Pozn.

Pokój
Łąkowa 7 a, m. 13. zdg 56 258

Póiwiejska
2—6 (utrzymaniem), także dni.

zdg 56 260_________ _

zdg 55 839
3—4

pokoje z łazienką, śródmieście, 
emeryt, nauczycielka z rodziną. 
Oferty do Kurjera Poznańskiego 

zdg 56 078 ____ _
Komfortowego

¡3 lub 2 pokojowego na Jeżycach 
lub w pobliżu ul, T*—J

Motocykl
tylko doskonałym stanie. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 56 109

Samochód
nowoczesny „Limuzynę“, 4 , oso­
bowy w dobrym stanie kupie za 
gotówkę. A. Pawlak, Krotoszyn 
Rynek 26.____________ zdg 56 152

Wygrasz na pewno 
kupując los pierwszej 

klasy
Antoni Kędziora. Najszczęśliw­
sza kolektura Poznań. Sieroca 
5)6. zdg 51 849

Maszyna
Singera. Szkolna 7)8, m. 8.

zdg 56 166 ____
Meble

najtaniej poleca
Baranowski

Poanań, Podcrórna 13.Pg 2513/14-48,1/2
Wanna

K
zdg 56 264

lt. ZAMIANA 
MIESZKANIA :a 4, m. 4.

16, m. 1,

Gołębia
zdg 56184

Długa
dla 1—2 panów, 

zdg 56 179____

marca albo kwietnia . 
starszy sierżant pilot wprost od 
gospodarza. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdg 56 143

Pięciopokojowe
słoneczne Młyńska I. zamienię 
na 4—5 górny św. Marcin, kom- - - — ir ptr. ZgłoszeniaFredry od 1 fortowe I — II Ptr. TgW&e 

iia poszukuje Kurjer Poznański zdg 55 448

Pokój
dwuosobowy, telefon. Matejki 61, 
m. 6. zdg 56 170

Dynamo
ca 50 amper tlO volt. „Wawel“ 
Lubasz, k. Czarnkowa.

zdg 50 120
Dziesięć

konzol
z łożyskami: 20 rotr. b.

wału
transmisj 45 mm. „Wawel“ 
Lubasz, ks. Czarnkowa.

zdg 50 125 

Wannę
emaijową w dobrym stanie kunie 
Oferty Kurjer Po«n. zdg 56 193

Lodówkę
duża kupie. Zgłoszenia telefon 
31-28. zdg 56 222

Forda
dwuosobowego turystycznego — 
mało używanego kupie zaraz go­
tówką. Oferty cena, kilometra- 
rzem Kurjer Poznański

zdg 56 268 ______

Wózek

Inżynier
szuka mieszkania dwuipokojowe- 
go łazienka, blisko dworca. —

*erty Kurjer Poznański . 
zdg 56122

15. PÖKOJSUMERL.:

Ostroroga
Zakręt 13, m. 4. zdg 55 508

Małżeństwo
bezdzietne poszukuje pokoju i 
kuchni wprost ' od - gospodarza. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdg 56 207

Mieszkania
_ pokojowego śródmieściu bez­
dzietne. pewien płatnik, rok, pół­
tora zgóry. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 56 243

Urzędnik etatowy
1—2 pokoi kuchni wprost gospo­
darza. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 56 249
6—7 pokojowego

centrum 1 marca gospodarza. 
Warunki Kurjer Poznański
 zdg 56 235

Komfortowy
Dąbrowskiego 36 — 4.

zdg 56 168
Pokój

z utrzymaniem. Marcina 8, m. 10 
zdg 56112 _____

Pokój
frontowy, elektryczność. Koper­
nika 4 ». m. 18. zdg 56 111

Dwuosobowy
panienkom. Ratajczaka 19. T. 
prawo. zdg 56 163

Trzyosobowy
Póiwiejska 38 a — 17. zdg 56147

Bukowska
9—4 wspóiiokafora. zdg 56127

Różana
5 a — 7. jeden — dwuosobowy. •. 

tilg 56 256
’l6. SZUKA POKOJU"

Kto
odstąpi pusty pokój. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 06 077______

Pokoju
komfortowego śródmieściu par­
ter, I. pan. Zgłoszenia ceną Ku­
rjer Poznański zdg 56 085

Studentka
oszukuje od 1. 3. jędnoosob. po­

koju w centrum z obiadami. — 
Oferty z cena Kurjer Poznański 

zdg 56 088

Pan
na stanowisku poszukuje pokoju 
umeblowanego 1. 3. ,35. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 50 101

Jeszcze dziś
można kupić szczęśliwy los w no­
wej kolekturze Dippla, plac Wol­
ności 11. zd g 56190

J^S^^ŻENKI^

Wdowa
bezdzietna, średnim wieku, po-

emaliowana, piec gazowy, Jun-
kerea o dwóch paleniskach, stan dzieciecy nowoczesny ki 
dobry. Wielkie Garbary 39, m. 3 0{erty Kurjer Poznański

Mieszkania
2—3 pokojowego od gospodarza 
poszukuje solidny płatnik okoli­
cy Matejki. Śniadeckich. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 56182

Kowal - ślusarz
szuka pokoju kuchnią ewentual­
nie stróżostwa. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 56 266

Komfortowy
I piętro, ogrzewany wynajmie 
Matejki 49, m. 2 b. zdg 56 200

Przyjezdnym
lub stale. — Dąbrowskiego 23 —7 

zdg 56 191
Przyjezdnemu

korzystnie niekrepujący. Rataj 
czaka 9 — 8. zdg 56 236

kupie. —
zdg 56 197
Skład

owoców, dzielnicy Placu Święto­
krzyskiego, obrót 150.— cena 5.000 
Zgłoszenia „Dom Zleceń".Po­
znań, Wrocławska 22. zdg 56 186

Citroen
tonnv sprzedam zaraz

zdg 56 262

lZ^DOWYNAJĘCIA^
Czteropokojowe

Woźna 18. zdg 56180

siada dom. morgę ogrodu, prag- C. 6, 2,5 tonnv s,. _.
nie wyjść zamaż za urzędnika za gotówkę. Wóz w bardzo do- Stroma 
państwowego lub emeryta. Ofer-lbrym stanie. Zgłoszenia do Ku­
ty Kurjer Poznański zdg 56 084 rjera Poznańskiego dglllO

Pięciopokojowe
a 27. zdgzdg 56 129

5

Inteligentna
§ oszukuje pokoju kulturalnym 

omu do I pietra, pościel własna 
centrum. Oferty do Kurjera Po­
znańskiego zdg 56 162__________

Gabinetu
lub wytwornego niekrĘipulacego 
pokoju — śródmieście. Oferty 
Kurier Poznański ad g 56 118

Pokoiku
taniego lub wspólnego ..starsza pa­
nienka.' Oferty Kiwjcr Pozn.

zdg 56 195

rograrn» radjo w e
WARSZAWA płyty; 21.15 tr. z Wiednia. Kon- Londyn — 21.30 „Acis i Galatea

7. SPRZEDAŻĄ

Filter
nowej konstrukcji większego ty­
pu, dobrym 'danie na sprzedaż. 
Oferty Fr. Filipiak. Pogorzela. 
Rynek ________________ng 2212

Radjo
trzylampowe sprzedam. Wrocław­
ska 10/11, m. 7.______zdg 56 242

urzędnikowipokoi z przynaieżn. urzent..- 
od zaraz. W’erzbiecice 32, m. 2. 

zdg 56 209_____

Singer
szewską łątkową długoramienną 
sprzedam. Poplióskieh 8 — 8.

2dgj>0229

Samochodzik
reklamowy, motor 6-konny spali- 
no-dwukonny motocyklowy, ma­
gnet. Trybulski. Plac Sapieżyń- 
ski 11. zdg 56 219

Pokój
z kuchnia, wygodne, światło elek­
tryczne. Sródmieśćiu.. Adres Ku­
rjer Poznański zdg 56 192

Dla adwokata
egzystencja powiatowe miasto, 8 
pokoje na biura, centrum. Zgło- 
szenia Kurjer Poznański dg 11UM

Maszyny
do pisania

biurowe 
i

kufereczkowe
„Continental“

Triumf techniki. Jakość niedo­
ścigniona. Przedstawicielstwo: 
Przygodzki, Hampel I S-ka 
Poznań Sew. Mielżyńskiego 21. 
Teł. 21-24._______ ng 6 273

Parcele
na Osiedlu Warszawskiera tanio. 
Długa 16, m. 1. zdg 06 178

Fortepian
krótki 250 zł. Młyńska 4, m. 15 

zdg 56 252 ____ _

Pościel Pianino
.łmvnia do pościeli, szafa, stół, maszyna do szycia, głośnik Phi- kai?apy^_waga, Paulus bórna lipsa. Górna Wilda 122. m. 6. 
Wilda 45. «dg 001041 «dg50175

4 pokoje
ąbrowskiegigarażem. Dąbrowskiego ,88. go­

spodarz. sdg »6 245

2 pokoje
z kuchnia w osobnym domku 
blisko centrum zaraz. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 50 244

Dwupokojowe
Nowomiejśfei. Zgłoszenia 

ówśkl. Pół wiejska 5 —7.
. • zdg 56 228

Wtorek, dnia 19 Intego. 
audycja poranna; 12.05 

Wspólne idee szkól im. Batore­
go i Zamoyskiego w Polsce“ — 
aud. dla młodzieży: 12.10 orkie­
stra „Happy-Boys“ — z płyt: —
12.45 audycja dla dzieci młod­
szych: „Bajka o Królewnie Ku­
leczce“ — Almy Stodolskiej: 13.00 
dziennik południowy: 13.05 dalszy 
ciąg koncertu południowego z 
płyt: 15.45 „Trochę śmiechu, tro­
chę łez“.. — Audycja muzyczna;
16.45 skrzynka pocztowa P. K. O.: 
17,00 koncert w wykonaniu zespo­
łu instrumentów blaszanych: — 
17.25 skrzynka językowa: 17.35 
pieśni w wykonaniu Heleny Hra 
biówny z Katowic: 17.50 skrzyn­
ka pocztowa techniczna; 18.00 
wiadomości rolnicze: 18.15 koncert 
malej orkiestry P. R. pod dyr. 
Józefa Ozimińskiego: 18.45 „Je 
rzy Libert — poeta religijny“ — 
szkic literacki wygi. p. Jan Kott: 
19.00 Gerschwin: Błękitna rap- 
sodja — w wykonaniu Aleksan­
dra Sienkiewicza (fortepian) z 
tow. orkiestry P. R. pod dyr. 
Mieczysława Mierzejewskiego: — 
19.20 pogadanka aktualna: 19.30 
arje i pieśni w wykonaniu tenora 
Mario Carobbi (piyty): 19.50 wia­
domości sportowe: 20.00 płyty:
20.45 dziennik'wieczortii: 20.55 
ijak pracujemy w Polsce; -21.00

6.45

cert połączonych chórów pań­
stwowej opery wiedeńskiej pod 
dyr. Ferdynanda Grossmana: — 
22.15 muzyka taneczna; 22.45 od­
czyt w języku francuskim p. t. 
„Egzotyzm w turystyce polskiej“ 
wygi. p. Tadeusz Seweryn). (Tr. 
z Krakowa).

P0Ż NASI
Wtorek, dnia 19 lutego.

Poznań — 15.45 „Nawet pospo- 
litak-śledż ma swe tajemnice“ — 
wygł. dr. Rzóska: 15.55 „Go sie 
dzieje w Fordonie" pog. lotnicza; 
17.35 pieśni w wyk. R. Gabry- 
szewskicgo: 18.00 czwartki lite­
rackie; 19.00 recital organowy F. 
Nowowiejskiego: 22,15 pielęgna­
cja włosów" wygi. dr. M. Świ­
derska.

Wtorek, dnia 19 Intego.
Lahti — Fiplandja (1807 m) — 

19.30 koncert wieczorny pod dyr. 
T. Mazurkiewicza z Warszawy. 
W programie utwory Różyckiego 
i Stańczyka oraz symfonia nr. 3 
Noskowskiego. Hibersnra — 19.55 
i 20.43 pieśni: 21.05 piyty. 21.30 
tr. z Lotidyrtu. Radio Parts — 
21.00 koncert kameralny i pieśni.

pastoral Haendla. Tr. z Que­
ens Hallu. Koenigswusterhausen 
— 12.00 koncert z Kolonii: 14.00 
rozmaitości muzyczne: 18,00 kon­
cert z Frankfurtu: 19.00 płyty: 
20-45 muzyka wesoia i taneczna; 
23.00 tr. koncertu Beethoven» i 
Brahmsa z Londynu. Motała i 
Sztokholm — 20.00 koncert Haen- 
dla. Kopenhaga i Kalundborg — 
21.05 tr. 2 aktu opery „Carmen" 
Bizeta z opery królewskiej; 23.00 
muzyka taneczna. Oslo — 20.00 
koncert. Budapeszt — 19.59 słu­
chowisko: 22.50 koncert nocny. — 
Wiedeń — 10.35 oratorjuni Rcut- 
tera „Wielki kalendarz": 22.00 
koncert ponu|amy: 23.45 koncert 
wojskowy. Praga — 11.05 muzyku 
salonowa: 15.55 muzyka wojsko­
wa: 19.25 koncert popularny; 20.45 
pieśni Schuberta. Knlonjn — 21.33 
tr. z Warszawy; Sotteng — 20.00 
wieczór pieśni: 21.90 koncert euro­
pejski. Itzym — 21.60 ..Manon 
Lescaut" — op. Pucciniego. Mo­
nachium — 20.45 koncert orga­
nowy; 21.00 słuchowisko: 22.20 
tr. z Warszawy. Lipsk — 19.00 
muzyka operowa t baletowa: 21.10 
muzyka francuska. — Bucareszt 
—- 20.35 lekka muzyka francuska: 
21.15 muzyka salonowa: Hamburg 

19.00 muzyka Straussa: 20.45 
konćert organowy: 21.00 „Złodziej 
drzewa" opera komiczna Marsch- 
nera. Frankfurt — 21.20 tr. z 
Warszawy.
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ng 6335

Rom. Szymańskiego 5
iibikacje parterowe na biura ' fa­
brykację zdg 56 202

Praczka
3 ał dsiennie. Pól wiejska 38, m. 4 
________ sdg 56 142

22. ZGUBY Gospodyni

Poszukuję
8racy do posyłek lub dziecka, 

iferty Kurjer Poznański
zdg 58 168 ________

PEWNA LOKATA KAPITAŁU.
średnia.

samodzielna wykwintną kuchnia. Książkowa - błlanslstka

Lepszego
»meblowanego pokoju w centrum 
poszukuje lepszy niemiecki pan. 
Oferty Kurjer Poznański 
______ zdg 56 194

Zgubiłam
w niedzielę torebkę zawierającą 
legitymacje akademicka U. P. I 
Towarzystwa Tatrzańskiego — 
wieczne pióro oraz rozmaite kwi­
ty. Uczciwego znalazco proszę o 
oddanie za dobrem wynagrodze­
niem. M. Heimanówna. Poznań, 
ul. Wielka nr. 18. mieszkanie 12 

zdg 56 183

cukiernictwem, hodowaniem dro- kasjerka z kaucjąbiu. Pierwazorsędnemi twladec-' , Kasjerua Z KC
twami przyjmie posadę 1 marca • rutynowana, obeznana, iyj _______ ,_______
na majątek. Oferty Kurjer Po­znański ng 0342

Dziewczyna
dobrem i świadectwami znająca 
jeżyk niemiecki szuka posady za- 
raz lub 1 8. Oferty Kurjer Po­znański zdg 58 160

___ _ _______ han­
dlem, sprawami procesowemi i 
podatkowemi, z długoletnia prak­
tyka na stanowisku członka za­
rządu. zmieni posadę na podob­
na w Poznaniu. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 56 257

23. ROZMAITE

Umeblowanego Swedzenle
pószukum^ultiirahi^Mn 3nfcr iT*i* "Trzuty skórne usuwa krem 
ty_K„rjer lÆnfcV, X ’̂/Î7r

szkodliwy kosmetyk, 
wady naskórka.Panienki

dwuosobowego w śródmieściu 25 Akuszerka
miesięcznie. Oferty Kurjer Pozn.1 Blaszcznsown Palacza 75. udzie-zdg 56 181 la porady

Biurowy
lat 32. żonaty szuka pracy nawet 
robotnika do składu Oferty Ku 
rjer Poznański zdg 56 138

Dla sieroty
szukam 
Zgłoszenia

posady do dzieci opieka 
ma Kurjer Poznański 

zdg 56 255

Rządca
usuwające' a?’iaIeri w5'bitnX rolnik-hodowca ™(jnxn doskonały organizator, tani go-----W.8.088 spodarz. j4 lat praktyki, wy-

kształcenie, polecenia, przyjmie 
posadę. Zgłoszenia do Kurjera Poznań“’----- - -J ’ ------

Sierota
szuka posady do dzieci albo po­
kojówki, zna szycie, polski i nie­
miecki jeżyk. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 56 254

DRUKARNIA
posażona w maszyny i czcionki, w 
Wielkopolski, gdzie wytaze uczelnie MĄ CDDJEn*? 
garnizon itd., z powodu choroby Or IaLŁi/Hł,
Potrz. gotówka ca. 10 do 12 tys zl (5 pok. mieszk. równię 
do objęcia, dzierżawa niekai Debra egzystencja dla f*. 
chowca lub niefachowca, którego się wpracuje. Laik. p;. 
śmienne zgłoszenia tylko poważnych reflektantów z gotów- 
ką pod z2 13 uprasza eię tlo eksp. „Ku r >era Poznańskiego".

Krawcowa | Przedstawicieli
poszukuje posady po domach lub na większe miasta poznań.M.

za. .. —— — artykuł spożywczy. z k»ueja
szukuie. Oferty Ku"“ " 
ski zdg 56 117

i wyda».
nictwem codziennej 
gazety, dobrze wy. 
powiatowem mieście

zdg 54 885 Poznańskiego pod zdg 56 151 '

zdg 54 822 i: -■Kurjer Pomafi.
Robotnik

rolny po wojsku poszukuje posa- Pomocnik

Akuszerka
__ _ ....... ............. „„ KleinwHcIiterowa Poznań — cen-
centrum ewentl. okolicy ^um. Komana Szymańskiego 2.

Pokoju
eleganckiego z utrzymaniem od
1-, 8-. w.Centrum ewentl. okolicy, . ---- T-..........—„-- -ul. Mickiewicza. Oferty Kurjer P*prwsze piętro lewo, drugi dom
Poznański zdg 56 274 od placu świętokrzyskiego, 

zdg 46 645

Dziewczyna
uczciwa poszukuje posady w go- -anla 
spodarstwis domowem. Oferty 
Kurjei Pogna ński zdg 56 124

Gosnodyni
lat Średnich dobrze gotuje, piecze 
zaprawy, prasuje, bów drobiu, 
oszczędna, sumienna szuka pracy 
majatek lub probostwo, wyma- 

skromne. Oferty Kurjer

dy , stangreta we dworze albo fryzjerski wodna ondulacj. _ 
dziekolwiek zaraz. Oferty Ore- Wjazdowa 8. aótiillHownlk zl 54 54 - —-----------—-—2?

Służąca
______ przychodnia. Góra,
¡Ida 31. m. 1. zdg562J#

Piekarnię
Poznaniu. Wilda wydzierżawię, 
objecie 4 000 — 3 pokoje. Poznań 
Garncarska 2. «kład spożywczy, 

zdg 50 134/5

Pranie
prasowanie przyjmuje tanio. Piekary 18, m. II.

zdg 5« 128

Kotlarz
miedz., instantor szuka jakiej­
kolwiek pracy. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 56 120

Poznański zdg 56 249
Pranie

przyjmłe w dom. Za Bramka 4. 
m. 4. zdg 56 247

Krawcowa
dzielna poszukuje posady. Ofer­
tyKurjer Poznański zdg 56 248

17. LOKALE

Znana
wróźbiarka Adarelli przepowiada 
przyszłość z cyfr — kart i reki. 
Przyjmuje 10 rano — 9 wieczo-' 
rem. Podgórna 13, mieszkanie 10! 
front. zdg 50 114/5!

Potrzebny
lokal na świetlice

Oddam
lojai na świetlice dzielnicy Jeżyc Pęhią koncesje. Tylko fachowco- 
Oferty Kurjer Poamański na odpowiedni lokaja Oferty

zdg 56 157 Kurjer Poznański zdg 56 208
Skład

z mieszkaniem w centrum na 24. NAUKA :swszeikq branże. Mogilno, ul. Wa-1
iy Jagiełły 4, m. 4. dg 1108 Kursy handlowe Preissa 

Skarbowa 11 zdg 52 509

TEATRY
Poznań, poniedziałek, 18. 2.

TEATR POLSKI: — Dziś 
„Mecz małżeński“. 
Wtorek, 19. 2. „Mecz mał­
żeński“.
Środa, 20. 2. „Mecz mał­
żeński“.

TEATR WIELKI (Opera): 
Teatr nieczynny.
Wtorek, 19. 2. „Carmen“. 
Środa, 20. 2. Koncert sym­
foniczny.

TEATR WIELKI: KON 
CERTY SYMFONICZNE 
Środa, 20. 2. X. Koncert 
symfoniczny. Feliks No­
wowiejski — dyrygent. 
Irena Dubiska — skrzyp­
ce.

TEATR NOWY: Dziś: - 
„Hurra jest chłopczyk“, 
po cenach popularnych 
od 50 gr. do 2,— zł. 
Wtorek, 19. 2. „Hurra
jest chłopczyk“ po cenach 
popularnych od 50 gr. do 
2,— zł.
Środa, 20. 2. „Hurra jest 
chłopczyk“ po raz ostatni, 
Do cenach popularnych 
od 50 gr. do 2,— zł. 
Czwartek, 21. 2. „Wszyst­
ko za miljard“, premjera.

Szkoła tańców 
św. Józefa 6

Kurs początkujący dziewiętnaste­
go. godzina dwudziesta. M!ko'aj- 
czak-Kłedecka. Pg 2605-7.54

Skrót
gramatyki francuskiej „OPO" 
(Objaśnienia. Pytania. Odpowie­
dzi) zapewnia promocj’e do kaź 
dej klasy gimnazjalnej włącznie 
matury. W księgarniach. Wprost 
wysyła po nadesłaniu 2.20 P. K. 
O. 201-485 Drukarnia Mieszczań­
ska Sp. Akc. Poznań. Murna.

Pg 2678-7.13

Pokojowa
poszukuje posady zna roboty 
ręczne od zaraz lub od 1. Oferty 
Kurjei Poznański zdg 56 074

przenoszę moją 
Fabrykę Bielizny 

________  i Dom Płócien

| oa Stary Ryńsk ft
Celem uprzątnięcia ol­
brzymich zapasów urzą­
dzam nadzwyczajną
Wyprzedaż
Posezonową
po bardzo niskich cenach

J. Schubert
Poznań, ni. Wrocławska 3

Pg 2520-7,6
Poszukują

posady od zaraz lub od 1. jestem 
az’„dziele wiuiniuFnS™~®S?«no sam°dzielna, znam kuchnie war-

iz„ ę °^nnfCZ7" sławską. oferty Kurjer Poznań-tanie inteligentnej osobie. Oferty, «u; 7.4» 075
Kurjer Poznański zdg 56 087

$25. MUZYKA :a
Pianista

(acordeon) jazzbandzista (śpiew), 
rutynowane siły do pierwszorzęd­
nego kwartetu poszukiwani. 
Oferty uprasza Pisarkówna, 
Gniezno, Kawiarnia „Bristol“, 

zdg 56 225

T Bezdzietni
spokojni mażeństwo poszukują 
od 1 marca pokoju umehlowane-
?o z używaniem kuchni i łazienki
Iferty: skrzynka pocztowa 349.

Poznań I.

Szukam
posługi. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 56 093

26. SZUKA POSADY

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

Stróżostwo domu
przyjmie młody bezdzietny insta­
lator, który wykona wszelkie re­
paracje. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 55 446

Dziewczyna
poszukuje posady do wszystkiego 
świadectwa dobre. Znoszenia 
Kurjer Poznański zdg 56 272

Ogrodnik - bartnik
kawaler, lat 27. 10 letnią prak., 
w handl. ogrodach i majątkach, 
obeznany dobrze swym zawodzie 
polecenia dobre, obecnie 2 lata 
na niewypowiedzianej posadzie.

Ogrodnik - bartnik
kiikoletnia, praktyka, zakładach 
handlowych i majątkach, obezna­
ny dobrze swym zawodzie, do­
bre polecenia, obecnie 2 lata na 
niewypowiedzianej po«_U’e po­
szukuje posady w niajm ui jako 
żonaty lub kawaler na dogodnych 
warunkach 1. S. lub 1. 4. Łaska­
we zgłoszenia Kurier Poznański 

zdg 56 269
Wdówka

pułkownikowa 88 zajmie sie do­
mem. dziećmi szuka posady. — 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 53 966

Krawcowa - knśnlerka
samodzielna na płaszcze, kostju 
my. suknie komplety, garderobę 
dziecięcą bieliznę, szuka posady 
w dom. 2 zł. Zgłoszenia Kurjer 

| Poftn. zdg 54 737

Dziewczyna
młodsza poszukuje posady do 
wszystkiego. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 54 853

Dziewczyna
samodzielna gotowaniem szuka 

zdg 56 076 posady. Oferty Kurjer Poznań- dg *"■ " "ski zdg 54 857

Służąca
uczciwa czysta, skromnych wy­
magań z gotowaniem szuka po­
sady 1. 3. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 56 094

Samodzielnem
gotowaniem poszukuje posady do 
wszystkiego. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 54 874

Posługi
poszukuje na Łazarzu. 
Kurjer P,

Oferty
óznański zdg 56 110

Przyjmę
posadę do wszv«tki<go z dob-emi 
Swiadiclwam Zgicszenia Kurjer 
Poznański zdg 54 843

Kołodziej
szuka posady na majątku od 1. 4. 
35. Oferty Kurjer Pozn. zdg 55733

27.WOLNE MIEJSCA

Kroju
szycia dwa miesiące udziela Wa­
ty Jadwigi 3a parter lewo.

zdg 55 701
Służąca

samodzielnem gotowaniem do
wszystkiego potrzebna zaraz. — 
Graniczna 1. m. 6. (narożnik Ma­
łeckiego 25). zdg 55 419

Ekspedientka
zdolna do składu porcelany, zna­
jomością niemieckiego potrzebna. 
„Ozdoba", św. Marcin 4.

zdg 56 073
Dziewczyna

wiejska potrzebna do pracy do­
mowej 1. 3. Jakubowicz, Antoni- 
nek, przy dworcu. zdg 56 086

Służąca
dobrem gotowaniem od marca. 
Patrona Jackowskiego 41, m. 5. 

zdg 56 103
Potrzebne

elewki jadłodajnia. Cieszkowskie­
go 7 — 5. zdg 56 141

Dla dworu
pokojowa zgrabna, czysta. Zgło­
szenia świadectwami 4—6. ulica 
3 Maja 3, mieszkanie 7.

zdg 56 131
Dziewczyna

do wszystkiego zaraz. Kreta 5, 
skład. zdg 56 164

Posłngaczka
3 razy tygodniu. Podgórna 12 b. 
m. 14. zdg 56 155

Fryzjerka
na stałe. Zamkowa 4 a.

zdg 56 154
Fachowca

do wykonania kulis scenicznych. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdg 56 205
Fryzjerka

zaraz pensję lub procent. Wielkie 
Garbary 5. zdg 56 201

Służąca
młoda potrzebna. Prądzyńskiego 
48. m 9 zdg 56198

potrzebną

Freblanka
pierwszorzędnie polecona m. 
trzebna do trojga dzieci na wt«L 
Oferty Kurjpr Poznański

ziig 56 233
Służący

(kawaler) pierwszorzędnie poi. 
eony do wszelkich prac domowy^ 
potrzebny na wieś. Oferty Ks- 
rjer Poznański zdg 56 232

Pokojówka
z doskonaleni praniem, prasowi, 
niem i obsługa pałacową p» 
trzebna na wieś. Oferty Korjer

Pomocnik mleczarski
kaucją potrzebny natychmiast Ku“'“ -----' ’ *Oferty Curjer Poznański 

zdg 56 224

Dziewczyna
młodsza samodzielnem dotr«n 
gotowaniem do wszystkiego 2 o 
soby. Oferty Kurier PoznaftsU

zdg 56 259

Dziewczyna
młodsza do lekkich prac dom. 
mowych zaraz. Mazowiecka 62, 
skład._______________ zdg 56172

Uczennice
kraw. damsk. Stary Rynek 5334 
U ptr. Nowakowa. zdg 56 251

Gosposia
na gospodarstwo, gotowaniem Poznaniu zaraz. Poznań-Sz»leg. 
Cmentarz. zdg 56 25#

Fryzjera
potrzebuje dobra sita, 
nia Kurjer Poznański
 zdg 56 246

Zglosze-

Słnżąca
uczciwa, zwinna, dobre gotowa­
nie, pranie. Spokojna 16 a. 1. pię­
tro. idg 5« 261

Wojażera
sumiennego prezentuiacege do­
brze zaprowadzonego na torebki 
i papiery pakowe. Oierty z ży­
ciorysem Knrjer Poznański

zdg 56 275
Służącą

młoda do wszystkiego zaraz. — 
Adres Kurjer Poznański

zdg 56 273

KINA
Poznań, poniedziałek, 18. 2.

APOLLO: „Od wieczora do 
północy“.

CORSO: „Pat i Patachon 
jako wynalazcy prochu“.

EUROPA: „Conrad Veidt 
jaku Rasputin“.

GWIAZDA: „Pieśniarz 
Warszawy“.

METROPOLIS: „Piotruś“. 
MOJE: „Miłość na rozkaz". 
ORZEŁ: „Dziwny Dom“ i

„Cohn i Celly w tarapa 
tach“.

OŚWIATOWE T. C. L.: — 
„Kraina Wiecznego U 
śmiechu“ z Ryszardem 
Tauber.

RENAISSANCE: „Przygoda 
o północy“.

SFINKS: „Jej czar“ — Glo- 
rja Stuart.

SŁONCE: „Złodziej serc“. 
TĘCZA - Łazarz: „Synowie 

Pustyni Flip i Flap“. 
TĘCZA-Wilda: „Wesoła 

Zuzanna“.
WILSONA: „King-Kong“.

Chłopca
z porządnej rodziny kto by ehcial 

rzyjąć w naukę mlynarstwa?
Jgloszenia M. Lewandowski — 
Ostrów Raszkowska 1. zdg 55 267

Prasowaczka
praczka poszukuje pracy w dom 
poza domem. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 55 557

Kucharka
restauracyjna poszukuje posady 
zaraz lub i. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 55 511

Rachmistrz
poszukuje posady w restauracji, 
sanatorjum lub t. p. Oferty (' 
Kurjera Poznańskiego zd 55 584

Retuszerka
portrecistka szuka posady. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 55 590

Starsza
daiewczyna. -kromna, uczciwa 
spokojna szuka po-sady do mniej­
szego domu lub posługi na caJy 
dzień. Ofert.- Kurjer Poizn.

zdg 56 204

Dziewczyna
prowincji szuka posady gotowa 
niem dia dwóch osób lub jednej 
osoby Oferty Ku-jer Pozn.

zdg 54 9f)3

Dziewczyna
pracowita poszukuje posługi łub 
prania. Zgłoszenia do Kurjera 
Poznańskiego zdg 56 203

1 000 zł
i więcej — złoży kaucji — dob>-y. 
uczciwy muzyk za otrzymanie ja­
kiejkolwiek stslej, niefachowej 
posady. Zgłoszenia Kurjer Pozn. 

zdg 554 331

Odzież
talowa i wieiicrową

czyści chemicznie 
najszybciej i najlepiej

Służąca
pracowita samodzieLnem gotowa 
niem szuka poeady. Oferty Ku 

Poznański zdg 56 190

Szukam
posługi sum.ennii dobre świa 
dectwa. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 54 527

Filje w wszystkich 
dzielnicach Poznania

rjer

Praczka
poszukuje prania 2,50. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 56 185

Panienka
znajaca szycie, wyporzadzanie. 
cerowanie, haftowanie, szydełko­
wanie. poszukuje pracy w dom 
poza dom 120 dziennie. Oferty 
Kurjer Pozn zdg 54 649

P 2521/2-7.24 25

Kino Corso
Pat i Patachon jako wynalazcy 
prochu.______________ zdg 56165
Pełna temperamentu

Glorja Stuart
w atrakcyjnym przeboju

Jej czar
Kino „Sfinks"._______zdg iś'30

Orzeł
„Dziwny dcm“ .Bury» Carloif, 
„Cohn i Cellv“ w tarapatach.

_______ zdg 56 210_______ _
Kino Renaissance

Dziś kryminalno - sensacyjny 
film p. t. ..Przygoda o północy 

Pg 2712-8,1

łwnior zagraniczny

Dziewczyna
Oferty^do uczciwa samodzielna z gotowa­

niem poszukuje posady lub po­
sługi. Oferty Kurier Poznański 

zdg 223

Posłngaczka
szuka posługi. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 55 323

Stenotypistka
biegła młoda poszukuje zajęcia 
wzgl. godziny lub później. Ła­
skawe oferty Kurjer Poznański 

zdg 56 005
Ogrodnik

kawaler lat 34, uczciwy, pracowi-

Bufetowa
zna ekspedycje poszukuje 
dy od 15 lub 1, Oferty Kurjer 
Poznański zdg «54 512

posa-

Polecam
nawskroś uczciwa osobę jako 
praczkę, prasowaczkę również po- sługaczke. Focha 120, willa.
___  zdg 56 213

Bufetowa
rutynowana poszukuje posady — 
złoży kaucje. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 56 211

Ogrodnik
kawaler, lat 25, z dobremi świa­
dectwami i praktyką handlowa, 
znający hodowle wczesnego wa-

Panienka
nawskroś uczciwa, szuka posady 
do lekkich prac domowych. Pen­
sja 10 zl. Oferty Kurjer Pozn 

zd g 54 630
Dziewczyna

z prowincji poszukuje posady do 
wszystkiego z gotowaniem, naj­
chętniej do dwóch lub trzech o- 
sób od 1 lub 15. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 34 802

Starsza
uczciwa, dobne ooecona. zzuka 
osądy w cha aktęrzę gospodyni, 

6 później.ty. obowiązkowy poszukuje posa- rzywą. kwiaciarstwa i pieczarek kucharki od znra>. lub 
dy zaraz lub później. Zgłoszenia poszukuje posady .od 1. 3. Oferty I Oferty Kurje Poznański 
Orędownik zd 56 090 »Kurjer Poznański zdg 56171 I zdg 54 799

— Baczność; wpadniesz pod okręt!
— Niech eię lepiej okręt ma na baczności. Ja jadę pra-

widłowo, po prawej stronie.
(New Jork American). S. F.

co futro - to Edmund Rychter - co paito - to Edmund Rychter  co ubran.e - to Edmund Rychter, Poznan. Ostrów \v,eikop

Przedpłata na miesiąc marzec 1935 roku za oba wydania rajsem w Poznaniu 
w ekspedycji zi 3,20, w agencjach w mieście zl 3,50. z odnoszeniem do 
domu w Poznaniu zl 3.70. z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem 

miesięcznie zl 4.14. kwartalnie zl 12,40, pod opaska miesięcznie w Polsce zł 7,50, w innych 
krajach zl 9,50. W razie wypadków, spowodowanych silą wyższa, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie mają 
prawa domagania się niedostarozonich numerów lub odszkodowania.

Ogłoszenia 6-,»mowej 2o gr.,.na stronie 4-Iamowej przy końcu teksturedakcyjnego 60 gr, na stronie czwartej (lub piątej) 100 gr na «t^de 
od 1-lamowego milimLrl(h)b. trzeciej) 120 gr. przed wiadomościami potoczńemi 200 ¿r 
wyżk oX»n-a d^ewvó,°? <>szcnla ’komplikowane oraz z zastrzeżeniem mielca 20% nad- 
do godz 22 uTtriS^ d^rta"'8. P°™nnego przyjmujemy do godz. 18.30. w nagłych wypadkach 
teczne1 iić( gó<£ nia „u *dania,,«l6'yne*o (wieczornego) „drobne" do g. 11.30 w dni or?edfcii»
w tern 5 naglówk.): śiowo^^glówk^/tłMU^Óg?4każde daTre^slow^r"'1' 100 słów
zestawem a wysokością ogłoszenia powstałe wskutek matryc Za rf,in ce między

W wydaniach wielkoświątecznych I uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materio» n z a'wn'ctw° me odpowiada. Telefony do Redakcji i Administracji: 44-dł. H-76, 33-07. 35-24 35-2^. 10-72. w niedz->Ję. święta i nocą tylko 14 76 35 ęf f in yo materjal poświęcony danej uroczystości.
--------------- - ’ ' 1 K. o. Poznań nr. 200149
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